
- Jak spojrzymy na ostatnie 
lata funkcjonowania 
hokejowego Podhala, to samo 
nasuwa się pytanie, czy nie 
znudzi się ciągłe ratowanie 
tego klubu z finansowych 
i organizacyjnych tarapatów?

- Na pewno jest to duże wy-
zwanie, tym bardziej, że te po-
przednie próby były w  sumie 

bardzo nieudane. Myślę, że były 
to kiepskie koncepcje jak prowa-
dzić drużynę, a było to w rękach 
prywatnych. Patrząc na rezulta-
ty, widać, że cała ta strategia nie 
była przemyślana. Myślę, że te-
raz jest inaczej.

Rafał Gratkowski
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TERMY NOWOTARSKIE
czytaj str. 28

nowy targzakopanezakopane

Mistrzyni upiększania 
innych

Króle Króla  
na podium

Siostry  
podbijają Europę

Elżbieta Gottfried z Nowego Targu została mistrzynią Polski 
i wicemistrzynią świata w makijażu. Opowiada o swojej pasji, 
sukcesach i drodze do spełnienia marzeń.  str. 2

Francuski baran madagaskarowy 
srokacz z Zakopanego pobił rywali 
na łeb na szyję.  str. 3

Choć mają zaledwie 9 i 11 lat, 
już należą do europejskiej czołówki 
w pływaniu.  str. 2

Góralska tradycja w nowoczesnym wydaniu, niezwykłe kreacje i mnóstwo kolorów. 
Tak wyglądała jubileuszowa, 15. edycja Polek Folek w Zakopanem.

fotoreportaż str. 12 

Ponad 61 tys. zł na rękę 
nagrody dla dyrektorki 
zakopiańskiego szpitala, 
w którym od miesięcy 
nie działa porodówka.

Starosta tłumaczy, 
że nagroda doty-
czy wyników fi-
nansowych, a nie 
problemów ka-
drowych. Tym-

czasem przewodnicząca rady 
powiatu stawia pytanie, czy 
utrzymywanie oddziału położ-
niczego ma jeszcze sens.

Kasa jest, 
ludzi brak

Dyrektor zakopiańskiego szpitala Re-
gina Tokarz.
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– Chcemy przywrócić Podhale do ligowej czołówki  
i stworzyć najlepszy system szkolenia młodzieży w Polsce 
– mówi Wojciech Śniegowski, prezes Podhala Nowy Targ, 
w rozmowie z Damianem Krawczykowskim.

Odbudować potęgę Podhala

Moda i tradycja
dokończenie 

str. 17 

dokończenie str. 8 

Szpital Powiatowy im. dr. Ty-
tusa Chałubińskiego w Zakopa-
nem rozstrzygnął kolejny kon-
kurs na świadczenia medyczne 
w oddziale położniczo-ginekolo-
giczno-noworodkowym. Wybra-
no ofertę Switłany Iliasowej. Nie 

wiadomo jednak, czy oznacza to 
wznowienie działalności poro-
dówki. Był to już czwarty kon-
kurs mający pomóc w skomple-
towaniu kadry lekarskiej.

- Jeżeli będziemy mogli za-
pewnić bezpieczne udzielanie 
świadczeń medycznych, wzno-
wimy działalność oddziału w li-
stopadzie - zapowiada Małgorza-
ta Czaplińska, zastępca dyrektora 
szpitala do spraw medycznych.

Porodówka pozostaje za-
mknięta od lata, gdy dotychcza-
sowy ordynator Hubert Wolski 
odszedł do szpitala w  Nowym 
Targu. Początkowo działalność 
oddziału zawieszono do końca 
sierpnia. 
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Czasami droga do spełnienia jest dłuższa, niż zakładaliśmy, ale warto nią iść - mówi 
w rozmowie z Tygodnikiem Podhalańskim Elżbieta Gottfried, nowotarżanka, mistrzyni 
Polski i wicemistrzyni świata w makijażu.

Mistrzyni upiększania innych
Choć mają zaledwie 9 i 11 lat, już należą do europejskiej 
czołówki swoich kategorii wiekowych.

Siostry z Zakopanego  
podbijają pływacką Europę

Anna i Wiktoria z mamą - Joanną Hła-
dowczak

Hokeiści, władze miast, 
przedstawiciele różnych 
instytucji i organizacji 
- wszyscy razem stanęli  
1 listopada przed bramami 
cmentarzy na Podhalu. 

W Nowym Targu to 
wyjątkowa inicja-
tywa, która od 2000 

r. służy ratowaniu i odnawianiu 
zabytkowych nagrobków - cen-
nych świadectw przeszłości i pa-
mięci o ludziach, którzy współ-

tworzyli historię naszego miasta.
- Dzięki wspólnemu zaanga-

żowaniu możemy ocalić te miej-
sca przed zniszczeniem i zacho-
wać je dla przyszłych pokoleń. 
Każda wpłata ma znaczenie, 
a nawet najmniejszy datek po-
maga chronić nasze dziedzictwo. 
W kwestę od lat wspierają samo-
rządowcy, przedstawiciele róż-
nych środowisk, młodzież, har-
cerze, sportowcy, członkowie 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku 
oraz druhowie Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej. Wszystkim wolon-

tariuszom i  osobom wspiera-
jącym tę inicjatywę już teraz 
składamy serdeczne podzięko-
wania - mówi Jakub Swalarz 
z Podhalańskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk, które koordy-
nuje całą akcję.

Kwesta trwała do godzin 
wieczornych, datki można było 
składać przy każdym wejściu na 
cmentarz. Uzbierano łącznie bli-
sko 37 tys. zł. 

Z nowotarską główną metro-
polią związany jest zabytkowy 
kościółek św. Anny, tam miesz-

Kwesty na cmentarzach

Od lewej: Anna Karpiel-Semberecka, Bożena Gąsienica oraz Krzysztof Trebunia-
-Tutka kwestują przed cmentarzem na ul. Nowotarskiej w Zakopanem.
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czący się. Wedle legendy ufun-
dowany przez zbójników.

W Zakopanem kwestowano 

przed cmentarzem na ul. No-
wotarskiej i Pęksowym Brzyz-
kiem. Tegoroczna, 34. już kwesta 

na rzecz ratowania zabytko-
wych nagrobków na zakopiań-
skich cmentarzach przyniosła 
30 237,89 zł. Pieniądze zbiera-
no do czterech skarbonek usta-
wionych na Starym Cmentarzu 
na Pęksowym Brzyzku oraz No-
wym Cmentarzu. To o 1446,01 
zł mniej niż w ubiegłym roku.

Jak podkreśla Agata Nowa-
kowska-Wolak, prezes Towa-
rzystwa Opieki nad Zabytkami 
i  organizatorka kwesty, wynik 
należy uznać za bardzo dobry, 
szczególnie biorąc pod uwa-
gę niesprzyjającą pogodę oraz 
mniejszą niż zazwyczaj liczbę 
turystów i mieszkańców odwie-
dzających zakopiańskie nekro-
polie.                     jg

- Zdobycie 1 miejsca 
w mistrzostwach Polski 
to wielki sukces. Na czym 
polegały te zawody?

 - Eliminacje do Mistrzostw 
Polski w Makijażu odbywały się 
na podstawie prac konkurso-
wych nadsyłanych przez uczest-
ników z  całej Polski. Spośród 
wszystkich zgłoszeń jury wy-
brało 20 osób, które zakwalifiko-
wały się do finału w Warszawie. 
To właśnie tam odbyła się osta-
teczna rywalizacja o tytuł Mi-
strza Polski w Makijażu 2026.

Poziom był bardzo wysoki, 
a każda z finalistek prezentowa-
ła własne umiejętności, kreatyw-
ność i  podejście do makijażu. 
Dlatego tym bardziej jestem 
dumna, że to właśnie mnie uda-
ło się zdobyć pierwsze miejsce 
i tytuł Mistrzyni Polski. To dla 
mnie ogromne wyróżnienie, ale 
również potwierdzenie, że warto 
rozwijać swoją pasję, nieustan-
nie pracować nad swoimi umie-
jętnościami i  odważnie sięgać 
po więcej. Zdobycie tego tytułu 
otworzyło mi również drogę do 
reprezentowania Polski na mię-
dzynarodowych mistrzostwach 
w Monachium.
- Udział w Mistrzostwach 
Świata to ogromne 
wyróżnienie i wyzwanie?

- Miałam ogromną przyjem-
ność reprezentować Polskę pod-
czas międzynarodowych mi-
strzostw International Masters 
Award Make-up, które odbyły 
się w Monachium w ramach Be-
auty Forum. Sam udział w takim 
wydarzeniu był dla mnie wiel-
kim wyróżnieniem, ponieważ 
mogłam zmierzyć się z utalen-
towanymi makijażystami z  in-
nych krajów i sprawdzić swoje 
umiejętności na międzynarodo-
wej scenie.

Konkurs wymagał nie tylko 
technicznej precyzji, ale rów-
nież kreatywności, własnej wi-
zji i  umiejętności stworzenia 
dopracowanego makijażu pod 
presją czasu.

Udało mi się zdobyć drugie 
miejsce i  tytuł wicemistrzyni 
międzynarodowych mistrzostw. 
Jestem z  tego wyniku bardzo 
dumna. To dla mnie dowód, 
że ciężka praca, zaangażowa-

nie i wiara we własne możliwo-
ści mogą zaprowadzić naprawdę 
daleko. Traktuję ten sukces jako 
motywację do dalszego rozwoju.
- Jest Pani mieszkanką 
Podhala, to także wyróżnienie 
dla naszego regionu. Czy czuje 
Pani przywiązanie do lokalnej 
społeczności?

Zdecydowanie tak. Podhale 
to moje miejsce i jestem dumna, 
że właśnie stąd pochodzę i tu-
taj rozwijam swoją działalność. 
Bardzo się cieszę, że mogę po-
kazać, że również z naszego re-
gionu można wyjść na szerszą, 
międzynarodową scenę i  osią-
gać sukcesy w swojej dziedzinie.

Zależy mi, żeby mój sukces 
był inspiracją dla innych kobiet, 
które mają pasję i marzenia, ale 
czasem brakuje im odwagi, by 
zrobić kolejny krok. Chciałabym 
pokazać, że nie trzeba mieszkać 
w wielkim mieście, żeby rozwi-
jać się zawodowo i  zdobywać 
uznanie. Ważne są talent, pra-
ca, determinacja i wiara w siebie.
- Od kiedy zajmuje się  
Pani makijażem?  
Czy to już wieloletnia pasja?

 Moja przygoda z  makija-
żem zaczęła się bardzo wcześnie. 
Od zawsze ciągnęło mnie do ko-
lorów, tworzenia i sztuki. Maki-
jaż był dla mnie czymś więcej 
niż tylko upiększaniem – dawał 
mi możliwość wyrażania siebie 
i tworzenia czegoś wyjątkowego.

Po drodze miałam również 
przerwy i szukałam swojej drogi. 
Próbowałam innych rzeczy, ale 
ostatecznie wróciłam do makija-
żu, ponieważ zrozumiałam, że to 
właśnie to kocham najbardziej. 
Dziś wiem, że była to dobra de-
cyzja. Makijaż to moja pasja, 
praca i sposób na realizowanie 
siebie. Każde kolejne doświad-
czenie utwierdza mnie w prze-
konaniu, że jestem we właści-
wym miejscu.
- Jaki jest Pani klucz do sukcesu 
w tej branży? 

 Myślę, że przede wszyst-
kim pasja, konsekwencja i nie-
ustanny rozwój. W tej branży nie 
można stanąć w miejscu. Trendy 
się zmieniają, pojawiają się nowe 
techniki i produkty, ale najważ-

niejsze jest to, żeby cały czas 
szukać własnego stylu i nie bać 
się eksperymentować.

Dużą rolę odgrywa prakty-
ka, obserwowanie innych, wycią-
ganie wniosków i umiejętność 
przyjmowania konstruktywnej 
krytyki. Sama wciąż się uczę, 
sprawdzam nowe rozwiąza-
nia i rozwijam własne techniki. 
Szczególnie bliskie są mi maki-
jaże świetliste, z efektem zdro-
wej, rozświetlonej skóry i wy-
korzystaniem mokrych tekstur.
- Czy można znaleźć Pani 
gabinet na terenie Podhala? 
Czy szkoli też Pani  
młode kobiety w tworzeniu 
makijażu? 

Tak, prowadzę swój gabi-
net w Nowym Targu, przy uli-
cy Kościelnej 7. Wykonuję ma-
kijaże okolicznościowe i ślubne, 
a także prowadzę szkolenia sta-
cjonarne. Uczę zarówno kobiety, 
które chcą nauczyć się wykony-
wać makijaż na własny użytek, 
jak i osoby, które myślą o pracy 
w zawodzie makijażystki. Zale-
ży mi na tym, aby przekazywać 
nie tylko wiedzę techniczną, ale 
również własne doświadczenie 
i podejście do pracy.

Makijaż to zawód, który wy-
maga cierpliwości i ćwiczeń, ale 
daje też ogromną satysfakcję. 
Lubię obserwować, jak kursant-
ki nabierają pewności siebie, od-
krywają swoje możliwości i za-
czynają tworzyć własne prace.
- Czym dla Pani osobiście 
jest makijaż? Czy to bardziej 
ozdoba kobiecego piękna  
czy może jego istota?

Dla mnie makijaż jest for-
mą sztuki. Może podkreślać na-
turalne piękno, dodawać pew-
ności siebie, ale może też być 
sposobem na wyrażenie emocji, 
osobowości i kreatywności. Nie 
uważam, że makijaż powinien 
kogokolwiek zmieniać w kogoś 
innego. Najpiękniejszy jest wte-
dy, gdy wydobywa to, co w danej 
osobie wyjątkowe.

Uwielbiam zarówno deli-
katne, naturalne makijaże, jak 
i  bardziej artystyczne, odważ-
ne formy. Szczególnie bliskie są 
mi światło, blask i praca z róż-
nymi teksturami. Lubię szukać 
nowych rozwiązań i przekraczać 
granice klasycznego makijażu.

Najważniejsze jest dla mnie 
to, żeby kobieta, patrząc w lustro, 
czuła się piękna i pewna siebie. 
Makijaż może być ozdobą, ale 
przede wszystkim powinien da-
wać radość i pozwalać nam wy-
rażać siebie.
- Co poleci Pani czytelnikom, 
którzy także mają swoje pasje. 
Czy warto je rozwijać? Można 
stać się mistrzem w swojej 
dziedzinie i niekoniecznie musi 
to być medal olimpijski czy 
wygranie konkursu piosenek?

Zdecydowanie warto rozwi-
jać swoje pasje, nawet jeśli po 
drodze pojawiają się trudności 
albo trzeba na jakiś czas zboczyć 
z  obranej drogi. Sama jestem 
przykładem na to, że czasem po-
trzeba czasu, żeby zrozumieć, co 
naprawdę daje nam szczęście. Ja 
również szukałam swojej drogi, 
miałam przerwy, ale ostatecznie 
wróciłam do tego, co kocham.

Nie każdy sukces musi 
oznaczać medal czy pierwsze 
miejsce w konkursie. Mistrzo-
stwo można osiągnąć również 
w codziennej pracy, w doskona-
leniu swoich umiejętności, w za-
dowoleniu klientów i w tym, że 
robimy coś z sercem. Nagrody są 
pięknym potwierdzeniem naszej 
pracy, ale równie ważna jest sa-
tysfakcja z tego, co robimy.

Powiedziałabym każdemu, 
żeby nie bał się zaczynać, uczyć 
się i próbować ponownie, nawet 
po latach. Nie trzeba od razu być 
najlepszym. Trzeba być goto-
wym, żeby się rozwijać i nie re-
zygnować z siebie. Czasami dro-
ga do spełnienia jest dłuższa, niż 
zakładaliśmy, ale warto nią iść. 

Rozmawiał:  
Damian Krawczykowski   

D ziewięć złotych meda-
li, trzy srebrne i aż 11 
rekordów życiowych. 

Dziewięcioletnia Anna i jedena-
stoletnia Wiktoria Hładowczak 
z Zakopanego wróciły z między-
narodowych zawodów pływac-
kich w Budapeszcie z imponu-
jącym dorobkiem. 

– Dziewczyny odnoszą na-
prawdę duże sukcesy, a co waż-
ne, są bardzo chętne do trenin-
gów. Może to też kwestia genów, 
bo ja trenowałam piłkę ręczną, 
a mój mąż grał w piłkę w eks-
traklasie – mówi z dumą Joan-
na Hładowczak, mama młodych 
pływaczek. Przyznaje, że rodzi-
na już myśli o przyszłości có-
rek. – Postanowiliśmy, że na ra-
zie będą trenować pod naszym 
okiem, ale wiemy, że za około 
dwa lata trzeba będzie rozejrzeć 
się za możliwościami treningów 
w Warszawie czy nawet w USA, 
aby mogły dalej się rozwijać.

Na razie jednak siostry Hła-
dowczak udowadniają, że nawet 
trenując w Zakopanem, można 
rywalizować z najlepszymi. Pod-
czas rozegranych 31 paździer-
nika międzynarodowych zawo-
dów Budapest Team Cup na 
Węgrzech wystartowały łącznie 
12 razy i za każdym razem sta-
wały na podium. Do domu przy-
wiozły dziewięć złotych i trzy 
srebrne medale, a przy okazji aż 
11 razy poprawiły swoje rekor-
dy życiowe.

Prawdziwą furorę zrobiła 
młodsza z sióstr, dziewięciolet-
nia Ania, która wygrała wszyst-
kie sześć konkurencji, w których 
wystartowała. Na 50 metrów 
stylem dowolnym uzyskała czas 
29,73 sekundy, a na dwukrotnie 
dłuższym dystansie – 1:07,66. 
Złoto wywalczyła również na 
200 metrów kraulem, osiągając 
2:29,49. Nie miała sobie rów-
nych także w stylu grzbietowym 
na 100 i 200 metrów oraz na 200 
metrów stylem zmiennym.

Jak informuje klub Aliga-
tor Zakopane, wyniki dziewię-
ciolatki dają jej pierwsze miej-
sce w  europejskim rankingu 
w  jej kategorii wiekowej. Tym 
bardziej imponuje fakt, że Ania 
trenuje obecnie zaledwie cztery 
razy w tygodniu.

Nie zawiodła również star-
sza siostra, jedenastoletnia Wik-
toria, która wywalczyła trzy 
złote i trzy srebrne medale. Jej 
specjalnością okazał się styl kla-
syczny. Na dystansie 200 me-
trów uzyskała czas 2:48,55, któ-
ry według informacji klubu jest 
rekordem Polski w jej kategorii 
wiekowej i daje jej prowadzenie 
w europejskim rankingu. Wik-
toria była również najszybsza 
na 50 metrów stylem klasycz-
nym. Wynik 35,73 sekundy tak-
że ma plasować ją na pierwszym 
miejscu w Europie wśród jede-
nastolatek.

Sukces zakopiańskich sióstr 
jest tym cenniejszy, że osiągnęły 
go na Węgrzech, w kraju o wiel-
kich pływackich tradycjach, 
gdzie ta dyscyplina cieszy się 
ogromną popularnością.

– Widać, że wśród rówieśni-
ków uzyskują świetne rezultaty, 
bo przecież na Węgrzech pływa-
nie to jedna z najważniejszych 
dyscyplin sportu. Tu praktycznie 
każde dziecko od piątego roku 
życia ćwiczy pływanie – podkre-
śla Joanna Hładowczak.

Na razie obie dziewczyn-
ki trenują pod okiem rodziców. 
Ci nie ukrywają jednak, że je-
śli córki nadal będą rozwijać się 
w takim tempie, konieczne może 
okazać się szukanie dla nich no-
wych możliwości szkolenio-
wych, być może nawet za oce-
anem.                   pp
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Zakopane Nowy Targ

Szaflary

Po nieudanym 
referendum w sprawie 
odwołania wójta życie 
biegnie dalej, jednak 
niesmak pozostał.

O statnia sesja Rady 
Gminy Szaflary, 
pierwsza po refe-
rendum, podczas 

którego nie udało się opozycji 
odwołać wójta, stała się okazją 
do poreferendalnego rachunku 
sumienia. Sprzyjająca Rafałowi 
Szkaradzińskiemu większość, 
która przez cały czas kampa-
nii referendalnej zachowywała 
większą powściągliwość, uzna-
ła, że właśnie nadszedł czas roz-
liczeń.

Skarbnik gminy na wnio-
sek zwolenników wójta przy-
gotowała wyliczenia, z których 
wynikało, że zorganizowanie re-
ferendum, które okazało się kla-
pą, kosztowało niemal 80 tysię-
cy złotych.

– Samo referendum to jest 
możliwość demokratyczna. 
Z  tym nie dyskutuję. Chodzi 
jednak o sposób przekazywania 
informacji przez inicjatorów tej 
akcji. Wrzucanie do sieci grafik 
wykorzystujących wizerunki, 
gdzie pan przewodniczący tan-
kuje auto na stacji benzynowej 
z dopiskiem, że to za pieniądze 
mieszkańców. Albo zdjęcie wój-
ta z hasłem „jak tam bicie pia-
ny”. To było przegięcie – mówił 
Adam Waras, wiceprzewodni-
czący rady gminy. – Każdy ma 
prawo do odmiennego zdania. 
Ale osoby, które zasiadają w ra-
dzie, powinny prezentować ja-
kiś poziom adekwatny do funk-
cji. Moim zdaniem to było nie na 
miejscu – podkreślał, zauważa-
jąc, że teraz, już po referendum, 
obie strony konfliktu muszą się 
spotykać, rozmawiać i patrzeć 
sobie w oczy. – Proszę, żeby na 
przyszłość używać sumienia, 
a nie lecieć po bandzie – skon-
statował gorzko wiceszef rady.

Głos zabrał także szef rady. 
– Nie zdajecie sobie sprawy, jaką 

mowę nienawiści zaszczepili-
ście. Wydawało się, że taka linia 
podziału jest tylko tam, u góry, 
w Warszawie. Wy to przenieśli-
ście do naszych miejscowości. 
Wcześniej też się kłóciliśmy. 
Najczęściej przed wyborami. 
A  później wszyscy pracowa-
li razem dla dobra gminy. Teraz 
jest inaczej – wspomniał, zazna-
czając, że w związku z publika-
cją grafiki ze stacją benzynową 
oczekuje od komitetu referen-
dalnego przeprosin.

Także radny Janusz Gał 
przekonywał, że pieniądze wy-
dane na organizację referendum 
zostały wyrzucone w błoto, a in-
formacje publikowane podczas 
kampanii to „kłamstwo”, „pro-
paganda” i „własne interpreta-
cje” opozycji.

– Przez ponad dwa miesią-
ce wywalaliście gnój na wójta. 
Na koniec oberwało się też prze-
wodniczącemu. O  straszeniu 
urzędników tym, że stracą pra-
cę tuż po referendum, nie wspo-
mnę. Tymczasem wyniki poka-
zały, że mieszkańcy są murem za 
wójtem – podsumował.

Niełatwej misji obrony ko-
mitetu referendalnego pod-
jął się radny Krzysztof Gacek. 
Przyznał, że był jednym z orga-
nizatorów referendum. Jednak 
grono inicjatorów było dużo 
szersze – liczyło dobrze ponad 
150 osób. W samym komitecie 
działało 32 członków. Zdaniem 
radnego opozycji kampania była 
prowadzona kulturalnie. – Nie 
mam sobie nic do zarzucenia 
– zauważył. Tłumaczył, że tak 
naprawdę inicjatywa odwoła-
nia wójta była oddolna. Do rad-
nych przyszli z tym pomysłem 
sami mieszkańcy. – Przychodzi-
li do nas ludzie, którzy zostawa-
li sami z problemami. Mieli żal 
do władzy. Nikt z nas nie mówił, 
że wójt źle prowadzi inwestycje, 
że są nietrafione. Mówiliśmy, że 
był chaos inwestycyjny. Decy-
zje zapadały w wąskim gronie. 
Długo się biliśmy z  myślami. 
Odkładaliśmy decyzję o  orga-
nizowaniu referendum. Jednak 
ludzie namawiali: trzeba dać sy-
gnał wójtowi, żeby zaczął szano-
wać mieszkańców – argumento-

wał opozycjonista. Dementował 
jednocześnie „rewelacje” na te-
mat nieprawidłowości przy zbie-
raniu podpisów pod wnioskiem 
o referendum czy też rzekomych 
gróźb kierowanych do urzędni-
ków. – Nikt nie zbierał podpisów 
za czekoladę, nikt nie straszył 
urzędników. W ludziach zebra-
ła się złość. Chcieli pokazać wój-
towi, żeby się opamiętał. Zresztą 
tak właśnie się stało. Przed re-
ferendum wójt znów zaczął się 
spotykać z mieszkańcami i roz-
mawiać. Było tak jak dawniej. 
Czyli jakaś korzyść z  tej całej 
akcji jest – podsumował.

Organizatorzy referendum 
zauważali, że także grono sprzy-
jających obecnej władzy nie jest 
bez winy. W jednej z miejscowo-
ści zwolennik wójta miał zapisy-
wać nazwiska wchodzących do 
lokalu wyborczego uczestników 
referendum, by tę listę później 
przekazać wójtowi.

Podczas gorącej debaty nie 
mogło zabraknąć ostateczne-
go argumentu – remontowane-
go mostu na Dunajcu. To wła-

śnie ta inwestycja, prowadzona 
przez zarząd dróg powiatowych, 
miała być kroplą, która przela-
ła czarę goryczy i  skłoniła or-
ganizatorów do przeprowadze-
nia referendum. Przedstawiciele 
komitetu referendalnego nadal 
obarczają wójta odpowiedzial-
nością za zwłokę przy realizacji 
potrzebnej społeczności inwe-
stycji. Zwolennicy wójta kon-
sekwentnie tłumaczą, że Rafał 
Szkaradziński nie chciał przy-
stać na propozycję powiatu, by 
inwestycję prowadzić bez bu-
dowy przeprawy tymczasowej, 
co doprowadziłoby do komuni-
kacyjnego odcięcia części gmi-
ny położonej po drugiej stro-
nie Dunajca.

Do inicjatywy referendum 
odniósł się bardzo emocjonal-
nie również wójt Rafał Szkara-
dziński. – Referendum dotyczy-
ło mnie personalnie. Hejt, który 
się wylał na mnie, moją rodzi-
nę, wszelkich współpracowni-
ków. Nie życzę tego najgorsze-
mu wrogowi – podkreślał.

mk

Kac referendalny

Francuski baran 
madagaskarowy srokacz 
z Zakopanego pobił rywali 
na łeb na szyję. 

K olejny wielki sukces 
hodowlany Macie-
ja Króla z  Zakopane-

go. Jego króliki zdobyły cztery 
prestiżowe tytuły podczas wy-
stawy w  Wiśle. Najcenniejszy 
przypadł francuskiemu bara-
nowi madagaskarowemu sroka-
czowi, który został championem 
i dodatkowo został najwyżej oce-
niony w punktacji.

W dniach 16–18 paździer-
nika w Wiśle odbyła się IX Be-
skidzka Wystawa Królików 
Rasowych, połączona z I Spe-
cjalistyczną Wystawą Królików 
Baranowatych. W  wydarzeniu 
wzięło udział 59 wystawców, 
którzy zaprezentowali łącznie 
475 królików.

W tym doborowym towa-
rzystwie znakomicie spisały się 
zwierzęta Macieja Króla z Za-
kopanego.

Największe wyróżnie-
nie zdobył królik rasy francu-
ski baran madagaskarowy sro-
kacz. Sędziowie ocenili go na 
97 punktów ze 100 możliwych, 
przyznając mu tytuł champio-
na I Specjalistycznej Wystawy 
Królików Baranowatych. Jedno-
cześnie został on championem 
w swojej rasie i odmianie barw-

Króle Króla 
na podium

Maciej Król z Zosią Barnaś i jego trójka utytułowanych rekordzistów wystawy w Wiśle.                                             Fot.: Archiwum Macieja Króla

Auto potrąciło  
piętnastolatka jadącego 
hulajnogą.

D o groźnego wypad-
ku doszło w  ze-
szły czwartek oko-

ło 14.00 na ul. Sikorskiego 
w Nowym Targu. – Ze wstęp-
nych ustaleń policjantów wy-
nika, że 32-letnia miesz-
kanka Podhala, kierująca 
samochodem marki Seat, 
wykonując nieprawidłowy  
manewr skrętu w prawo, nie 
ustąpiła pierwszeństwa prze-
jazdu 15-latkowi poruszają-
cemu się na hulajnodze elek-
trycznej – informuje asp. szt. 
Łukasz Burek z nowotarskiej 
policji. – Na miejscu nasto-
latkowi pomocy medycznej 
udzielił zespół ratownictwa 
medycznego. Uczestnicy zda-
rzenia byli trzeźwi. Na miej-
scu zostały przeprowadzone 
czynności policyjne mające 
na celu wyjaśnienie dokład-
nych okoliczności zdarzenia 
– dodaje.

Policja apeluje o  zacho-
wanie szczególnej ostroż-
ności podczas wykonywa-
nia manewrów skrętu oraz 
zwracanie uwagi na niechro-
nionych uczestników ruchu 
drogowego. Chwila nieuwa-
gi może mieć poważne kon-
sekwencje.

mk

Ryzykowne  
pierwszeństwo

nej. Tym samym zdobył dwa me-
dale.

To jednak nie wszystkie tro-
fea hodowcy z Zakopanego. Ko-
lejny jego królik, francuski ba-
ran madagaskarowy, zdobył tytuł 
championa w swojej rasie, uzy-

skując 96,5 punktu. Trzeci kró-
lik tej rasy otrzymał 96 punktów 
i tytuł wicechampiona.

Sukces jest tym cenniej-
szy, że zwierzęta oceniano we-
dług szczegółowych wzorców 
hodowlanych, uwzględniają-

cych m.in. budowę ciała, cechy 
charakterystyczne rasy, jakość 
okrywy włosowej i umaszczenie. 
W przygotowaniach królików do 
wystawy Maciejowi Królowi po-
magała Zosia Barnaś, która rów-
nież ma swój udział w tym suk-

cesie.
Na wystawie nie zabrakło 

innych hodowców z  Podhala. 
Ludźmierz reprezentowali tak-
że Jacek i Grzegorz Pankowie, 
a Nową Białą - Józef Majerczak.

rav 
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Ojciec twierdzi, że ratował 
chorą córkę, straż miejska 
odpowiada, że mandat  
się należał.

C hciał jak najszybciej do-
trzeć do restauracji, by 
kupić posiłek chorej na 

cukrzycę córce. Dlatego zignoro-
wał zakaz wjazdu na Gubałów-
kę. Został zatrzymany przez straż 
miejską i  ukarany mandatem 
w wysokości 500 zł oraz ośmio-
ma punktami karnymi. Kierowca 
twierdzi, że działał w stanie wyż-
szej konieczności, a strażnik zi-
gnorował zagrożenie zdrowia jego 
córki. Straż miejska przedstawia 
jednak zupełnie inną wersję wy-
darzeń.

Do zdarzenia doszło w po-
niedziałek 26 października, oko-
ło godziny 15.50, na Gubałów-
ce. Dariusz, turysta z Szydłowca, 
wjechał samochodem na dro-
gę objętą zakazem ruchu. Towa-
rzyszyły mu żona i córka, która 
choruje na cukrzycę typu 1 i ma 
orzeczony znaczny stopień nie-
pełnosprawności.

Kierowca nie kwestionu-
je tego, że wjechał za znak zaka-
zu. Utrzymuje jednak, że miał ku 
temu bardzo ważny powód.

Nagły spadek cukru
Według relacji mężczyzny 

jego córka miała gwałtowny spa-
dek poziomu glukozy we krwi. 
Rodzina chciała jak najszybciej 
dotrzeć do najbliższej restauracji, 

aby kobieta mogła zjeść posiłek.
- Córka ma nagły spadek cu-

kru i  musi jak najszybciej coś 
zjeść, bo jest chora na cukrzycę 
i jedziemy do najbliższej restau-
racji - tak, według ukaranego, 
brzmiały pierwsze słowa, któ-
re skierował do zatrzymującego 
go strażnika.

Mężczyzna twierdzi, że 
funkcjonariusz nie potraktował 
poważnie jego wyjaśnień. Miał 
odpowiedzieć jedynie, że osoba 
chora na cukrzycę powinna mieć 
przy sobie coś słodkiego.

Kierowca podkreśla, że sytu-
acja była wyjątkowa. Według jego 
relacji córka cierpiała. On z żoną 
próbowali ustabilizować poziom 
cukru, między innymi wyłącza-
jąc podawanie insuliny bazowej 
z  pompy insulinowej. Twierdzi 
również, że interwencja trwała 
prawie pół godziny, a funkcjona-
riusz nie zainteresował się stanem 
zdrowia pasażerki. 

- Strażnik całkowicie zigno-
rował bardzo poważne zagrożenie 
i naraził córkę na utratę jej zdro-
wia i życia - zarzuca mężczyzna.

Punkty karne
Interwencja zakończyła się 

wystawieniem mandatu. Kie-
rowca musiał zapłacić 500 zło-
tych i dostał osiem punktów kar-
nych. Nasz rozmówca utrzymuje, 
że przyjął mandat pod presją. Jak 
relacjonuje, funkcjonariusz miał 
ostrzegać go, że odmowa przy-
jęcia kary może skończyć się 
skierowaniem sprawy do sądu 

i grzywną w wysokości nawet 10 
tys. zł. Według kierowcy padała 
również informacja o 16 punk-
tach karnych. 

Mężczyzna uważa, że straż-
nik próbował go zastraszyć, za-
miast uwzględnić wyjątkową 
sytuację rodzinną i  poprzestać 
na pouczeniu.

- Aby zakończyć jak najszyb-
ciej to niefortunne zajście, kiedy 
czas całkowicie grał na nieko-
rzyść, silnie zestresowany, pod 
nieustającą presją strażnika pod-
pisałem mandat - wyjaśnia kie-
rowca.

Zarzuca funkcjonariuszo-
wi brak empatii, natarczywość 
i  przekroczenie uprawnień. To 
też podkreślił w skardze na pra-
cę strażników.

Jazda po barszcz
Zupełnie inaczej przebieg in-

terwencji przedstawia Straż Miej-
ska w Zakopanem.

W odpowiedzi na skargę straż 
miejska wyjaśnia, że kierowca zo-
stał zatrzymany na ulicy Stanisła-
wa Zubka, na odcinku objętym 
zakazem ruchu w obu kierunkach.

Według strażników męż-
czyzna początkowo wcale nie 
powoływał się na zagrożenie 
zdrowia córki. Zapytany o przy-
czynę wjazdu za znak zakazu miał 
oświadczyć, że jedzie do restau-
racji na barszcz. Dopiero kiedy 
funkcjonariusz poinformował go 
o popełnionym wykroczeniu, kie-
rowca miał wyjaśnić, że podróżu-
jąca z nim kobieta choruje na cu-

krzycę i musi coś zjeść.
Straż miejska stanowczo za-

przecza, jakoby informacja o cho-
robie pasażerki została zignoro-
wana.

Sporna rozmowa
Czy strażnik rozmawiał 

z chorą kobietą? To jeden z naj-
ważniejszych punktów sporu. 
Według oficjalnej odpowiedzi 
straży miejskiej funkcjonariusz 
zwrócił się bezpośrednio do pa-
sażerki, pytając o samopoczucie. 
Miał też dopytywać, czy chora ma 
coś słodkiego i czy nie potrzebuje 
pomocy medycznej.

- Kobieta oświadczyła, że 
czuje się dobrze, posiada przy so-
bie coś słodkiego i nie potrzebu-
je pomocy medycznej - czytamy 
w odpowiedzi straży miejskiej na 
skargę kierowcy.

Strażnicy podkreślają, że 
okoliczności te zostały uwzględ-
nione podczas interwencji. Funk-
cjonariusz miał także ustalać, czy 
stan pasażerki wymaga wezwa-
nia karetki.

Ojciec kobiety stanowczo 
temu zaprzecza. Dlatego 27 paź-
dziernika napisał do komendan-
ta skargę na działanie strażnika. 
Po otrzymaniu odpowiedzi, napi-
sał kolejną skargę. W piśmie, da-
towanym na 1 listopada, zarzuca 
straży miejskiej przedstawienie 
nieprawdziwego przebiegu zda-
rzeń. Utrzymuje, że córka leża-
ła na tylnym siedzeniu samocho-
du, a funkcjonariusz w ogóle z nią 
nie rozmawiał.

- Strażnik w ogóle jej nie wi-
dział, w ogóle się nie zaintereso-
wał jej stanem zdrowia - twierdzi 
kierowca. Według niego rodzina 
nie miała wówczas niczego, co 
pozwoliłoby ustabilizować po-
ziom glukozy u córki.

Brak karty parkingowej
Mężczyzna przekazał rów-

nież dokumentację potwierdza-
jącą niepełnosprawność córki. 
Orzeczenie wskazuje między in-
nymi na potrzebę stałej lub dłu-
gotrwałej opieki i pomocy innej 
osoby w  związku ze znacznie 
ograniczoną możliwością samo-
dzielnej egzystencji.

Ojciec podkreśla, że córka 
od wielu lat choruje na cukrzy-
cę wymagającą podawania in-
suliny, a spadki poziomu gluko-
zy wywołują u niej również silne 
stany lękowe.

Straż miejska nie kwestionu-
je w odpowiedzi samej informa-
cji o chorobie, ale wskazuje, że 
kierowca nie posiadał niebieskiej 
karty parkingowej osoby niepeł-
nosprawnej. Jak miał oświadczyć 
funkcjonariuszowi, takiej karty 
nie miał również żaden z pasa-
żerów. Dlatego straż miejska stoi 
na stanowisku, że funkcjonariusz 
działał prawidłowo.

Za niezastosowanie się do 
znaku B-1, czyli zakazu ruchu 
w obu kierunkach, nałożono man-
dat w wysokości 500 zł. Jak wyja-
śnia straż, grzywna ta mieści się 
w granicach określonych obowią-
zującymi przepisami, a możliwe 

ustawowe zagrożenie wynosi do 
5 tys. zł.

Straż miejska zaprzecza rów-
nież zarzutom dotyczącym wy-
wierania presji na kierowcę. Zda-
niem straży nie ma także podstaw 
do twierdzenia, że kierowca został 
zmuszony do przyjęcia mandatu. 
Funkcjonariusze podkreślają, że 
został on przez niego podpisany. 
Ostatecznie skarga została uzna-
na za bezzasadną.

Sąd zdecyduje
Nie ma wątpliwości, że kie-

rowca wjechał na drogę objętą za-
kazem i przyjął mandat. Nie ma 
też wątpliwości, że jego córka ma 
orzeczony znaczny stopień nie-
pełnosprawności.

Spór dotyczy jednak cze-
goś znacznie istotniejszego: czy 
w chwili zatrzymania kobieta rze-
czywiście znajdowała się w sta-
nie wymagającym pilnej pomocy 
i czy strażnik należycie zareago-
wał na informacje o jej chorobie.

Ojciec twierdzi, że próbo-
wał ratować córkę. Straż miej-
ska zapewnia, że funkcjonariusz 
uwzględnił informacje o jej stanie 
zdrowia, a kierowca nie miał pod-
staw do złamania zakazu ruchu.

Nasz Czytelnik podkreśla, że 
nie odpuści. Twierdzi, że strażni-
cy działali zupełnie inaczej, niż 
przedstawiają to w pisemnych od-
powiedziach na skargę. Dlatego 
złożył wniosek do sądu o uchy-
lenie mandatu.

Rafał Gratkowski

Cukrzyca z mandatem

Spór o rozbiórkę pięciu nielegalnych budynków na Bachledzkim Wierchu doprowadził do zerwania 
sesji zakopiańskiej Rady Miasta.

„Poidełka dla koni” podzieliły radnych

Przewodniczący Grzegorz Jóźkiewicz tłumaczył, że radny Szczerba przekroczył do-
puszczalny czas wypowiedzi. 

Radny Zbigniew Szczerba opuścił salę obrad po tym, jak przewodniczący Grzegorz 
Jóźkiewicz odebrał mu głos po przekroczeniu czasu wypowiedzi.

44-letni polski turysta zgubił 
szlak podczas zejścia ze 
Świnicy i zamiast do schroniska 
Murowaniec trafił na słowacką 
stronę Tatr.

W nocy z 31 paździer-
nika na 1 listopada 
poszukiwali go ra-

townicy TOPR i słowackiej Hor-
skiej Zachrannej Służby.

W trudnych warunkach po-
godowych i  przy ograniczonej 
widoczności mężczyzna stracił 
orientację. Do poszukiwań wy-
korzystano m.in. drona z kamerą 
termowizyjną oraz sprzęt do lo-
kalizowania telefonów komórko-
wych. Turystę odnaleziono w Do-
linie Cichej. Nie odniósł obrażeń 
i był w dobrym stanie. Słowaccy 
ratownicy przetransportowali go 
do Podbańskiej.            pp

Odnaleziony na Słowacji

Panu Stanisławowi Tomali  
– Radnemu Powiatu Tatrzańskiego 

z powodu śmierci 

Mamy
ŚP. MAŁGORZATY TOMALI

oraz 
Rodzinie i Bliskim

składamy 
wyrazy głębokiego współczucia.

Starosta Tatrzański, 
Wicestarosta, 

Zarząd Powiatu Tatrzańskiego, 
Rada Powiatu Tatrzańskiego 

oraz pracownicy 
Starostwa Powiatowego 

w Zakopanem

– Sprowadzanie całej ka-
tastrofy planistycznej naszego 
miasta wyłącznie do jednej me-
dialnie głośnej sprawy to stwa-
rzanie taniej iluzji walki z  sa-
mowolą. Robimy pokazówkę 
w  jednym przypadku – argu-
mentował.

Gdy próbował zgłosić po-
prawki do rezolucji, doszło do 
sporu z przewodniczącym o za-
sady prowadzenia obrad. Po 
przegłosowaniu zakończenia 
dyskusji Szczerba opuścił salę, 
a za nim trzech kolejnych rad-
nych: Tatar, Figiel i  Strączek. 
Zabrakło kworum i sesję prze-
rwano.

Następnego dnia na sali po-
jawiło się tylko ośmiu radnych, 
choć wymaganych jest jedena-
stu. Jóźkiewicz obarczył odpo-
wiedzialnością za zerwanie ob-
rad radnych, którzy wyszli z sali. 
Szczerba zarzucał mu natomiast 
łamanie procedur. Głos zabrał 
również inwestor, który zapro-
sił radnych na wizję lokalną. 
Przekonywał, że budynki dobrze 
wpisują się w krajobraz, i zapo-
wiedział, że będzie się bronił. 

 Kolejną próbę dokończenia 
sesji podjęto w środę, 4 listopa-
da, o godz. 9. Tym razem udało 
się zapewnić kworum. Za przy-
jęciem rezolucji zagłosowało 10 
radnych, a 5 było przeciw. Gło-
sowanie wywołało kolejną burz-
liwą dyskusję. Jak się okazało, 
w budżecie na razie nie ma 1,7 
mln zł potrzebnych na rozbiór-
kę, a związane z nią procedury 
mogą potrwać bardzo długo.  

pp

kondolencje

P rojekt rezolucji w czasie 
sesji Rady Miasta przed-
stawił przewodniczą-

cy Rady Miasta Grzegorz Jóź-
kiewicz. Grupa radnych chciała 
wezwać burmistrza do podjęcia 
działań zmierzających do wy-
egzekwowania prawomocnego 
wyroku nakazującego rozbiórkę 
pięciu budynków na Bachledz-
kim Wierchu i przywrócenie te-
renu do poprzedniego stanu.

Przypomnijmy, że inwestor 
wzniósł budynki na terenie Par-
ku Kulturowego Kotliny Zako-
piańskiej, gdzie obowiązuje za-
kaz zabudowy. Podczas prac 
utrzymywał, że buduje „poidła 
dla koni”. Sąd wymierzył mu 5 
tys. zł grzywny i  nakazał roz-
biórkę. Wyrok uprawomocnił się 
w kwietniu tego roku, ale budyn-
ki nadal stoją.

– Po to są przepisy prawa, 
aby wszyscy byli wobec nie-
go równi. Pokażmy Polsce, że 
można pójść tą drogą – przeko-
nywał Jóźkiewicz. Przypomniał, 
że wcześniejszy nakaz rozbiórki 
innej samowoli tego samego in-
westora nie został wykonany od 
2018 roku.

Innego zdania był radny 
Zbigniew Szczerba. Jego zda-
niem rada powinna zająć się pro-
blemem samowoli budowlanych 
w całym mieście, a nie tylko jed-
nym głośnym przypadkiem.
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Podpisano umowę na remont  
ul. Podhalańskiej w Nowym Targu!

Masz kocioł 3. lub 4. klasy? Zostało niewiele czasu na jego wymianę!

Upał, ulewa, susza – czy nasze miasto jest na to gotowe?

Ogłoszenie

Coraz gorętsze lato, nagłe ulewy, po 
których woda płynie ulicami, a po nich 
tygodnie bez deszczu – wszyscy to 
zauważamy. To nie przypadek, tylko skutki 
zmiany klimatu. Miasta mogą jednak 
skutecznie przygotować się na nowe 
warunki, w tym celu Nowy Targ aktywnie 
włącza się w działania adaptacyjne 
w ramach projektu LIFE DREAM CITIES.

Zmiana klimatu  
– o co właściwie chodzi?
Klimat to typowa pogoda w  danym 

miejscu, obserwowana przez wiele lat. Dziś 
ten „średni” obraz pogody się zmienia – Zie-
mia stopniowo się ociepla. Głównym powo-
dem jest działalność człowieka: spalanie wę-
gla, ropy i gazu uwalnia do atmosfery gazy 
cieplarniane, które działają jak koc zatrzy-
mujący ciepło przy Ziemi. Skutki to częstsze 
fale upałów, gwałtowne burze i deszcze na-
walne oraz susze.

W miastach odczuwamy to szczególnie 
mocno. Beton i asfalt nagrzewają się w słoń-
cu jak patelnia, a woda z ulewy zamiast wsią-
kać w ziemię spływa gwałtownie, co kończy 
się podtopieniami. Aby ograniczyć te skut-
ki, potrzebna jest adaptacja, czyli dostoso-
wanie miasta do nowych warunków: więcej 
zieleni i cienia oraz więcej miejsc, w których 
woda może zostać zatrzymana i zmagazy-
nowana (tzw. retencja), a następnie zago-
spodarowana, na przykład do podlewania 
miejskiej zieleni.

1 stycznia 2027 r. to kluczowa data dla właścicieli kotłów na paliwo stałe. Zgodnie 
z uchwałami antysmogowymi – małopolską oraz lokalną – od tego dnia użytkowanie 
kotłów 3. i 4. klasy będzie całkowicie zabronione. Jeśli Twój dom nadal jest ogrzewany 
takim urządzeniem, to ostatni moment, aby zaplanować inwestycję i skorzystać 
z wysokich dotacji.

W piątek 23 października Burmistrz Miasta Nowy Targ Grzegorz Watycha podpisał 
umowę z Podhalańskim Przedsiębiorstwem Drogowo-Mostowym S.A. z Nowego Targu na 
realizację zadania obejmującego remont drogi gminnej nr 362667K (ul. Podhalańska) na 
odcinku o długości ok. 360 m.

R emont obejmie ulicę Podhalańską 
od skrzyżowania z ul. Podtatrzań-
ską do skrzyżowania z  pl. Evry – 

którego przebudowa również jest elemen-
tem inwestycji.

 W ramach zadania przewiduje się mię-
dzy innymi:

- wymianę nawierzchni jezdni,
- wymianę systemu odwodnienia,
- wykonanie wyniesienia skrzyżowania 

ul. Podhalańskiej z pl. Evry,
- zamontowanie dedykowanego oświe-

tlenia na przejściach dla pieszych,
- wykonanie i zamontowanie oznakowa-

nia pionowego, poziomego oraz elementów 
bezpieczeństwa ruchu drogowego.

 Koszt realizacji robót budowlanych 
wynosi 1 515 753,33 zł brutto. Inwestycja 
otrzymała dofinansowanie w wysokości 55% 
kosztów kwalifikowanych w ramach Rządo-
wego Funduszu Rozwoju Dróg.

 Planowany termin zakończenia robót 
to koniec lipca 2027 r. Realizacja inwestycji 
stanowi kolejny etap działań Miasta Nowy 
Targ na rzecz utrzymania i poprawy stanu in-
frastruktury drogowej oraz zwiększenia bez-
pieczeństwa i komfortu wszystkich użytkow-
ników drogi.

Projekt LIFE DREAM CITIES  
– co to takiego?

Celem projektu jest przyspieszenie dzia-
łań, dzięki którym miasta będą odporniejsze 
na skutki zmiany klimatu. Realizuje go Woje-
wództwo Małopolskie wspólnie z siedmio-
ma miastami: Bochnią, Gorlicami, Nowym 
Targiem, Olkuszem, Oświęcimiem, Skawiną 
i Nowym Sączem, a także Stowarzyszeniem 
Gmin Polska Sieć „Energie Cités” i firmą In-
vesteko S.A. Projekt potrwa od 1 stycznia 
2025 do 31 grudnia 2029 roku. Jego budżet 
to 5,24 mln euro: 60% pochodzi z unijnego 
programu LIFE, 35% z Narodowego Fundu-

szu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wod-
nej, a 5% to wkład własny partnerów.

Co z tego wyniknie dla 
mieszkańców Nowego Targu?

Rozwiązania adaptacyjne: nowe zielo-
ne i wodne rozwiązania w mieście. Mapa 
miejsc zagrożonych: wskazanie obszarów 
najbardziej narażonych na skutki zmiany 
klimatu. Plany na przyszłość: włączenie 
działań adaptacyjnych do miejskich doku-
mentów planistycznych. Kampania infor-
macyjna: edukacja mieszkańców i rozmo-
wa o tym, jak radzić sobie ze zmianą klimatu.

 ZAPRASZAMY NA DEBATĘ KLIMATYCZNĄ
10 listopada (wtorek), godz. 11:00

Sala obrad Urzędu Miasta Nowego Targu
Debatę poprowadzi specjalistka ds. adaptacji do zmiany klimatu. Porozmawiamy o tym, 

jak upały, ulewy i susze wpływają na nasze miasto i co możemy zrobić, by Nowy Targ  
był chłodniejszy, bardziej zielony i bezpieczniejszy. Przyjdź, posłuchaj, zadaj pytania  

i podziel się swoimi pomysłami – głos mieszkańców naprawdę się liczy!

Projekt LIFE DREAM CITIES (LIFE23-CCA-PL-LIFE DREAM CITIES) finansowany jest ze środków  
Programu LIFE Unii Europejskiej i Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej.

P rocedury formalne, wybór wyko-
nawcy oraz montaż nowego źró-
dła ciepła wymagają czasu. Odkła-

danie decyzji na ostatnią chwilę wiąże się 
z dużym ryzykiem braku wolnych terminów 
u instalatorów.

Skorzystaj z miejskiego 
dofinansowania – nawet do 9 000 zł!

Mieszkańcy Nowego Targu mogą ubie-
gać się o dofinansowanie z budżetu mia-
sta na wymianę starego pieca węglowego 
na ekologiczne źródło ogrzewania. Dotację 
można przeznaczyć na:
l	Kocioł na pellet z certyfikatem Ekopro-

jekt, 
l	Kocioł zgazowujący drewno (z wyłącze-

niem obszaru centrum miasta), 
l	Pompę ciepła, 
l	Kocioł na energię elektryczną, 
l	Kocioł gazowy zasilany z sieci, 
l	Przyłączenie budynku do sieci ciepłow-

niczej MPEC Nowy Targ Sp. z o.o.

Program „Czyste Powietrze”  
– dodatkowe wsparcie

Miejski program to niejedyna opcja – 
można go połączyć z ogólnopolskim progra-
mem „Czyste Powietrze”. Urząd Miasta jest 
operatorem tego programu i prowadzi dedy-

kowany Punkt Konsultacyjno-Informacyjny. 
W jego ramach mieszkańcy mogą uzyskać 
dotacje nie tylko na wymianę źródła ciepła, 
ale również na kompleksową termomoder-
nizację budynku (np. ocieplenie ścian, stro-
pów czy wymianę okien i drzwi).

Nie wiesz, które rozwiązanie będzie dla 
Ciebie najbardziej opłacalne? Ekodoradcy 
z Urzędu Miasta pomogą Ci nieodpłatnie 
dobrać najlepszy program i przejdą z Tobą 
krok po kroku przez cały proces wniosko-
wania.

Gdzie uzyskać pomoc i złożyć 
wniosek?

Miejski Program  
Dofinansowania

- Lokalizacja: Urząd Miasta, ul. Krzywa 1, 
pok. 021/2
- Telefon: 18 26 11 229

Program  
„Czyste Powietrze”

- Lokalizacja: Urząd Miasta, ul. Krzywa 1, 
pok. 205
- Telefon: 18 26 11 291
- Punkt Konsultacyjny: ul. Parkowa 14

Dlaczego warto działać już teraz?
Wymiana starego kotła to nie tylko 

prawny obowiązek wynikający z  uchwał 
antysmogowych. To przede wszystkim in-

westycja w niższe rachunki za ogrzewanie, 
wyższy komfort codziennego życia oraz 
czystsze i zdrowsze powietrze dla nas i na-
szych sąsiadów w Nowym Targu.

Nie czekaj na ostatnią chwilę! Odwiedź 
Urząd Miasta lub zadzwoń i sprawdź, z ja-
kiego wsparcia możesz skorzystać.

Działanie realizowane w ramach pro-
jektu pn.: „Wdrażanie Programu Ochrony 
Powietrza w Gminie Miasto Nowy Targ”, 
współfinansowanego w ramach Programu 
Fundusze Europejskie dla Małopolski na lata 
2021-2027, Priorytet 2 Fundusze Europej-
skie dla środowiska, Działanie 2.5 Wdra-
żanie Programu Ochrony Powietrza, typ 
projektu B. Funkcjonowanie ekodoradców 
w gminach.
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745/2026 zakopane

Nikt w Zakopanem 
nie wie, ile samochodów 
może pomieścić 
Stolica Polskich Tatr.

Z imą i latem, w szczy-
cie sezonu, Zakopane 
stoi w jednym wiel-
kim korku. Oprócz 

najazdu turystów do parali-
żu miasta przyczyniają się re-
monty ulic i  mostów. Wystar-
czy zamknąć jedną ulicę, nawet 
boczną, by sznur aut wydłużył 
się makabrycznie.

– W pogodny weekend zbie-
ram z łąki śmieci. Do tego się już 
przyzwyczaiłam. Ale niedawno 
wyjechałam kosić. To, co zoba-
czyłam, to rozpacz. Goście z są-
siedniego parkingu z mojej łąki 
zrobili sobie wychodek. Masakra 
– mówi mieszkanka Zakopanego. 
Chodzi o nielegalny parking pod 
Nosalem. Po naszych artykułach 
właściciel dostał karę od nadzo-
ru budowlanego. – Zapłacił man-
dat. Pięć tysięcy złotych i śmiał 
mi się w twarz, wołając, że tyle to 
on w jeden dzień dobrego week-
endu zarabia – dodaje.

Wcześniej mieszkańcy wal-
czyli z  dzikim parkingiem na 
łąkach u wylotu Doliny Strąży-
skiej. Pod Kuźnicami, wzdłuż 
ulicy Karłowicza, wyrastają ko-
lejne parkingi. Na podwórkach 
i łąkach za pensjonatami poja-
wiają się znaki „P” i naganiacze 
w żółtych kamizelkach.

Temat samochodów w cen-
trum wielokrotnie podejmowa-
li radni, również podczas obrad 
Komisji Gospodarki Komunal-
nej i Ochrony Środowiska.

Bajzel Niepodległości
Dyskusję wywołał list 

mieszkańca apelującego o upo-
rządkowanie sytuacji wokół Pla-
cu Niepodległości. Tu również 
powstało kilka parkingów. Tu-
ryści chcą dojechać jak najbli-
żej Krupówek. Autor listu za-
rzuca miastu dopuszczanie do 
„totalnie wolnej amerykanki”. 
Samochody wjeżdżają na plac 
mimo zakazu, na jeden z parkin-
gów jadą pod prąd, a przy braku 
miejsc zatrzymują się na chodni-
kach. Pod znakiem zakazu pra-
cują naganiacze, których stan nie 
zawsze jest najlepszą wizytów-
ką Zakopanego.

Grzegorz Jóźkiewicz, prze-
wodniczący rady miasta, przy-
znał, że naganiacze bywają nie-
trzeźwi, a kierując turystów pod 

prąd, dopuszczają się oszustwa. 
Niezorientowanym gościom 
wmawiają, że dojazd jest dozwo-
lony. – Swego czasu była tam ta-
bliczka przestrzegająca przed 
nieuczciwymi naganiaczami, bo 
jest przecież znak zakazu wjaz-
du – przypomniał.

Radny Paweł Strączek pod-
kreślał jednak, że parkingi są po-
trzebne. – Tam turyści wjeżdżają, 
są interwencje straży miejskiej, 
wjeżdżają pod prąd. Traci ten, co 
wjeżdża, bo pieniądze za parko-
wanie są pobierane z góry. Może 
trzeba postawić dodatkowe słup-
ki, bramy i szlabany, może par-
kometr – rozważał. Przestrzegał, 
by walcząc z nieuczciwymi biz-
nesami, nie wylać dziecka z ką-
pielą. – Jechałem niedawno ulicą 
Grunwaldzką, tam na działce po 
wyburzonym budynku jest już 
nowy parking. Przyjmie ze 600 
aut. Może należy zmienić zapisy 
w planach, by te parkingi mogły 
działać w pełni legalnie? – zasta-
nawiał się.

Radni postanowili spotkać 
się z  komisją urbanistyki, by 
uporządkować sprawy parko-
wania.

To za mało
W Zakopanem jest 950 

miejsc w strefie płatnego parko-
wania. Kolejne 146 samochodów 
zmieści się na parkingu wielo-
poziomowym przy dworcu. To 
kropla w morzu potrzeb. Dzikie 
parkingi wyrastają jak grzyby 
po deszczu. Samochody zajmują 
działki, łąki i place budowy. Nikt 
nie wie, ile takich miejsc funk-
cjonuje pod Tatrami.

Coraz częściej pojawiają 
się pomysły ograniczenia ruchu 
w centrum. Burmistrz Łukasz 
Filipowicz przestrzega przed 
radykalnymi rozwiązaniami. – 
Gdyby ludzie mogli, to samo-
chodem na Giewont by wjechali 
– mówi. Przyznaje, że zamknię-
cie centrum mogłoby odbić się 
na turystyce.

Problem ma dwa oblicza. 
Z jednej strony w sezonie bra-
kuje miejsc na miejskich parkin-
gach. Z drugiej – coraz więcej 
prywatnych działek zamienia się 
w prowizoryczne parkingi. Sa-
mochody stają pod Nosalem, 
przy wylocie Doliny Strążyskiej, 
a nawet na placach budowy, jak 
przy częściowo wyburzanym ho-
telu Imperial.

Ile jest takich parkingów 
i ile aut mogą pomieścić? Wła-
dze Zakopanego nie wiedzą. – 
Nie wiemy, ile jest tych miejsc, 
bo te parkingi w większości są 

Zakopane tonie w autach

Parking wielopoziomowy przy dworcu PKP w Zakopanem, przy ul. Smrekowej, mieści 146 samochodów na trzech poziomach.

nielegalne. Ludzie organizują je 
pod domami, na działkach czy 
placach budowy. Najgorzej, kie-
dy dzieje się to na terenach zielo-
nych, na łąkach – przyznaje bur-
mistrz.

Pojawia się i znika
Wiele parkingów działa se-

zonowo. Latem właściciele dzia-
łek wpuszczają samochody i po-
bierają opłaty, a  po wakacjach 
teren przestaje być parkingiem. 
Często nie ma tam utwardzonej 
nawierzchni ani infrastruktury.

– Z administracyjnego punk-
tu widzenia trudno jednoznacz-
nie stwierdzić, że ktoś urzą-
dził parking, jeżeli odbywa się 
to tylko tymczasowo. Dzisiaj sa-
mochody stoją, jutro ich nie ma. 
Nawet egzekwowanie przepisów 
jest w takich przypadkach trud-
ne – tłumaczy burmistrz.

Nie istnieje rejestr takich 
miejsc. Zdaniem Filipowicza 
byłby mało miarodajny. – Ludzie 
organizują parkingi na chwilę, 
na jakąś imprezę albo na wyso-
ki sezon, w lipcu czy sierpniu. 
Zimą często już nie funkcjonu-
ją. Na łąkę zimą nikt nie wjedzie, 
bo później mógłby z niej nie wy-
jechać. Dlatego rzeczywista licz-
ba miejsc parkingowych w mie-
ście jest trudna do określenia 
– wyjaśnia.

Większość parkingów nie 
jest formalnie zgłoszona. Nie 
zawsze ich urządzanie wiąże się 
z  robotami budowlanymi czy 
trwałą zmianą zagospodarowa-
nia terenu.

Pozostaje pytanie, czy takie 
wykorzystanie działek jest zgod-
ne z miejscowymi planami i wi-
zją rozwoju Zakopanego.

Aleja parkingów
Zjawisko szczególnie wi-

dać w rejonach turystycznych. 

Burmistrz wskazuje ulicę Kar-
łowicza, prowadzącą w kierun-
ku Kuźnic i  Nosala. – Mamy 
tam prawdziwą aleję parkin-
gów. Przy każdym pensjonacie, 
na każdej łące, na każdej dział-
ce. Parking na parkingu – opisu-
je Filipowicz.

Podobnie dzieje się przy uli-
cy Grunwaldzkiej. Burmistrz 
wspomina o parkingu, który we-
dług informacji z dyskusji rad-
nych miałby pomieścić blisko 
500 samochodów. 

Skąd ekspansja prywatnych 
parkingów? Odpowiedź jest pro-
sta: popyt. – Ludzie z nich ko-
rzystają. Gdyby nie było na tym 
biznesu, właściciele by ich nie 
organizowali – zauważa bur-
mistrz. Turyści chcą parkować 
blisko szlaków i  atrakcji, więc 
kolejne działki zamieniają się 
w miejsca postojowe.

Centrum bez aut
Czy rozwiązaniem byłoby 

ograniczenie wjazdu samocho-
dów do centrum? Takie postula-
ty pojawiają się od dawna. Zwo-
lennicy chcą uwolnienia miasta 
od korków i aut zajmujących nie-
mal każdy skrawek przestrzeni.

Filipowicz nie odrzuca ogra-
niczania ruchu, ale zastrzega, że 
Zakopane potrzebowałoby lep-
szej komunikacji miejskiej.

– Chodzi o to, żeby odcią-
żyć centrum od samochodów, 
a nie od turystów. Ale do tego 
potrzebna jest bardzo spraw-
na komunikacja miejska. Dzi-
siaj mamy 11 autobusów. Gdy-
byśmy hipotetycznie zamknęli 
centrum, komunikacja musiała-
by być pięć, może nawet sześć 
razy większa niż obecnie – oce-
nia.

Burmistrz nie wyobraża so-
bie całkowitego zamknięcia mia-

sta dla samochodów. Rozważa 
model, w  którym turysta do-
jeżdża do hotelu, zostawia auto 
i przez resztę pobytu korzysta 
z  transportu zbiorowego. Wy-
magałoby to atrakcyjnej alter-
natywy dla samochodu.

Autobusów  
przybywa

Zakopiańska komunika-
cja jest rozbudowywana. Dzia-
ła dziewięć linii autobusowych. 
Siedem obsługuje miejski tabor, 
dwie podwykonawca. Do miasta 
mają trafić dwa autobusy z sil-
nikami Diesla, a w przyszłym 
roku trzy elektryczne. Samo-
rząd wymienia mniejsze pojaz-
dy na dwunastometrowe, miesz-
czące około stu pasażerów.

– Te małe autobusy, które 
kupił jeszcze Leszek Dorula, 
były słusznym rozwiązaniem 
na początek. Służyły przez wie-
le lat, ale okazały się za małe. Te-
raz zmieniamy tabor na większy 
i to powinno usprawnić komu-
nikację – przekonuje Filipowicz.

Rozbudowa transportu jest 
kosztowna. Autobus elektrycz-
ny kosztuje około dwóch mln zł, 
a pojazd z silnikiem Diesla poło-
wę tej kwoty. – Trudno sobie wy-
obrazić, żeby miasto kupiło te-
raz dziesięć autobusów za 20 czy 
30 milionów złotych. To wyda-
tek, którego nie jesteśmy w sta-
nie sami pokryć. Na szczęście 
dzięki wsparciu marszałka uda-
ło się pozyskać pieniądze na ko-
lejne pojazdy – podkreśla.

Problemem jest sezono-
wość. W szczycie autobusy by-
wają przepełnione, poza sezo-
nem pasażerów jest znacznie 
mniej. Dlaczego więc nie kupo-
wać pojazdów przegubowych? – 
Przydawałyby się tylko w okre-
sach największego ruchu. Przez 

pozostałą część roku woziłyby 
powietrze, a koszty byłyby wy-
sokie. Dlatego uważam, że au-
tobusy dwunastometrowe są 
rozsądnym kompromisem – tłu-
maczy burmistrz.

Samochodem  
na Krupówki

Sama komunikacja publicz-
na nie wystarczy. Potrzebna jest 
zmiana przyzwyczajeń turystów. 
Zdaniem Filipowicza może być 
trudniejsza niż zakup autobu-
sów. Burmistrz przywołuje do-
świadczenia z  branży hotelar-
skiej. – Mamy obiekt położony 
900 metrów od Krupówek. I na-
prawdę trudno było wytłuma-
czyć turystom, żeby nie jecha-
li na Krupówki samochodem. 
Przecież to nie ma sensu, ale lu-
dzie i tak chcą jechać autem – 
opowiada.

Wielu przyjezdnych traktuje 
samochód jako podstawowy spo-
sób poruszania się po mieście, 
nawet gdy do celu można dojść 
w kilkanaście minut. – Gdyby 
mogli, to na Giewont wjechali-
by samochodem – kwituje bur-
mistrz.

Zmiana przyzwyczajeń wy-
maga czasu. Parkingi przy atrak-
cjach utwierdzają kierowców 
w przekonaniu, że wszędzie war-
to dojechać autem. Zwolennicy 
ograniczania ruchu przywołują 
alpejskie kurorty, w których sa-
mochody nie mogą swobodnie 
poruszać się po centrach miej-
scowości.

Tatry to nie Alpy
Burmistrz przestrzega przed 

przenoszeniem takich rozwiązań 
pod Tatry. – To często miejsco-
wości o skali może jednej dzie-
siątej tego, co dzieje się u nas. 
Tam łatwiej było to zorganizo-
wać, a ludzie od lat są do takich 
zasad przyzwyczajeni. Zakopane 
jest w porównaniu do alpejskich 
miejscowości dość dużym mia-
stem. Całkowite zamknięcie go 
dla ruchu byłoby bardzo odważ-
nym pomysłem – ocenia.

Nie oznacza to rezygnacji ze 
zmian. Zdaniem Filipowicza wy-
magają one analiz, a nie decyzji 
podejmowanych pod wpływem 
emocji. Zakopane chce ograni-
czać samochodowy chaos i chro-
nić łąki przed zamianą w par-
kingi, a jednocześnie zapewnić 
dojazd tysiącom turystów, któ-
rzy nie wyobrażają sobie wypo-
czynku bez własnego auta.

Rafał Gratkowski

REKLAMA
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Później termin przedłużano 
do końca września i październi-
ka. Powodem są problemy ze 
skompletowaniem obsady le-
karskiej.

O szczegóły ponownego 
uruchomienia oddziału zapyta-
liśmy dyrekcję szpitala. Czeka-
my na odpowiedź.

Nagroda z automatu
Podczas ostatniej sesji Rady 

Powiatu Tatrzańskiego dyrek-
tor Regina Tokarz przedstawi-
ła sprawozdanie z działalności 
szpitala. Placówka, która przed 
laty borykała się z zadłużeniem, 
obecnie regularnie przynosi zy-
ski. Radni przyjęli sprawozdanie 
bez dyskusji i pytań.

Dzień wcześniej Zarząd Po-
wiatu Tatrzańskiego przyznał 
Reginie Tokarz nagrodę rocz-
ną za 2025 rok. Jak potwier-
dza Anna Karpiel-Semberecka 
z biura prasowego starosty, wy-
niosła ona 106 887,60 zł brut-
to, czyli nieco ponad 61,5 tys. zł 
na rękę.

Zapytaliśmy starostę An-
drzeja Skupnia, dlaczego dyrek-
torka otrzymuje tak wysoką na-
grodę, skoro szpital od miesięcy 
nie może uruchomić porodówki.

- Zasady przyznawania na-
grody określają przepisy. Bierze 
się pod uwagę sytuację finanso-
wą szpitala, a nie problemy z ob-
sadą lekarską. Jej wysokość to 
trzykrotność miesięcznego wy-
nagrodzenia dyrektora - wyja-
śnia starosta.

Jak podkreśla, finanse szpi-
tala zostały zbadane przez bie-
głych rewidentów, a placówka na 
tle innych szpitali znajduje się 
w bardzo dobrej sytuacji.

- Pod względem finanso-
wym można ją uznać za wzor-
cową. Szpital ma również po-

Kasa jest, ludzi brak

Zakopiański szpital przynosi zysk, ale porodówka jest zamknięta od lata.

ANTYKI 
I GALERIA

POD ŚWIĘTYM MIKOŁAJEM

MUZEUM
Jerzy Popielak - twórczość

Zbrojownia
Figury świętych

ZAKOPANE
ul. Kościuszki 3

pon. - piątek
od 10.00-18.00

w sobotę 
od 10.00-16.00 

Tel. 18 20 64 406
+48 601 464 133
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tencjał rozwojowy. Planujemy 
między innymi utworzenie za-
kładu opiekuńczo-leczniczego. 
Dlatego nie mieliśmy wątpliwo-
ści przy przyznawaniu nagrody - 
dodaje Andrzej Skupień.

Zapytaliśmy również o jego 
rodzinne powiązania ze szpita-
lem. Starosta przyznaje, że sam 
pracował wcześniej dla placówki 
jako inspektor ochrony danych 
osobowych, a jego żona kieruje 
działem rehabilitacji.

- Żona pracuje tam od wie-
lu lat, niezależnie od tego, czy 
byłem starostą. Została pozy-
skana z innego zakładu, aby po-
kierować rehabilitacją. Uważam, 
że dobrze wykonuje swoje obo-
wiązki. Nie widzę w tej sytuacji 
niczego niewłaściwego - odpo-
wiada.

Za mało urodzeń
Jeszcze dalej w ocenie sy-

tuacji idzie Agata Wojtowicz, 
przewodnicząca Rady Powia-
tu Tatrzańskiego. Jej zdaniem 
konieczna jest poważna deba-
ta o  przyszłości zakopiańskie-
go szpitala, w tym o zasadności 
utrzymywania oddziału położ-
niczego.

- Nie wiem, czy porodów-
ka jest nam nadal potrzebna. Ro-
dzi się coraz mniej dzieci, a mo-
del opieki porodowej bardzo się 
zmienił. Kobiety często wybie-
rają szpital, w  którym pracu-
je ich lekarz prowadzący, a  w 
przypadku trudnych porodów 
placówki o wyższym stopniu re-
ferencyjności. Nie ma już rejo-
nizacji, więc mogą rodzić prak-
tycznie w całej Polsce - mówi 
Agata Wojtowicz.

Przewodnicząca zwraca 
uwagę, że utrzymanie porodów-
ki wymaga stałej obsady lekar-
skiej i pielęgniarskiej, niezależ-
nie od liczby porodów.

- Przy trzydziestu porodach 
w ciągu pół roku utrzymywanie 
takiego oddziału jest niezwykle 
trudne. To również problem bez-
pieczeństwa. Jeżeli lekarze i po-
łożne rzadko przyjmują porody, 
trudniej im utrzymywać do-
świadczenie i umiejętności. Do 
tego dochodzą problemy kadro-
we. Można próbować ściągać 
specjalistów wysokimi wyna-
grodzeniami, ale trzeba zapy-
tać, czy to właściwy kierunek - 
podkreśla.

Jej zdaniem nie oznacza to 
jednak rezygnacji z opieki gine-
kologicznej w Zakopanem. - Od-
dział ginekologiczny powinien 
zdecydowanie pozostać. Kobie-
ty muszą mieć możliwość wyko-
nywania na miejscu podstawo-
wych zabiegów, także w ramach 
chirurgii jednego dnia. Można 
nawet pomyśleć o specjalizacji 
oddziału w określonych proce-
durach - proponuje.

Czas seniorów
Wojtowicz wskazuje na 

zmieniające się potrzeby miesz-
kańców powiatu. Dzieci rodzi 
się coraz mniej, przybywa nato-
miast osób starszych wymagają-
cych opieki.

- Od dwóch lat zabiegam 
o utworzenie przy naszym szpi-
talu zakładu opiekuńczo-lecz-
niczego. Trafiałyby tam osoby, 
które nie wymagają już hospita-
lizacji, ale nadal potrzebują cało-
dobowej opieki medycznej i pie-
lęgnacyjnej. Dziś część takich 
pacjentów zajmuje łóżka na od-
dziale wewnętrznym - tłumaczy.

Jak zaznacza, zakopiański 
szpital znalazł się już na liście 
placówek przewidzianych do 

utworzenia ZOL-u, ale ostatecz-
ne decyzje należą do wojewody. 
Konieczne jest też spełnienie 
określonych wskaźników doty-
czących liczby łóżek szpitalnych.

- Zmniejszyliśmy już licz-
bę łóżek o 20, trzeba zreduko-
wać kolejnych 20. Musimy zde-
cydować, na których oddziałach 
można to zrobić. Samo znalezie-
nie się na liście nie oznacza jesz-
cze przyznania pieniędzy - za-
znacza przewodnicząca.

Rozmawiajmy 
o problemach

Agata Wojtowicz nie ukry-
wa, że również w innych obsza-
rach funkcjonowania szpitala po-
trzebne są zmiany. Wskazuje na 
kolejki do specjalistów, organi-
zację pracy i sposób traktowa-
nia pacjentów.

Przywołuje własne doświad-
czenia z wiosny, kiedy ze złama-
nym nadgarstkiem trafiła na za-
kopiański SOR.

- Początkowo wszystko 
przebiegało sprawnie. Do leka-
rza czekałam około 40 minut, na 
prześwietlenie zaledwie 10. Póź-
niej jednak lekarz zniknął na 45 
minut, bo musiał zająć się pa-
cjentami na oddziale. A ja cze-
kałam z silnym bólem. Widać, że 
organizacja pracy wymaga po-
prawy - opowiada.

Jej zdaniem potrzebna jest 
szeroka publiczna rozmowa 
o kierunkach rozwoju szpitala.

- Chciałabym zorganizować 
debatę z udziałem rady społecz-
nej szpitala, przedstawicieli róż-
nych środowisk i mieszkańców. 
Musimy wspólnie zdecydować, 
jakie oddziały i formy opieki są 
dziś najbardziej potrzebne. Szpi-
tal powinien przede wszystkim 
odpowiadać na potrzeby miesz-
kańców powiatu, a  dopiero 
w drugiej kolejności turystów - 
podsumowuje Agata Wojtowicz.

Rafał Gratkowski
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Miasto chce spieniężyć historyczny budynek stojący przy ulicy Poniatowskiego w Rabce.

Dewajtis na sprzedaż
Willa Dewajtis

Prace przy budowie nowego mostu w Chabówce dobiegają końca.

Brzegi połączone

Nowym Most w Chabówce ma być gotowy przed końcem roku.

Radna Ewa Świder: - Przez  
trzy lata nic nie zrobiliśmy  
dla mieszkańców.

K ontrowersyjna teza 
padła podczas ostat-
niej sesji rabczańskiej 

Rady Miasta, w  trakcie deba-
ty poprzedzającej przyjęcie sta-
wek podatku od nieruchomości 
na przyszły rok. Wedle propo-
zycji przygotowanych przez ma-
gistrat stawki podatku od nieru-
chomości miały w  przyszłym 
roku wzrosnąć o wskaźnik in-
flacji, czyli o około trzy procent.

Burmistrz Leszek Świder 
jeszcze podczas obrad Komisji 
Budżetowej uzasadniał, że mia-
sto ma plany inwestycyjne zwią-
zane między innymi z budową 
nowej stacji uzdatniania wody. 
To oznacza spore koszty, które 
trzeba pokryć z  budżetu mia-
sta. Przedstawiciele samorządu 
przekonywali jednocześnie, że 
wyższe podatki nie będą stano-

wiły znaczącej wyrwy w domo-
wych budżetach mieszkańców. 
Przeciętnie dla posiadacza domu 
jednorodzinnego wprowadzenie 
nowych stawek będzie oznaczało 
podwyżkę rzędu 2 złotych rocz-
nie.

Argumenty władz mia-
sta trafiły do większości rad-
nych. Odmienne zdanie zapre-
zentowali Marek Ciepliński 
i Ewa Świder. Radna wygłosiła 
przy tym bardzo odważne i nie-
zbyt pochlebne dla Rady Mia-
sta stwierdzenia. – Nie zrobili-
śmy nic dla mieszkańców. Przez 
trzy lata tylko podatki podnosi-
my, śmieci podnieśliśmy, opłatę 
uzdrowiskową podnieśliśmy. Ja 
nie zagłosuję za podwyżką, bo 
mieszkańcy Rabki są w trudnej 
sytuacji – przekonywała radna. 
Ostatecznie jednak radni przyję-
li nowe stawki większością gło-
sów.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

Kiedy radny się biczuje

Ewa Świder.

Cel tegorocznej zbiórki: 
rewitalizacja Alei Dębów 
Katyńskich na cmentarzu 
komunalnym w Rabce.

W e Wszystkich 
Świętych i w Dniu 
Zadusznym wo-

lontariusze kwestowali na rab-
czańskich cmentarzach. Celem 
tegorocznej kwesty jest zebra-
nie środków na rewitalizację 
Alei Dębów Katyńskich utwo-

rzonej szesnaście lat temu na 
cmentarzu komunalnym na Za-
borni. W ramach planowanej re-
witalizacji powstanie też nowy 
pomnik oficerów pomordowa-
nych w Katyniu i ofiar katastro-
fy smoleńskiej.

W niedzielę przy wejściu do 
największej rabczańskiej nekro-
polii – cmentarza komunalne-
go na Zaborni – kwestował bur-
mistrz Leszek Świder.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

Rabczańska kwesta

Przy wejściu na największy rabczański cmentarz kwestował burmistrz Leszek Świder.

Chabówka

N a budowie przeprawy 
trwają prace wykoń-
czeniowe. Niemal go-

B y wystawić obiekt na 
sprzedaż, potrzeb-
na była zgoda rady 
miasta. Radni pod-

jęli uchwałę podczas zeszłoty-
godniowej sesji. Historyczny bu-
dynek zostanie wyceniony przez 
biegłego rzeczoznawcę. Gmach 
mieści 11 mieszkań, z których 
8 jest zasiedlonych. Willa jest 
w opłakanym stanie i wymaga 
remontu. Ze wstępnych szacun-
ków wynika, że Dewajtis może 
mieć wartość 1,3 miliona zło-
tych.

Podupadający obiekt nale-
ży do miasta i jest administro-

wany przez Zakład Gospodar-
ki Mieszkaniowej. Szefostwo 
ZGM zdecydowało się na sprze-
daż, gdyż administratora nie stać 
na przeprowadzenie kosztow-
nego remontu. Miasto finalizu-
je budowę zupełnie nowego bu-
dynku mieszkalnego przy ulicy 
Sądeckiej, a także planuje prze-
jęcie od PKP bloku przy ulicy 
Chopina. To znacząco powięk-
szy pulę miejskich lokali miesz-
kalnych i da szansę na przesie-
dlenie do nich dotychczasowych 
lokatorów Dewajtisa. Środki ze 
sprzedaży historycznej willi 
miałyby natomiast sfinansować 
remont innych budynków z za-

sobu ZGM.
– Nasz zasób jest w tragicz-

nym stanie technicznym. Nie-
które budynki stwarzają zagro-
żenie dla ludzi. Trzeba ratować 
to, co mamy. Jeśli możemy sprze-
dać jeden budynek, aby inne wy-
remontować, to trzeba to zrobić. 
Dzięki tym pieniądzom będzie-
my mogli przeprowadzić remon-
ty w 2–3 budynkach – podkreśla 
szefowa ZGM Barbara Jaronim.

Dodatkową zachętą dla po-
tencjalnych inwestorów ma być 
fakt, że Dewajtis został wykre-
ślony z gminnej ewidencji za-
bytków.

Do wyrażenia zgody na 

sprzedaż namawiał radnych 
także burmistrz Leszek Świder. 
Przypomniał, że do miasta na-
leży 161 lokali mieszkalnych. 
Tylko 30 procent mieszkań po-
wstało po drugiej wojnie świato-
wej. Cały leciwy zasób wymaga 
remontów, na które samorządu 
nie stać.

Radni nie ukrywali rozte-
rek. – Jestem przeciwko sprze-
daży. Można ten budynek roze-
brać i zrobić coś z tą działką. Nie 
mamy zbyt dużo gruntów gmin-
nych na Słonem – proponował 
Janusz Wójciak.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

towe są już przyczółki, pomost, 
a także najazdy.

Nowy most zastąpił wy-
służony obiekt, który od lat był 
w  złym stanie technicznym. 
Nowa przeprawa przez Rabę ma 
ponad 27 metrów długości i sze-
rokość 12,6 metra. Most będzie 
dwukierunkowy i wyposażony 
w chodniki dla pieszych. Prze-
budowane zostaną także drogi 
dojazdowe oraz pobliskie skrzy-
żowanie.

Wartość zadania to ponad 
5,2 mln zł. Znaczną część kosz-
tów pokrywa dofinansowanie 
pozyskane przez gminę. Wszyst-
kie prace mają się zakończyć 
przed końcem roku. Przeprawa 
połączy Chabówkę ze Skanse-
nem Taboru Kolejowego oraz 
drogą prowadzącą dalej w kie-
runku Skawy.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski
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Zaczynali w czarnych tenisówkach, z akordeonem 
i garstką zapamiętanych kroków. Dziś mają na koncie 
występy na europejskich scenach, prestiżowe nagrody 
i 35 lat wspólnej historii. 

Czardasz - więcej niż taniec  
Historia ludzi, których połączył Spisz

Maria Waniczek prowadzi zespół Czardasz nieprzerwanie od 1991 r.
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Bo Niedzicy zabrakło  
na scenie

W 1991 r. podczas Spiskich 
Zwyków wystąpiło zaledwie pięć 
zespołów. Żaden z Niedzicy. - Było 
tak trochę łyso - wspomina Ma-
ria Waniczek, kierowniczka Czar-
dasza. Wcześniej działały tu sło-
wacka Weselica i  młodzieżowi 
Niedziycanie, prowadzeni przez 
Franciszka Pojedyńca. Kiedy za-
kończyły działalność, Maria Wa-
niczek i  nauczycielka Elżbieta 
Łukuś postanowiły wypełnić po-
wstałą lukę. - Zebrałyśmy siódme 
klasy, były wtedy dwie, i tak to się 
zaczęło - wspominają.

Na pierwsze próby przyszli 
niemal wszyscy uczniowie. Nie 
było instruktora ani gotowego re-
pertuaru. Elżbieta Łukuś podjęła 
się nauki tańców, choć nie miała 
przygotowania choreograficznego. 
Była jednak wnikliwą obserwator-
ką. Wypytywała starszych miesz-
kańców o dawne kroki, korzystała 
z rodzinnych przekazów i odtwa-
rzała to, co przez pokolenia prze-
kazywano sobie w Niedzicy.

Pierwszy występ odbył się 
już w październiku 1991 r., zaled-
wie miesiąc po rozpoczęciu prób. 
Z okazji Dnia Nauczyciela młodzi 
tancerze zaprezentowali to, czego 
zdążyli się nauczyć. Zamiast tra-
dycyjnych butów mieli czarne te-
nisówki, a kilka dziewcząt wystę-
powało w męskich rolach. Przez 
pierwsze lata jedynym muzykiem 
zespołu był Robert Kuziel, siód-
moklasista przygrywający kole-
gom na akordeonie.

Elżbieta Łukuś współprowa-
dziła Czardasza z Marią Waniczek 
przez 6 lat. Jej zaangażowanie, 
cierpliwość i umiejętność przeka-
zywania młodym ludziom tradycji 
stały się jednym z fundamentów 
zespołu. Ale to Maria Waniczek 
pozostała z Czardaszem przez ko-
lejne dekady. To ona dba o repertu-
ar, przygotowuje widowiska, orga-
nizuje wyjazdy i pilnuje, by zespół 
nie zatracił swojego charakteru.

Bez upiększania
Przez 35 lat zmieniali się 

członkowie Czardasza i jego reper-
tuar. Niezmienne pozostało podej-
ście do folkloru. - Naszym celem 
jest sięgać jak najdalej w  prze-
szłość i chronić przed zapomnie-
niem to, co najważniejsze - wyja-
śnia Maria Waniczek.

Czardasz unika stylizacji, 
które mogłyby zniekształcić tra-
dycyjny przekaz. Członkowie ze-
społu rozmawiali z najstarszymi 
mieszkańcami Niedzicy, zapisy-
wali wspomnienia i porównywa-
li rodzinne przekazy. Korzysta-
li również z materiałów badaczki 
Aleksandry Boguckiej, którą Ma-
ria Waniczek poznała jeszcze w la-
tach 80. Tak powstawały widowi-

ska odtwarzające dawne tańce, 
pieśni, obrzędy i  codzienne ży-
cie Spiszaków.

Jednym z  najciekawszych 
przedsięwzięć było przywrócenie 
niedzickiego zwyczaju chodzenia 
z koniem. Według przekazów po-
jawił się on w 1946 r. za sprawą 
młodzieży przybyłej na wesele ze 
Starej Wsi, ale z czasem zaniknął. 
Czardasz przygotował więc atra-
pę konia i przeszedł z nią przez 
wieś, przypominając zapomniany 
obrzęd. Wydarzenie zarejestrowa-
ła Telewizja Polska. - To coś, co 
nas wyróżnia, bo nigdzie indziej 
nie chodziło się z koniem, tylko 
w Niedzicy - podkreślają człon-
kowie zespołu.

Czardasz odtworzył rów-
nież obrzęd topienia śmiertuski, 
praktykowany niegdyś w  Corną 
Niedzielę. Widowisko oparte na 
tekstach Michała Balary zaprezen-
towano na Ogólnopolskim Sejmi-
ku Teatrów Wsi Polskiej w Tarno-
grodzie.

Dużym zainteresowaniem 
cieszyło się też tradycyjne we-
selne błogosławieństwo. O teksty 
wypowiadane przez starostę pro-
sili nawet potomkowie spiskich 
emigrantów w  USA. Na scenie 
pojawiały się także „Krzciny”, 
„Wilijom”, „Z radośnikiym”, „Ju-
haski zywot”, „Wkupowanie do pa-
robków” czy „Po kościele u mło-
dyj pani”. Maria Waniczek chętnie 
wplata w scenariusze zapomniane 
słowa gwarowe. - Mnie to bardzo 
podoba się słowo „wyryftuwany” - 
przyznaje z uśmiechem Piotr Ko-
walczyk.

Wieloletnia praca nad zacho-
waniem spiskiego dziedzictwa 
przyniosła Marii Waniczek pre-
stiżowe wyróżnienia, w tym Na-
grodę im. Oskara Kolberga (2008), 
odznakę honorową „Zasłużony dla 
Kultury Polskiej” (2015) oraz Na-
grodę Województwa Małopolskie-
go im. Romana Reinfussa (2021).

Lwów – lekcja pokory 
i patriotyzmu

Spośród licznych podróży 
Czardasza szczególne miejsce we 
wspomnieniach zajmuje wyjazd 
do Lwowa w 1996 r. Jego inicja-
torem był prof. Tadeusz Trajdos, 
który pomógł zorganizować noc-
legi u  miejscowej Polonii. Mło-
dzi tancerze wystąpili w  szkole 
im. Marii Konopnickiej. Zastane 
warunki były dla nich zaskocze-
niem. W szkole brakowało bieżą-
cej wody, toalety znajdowały się 
na zewnątrz, a goszczące ich ro-
dziny żyły bardzo skromnie. - Dla 
mnie to była lekcja pokory i pa-
triotyzmu - wspomina Piotr Ko-
walczyk. - Nas w domu było sied-
mioro, pieniędzy nigdy nie było za 
wiele. Ale tam dopiero zobaczyli-
śmy, co znaczy skromnie żyć.

Najbardziej wzruszający mo-
ment nastąpił podczas występu. 
Czardasz przygotował dwie zwrot-
ki „Roty”. Kiedy młodzi Spisza-
cy zaczęli śpiewać, dołączyła do 
nich cała sala. - Wstali, położyli 
ręce na sercach i śpiewali z nami. 
My znaliśmy tylko dwie zwrot-
ki, a oni pociągnęli wszystkie do 
końca! Mieliśmy łzy w  oczach. 
Byliśmy zmieszani i zawstydzeni 
- opowiada Piotr. To doświadcze-
nie zapamiętali na całe życie.

Od Brukseli po Teatr Polski 
w Warszawie

Przez 35 lat Czardasz wystę-
pował nie tylko na Spiszu. Re-
prezentował polską kulturę pod-
czas Dni Polski w Brukseli, Dni 
Kuchni i Kultury Polskiej w au-
striackim Grazu oraz międzyna-
rodowych targów w Budapeszcie, 
dokąd wyjeżdżał czterokrotnie. 
W belgijskim Mons publiczność 
domagała się tylu bisów, że męskie 
kamizelki były mokre od potu.

Zespół otwierał też drzwi 
do świata filmu i  teatru. Człon-
kowie mile wspominają spotka-
nia z Witoldem Pyrkoszem, pracę 
z profesjonalnymi aktorami i re-
żyserami, zwłaszcza zetknięcie 
z Agnieszką Holland. Piotr Kowal-
czyk wystąpił nawet jako dubler 
Janosika w jej filmie. On i Paweł 
Chmiel wzbudzili też żywe zain-
teresowanie przedstawicieli zespo-
łu „Śląsk”. - Do tego stopnia, że 
chcieli, abyśmy do nich wstąpili - 
wspominają.

Jednak za jedno ze swoich 
największych osiągnięć Czardasz 
uważa występ na scenie Teatru 
Polskiego w Warszawie. Wszyst-
ko zaczęło się od widowiska „Po-
grzebowiny”, przedstawiającego 
dawny spiski obrzęd pogrzebo-
wy. Program zwrócił uwagę Rady 
Programowej Ogólnopolskiego 
Sejmiku Teatrów Wsi Polskiej 
w  Tarnogrodzie, która nomino-
wała Czardasza do udziału w X 
Festiwalu Wiejskich Teatrów, or-
ganizowanym przez Towarzystwo 
Kultury Teatralnej w Warszawie. 
Takie wyróżnienie otrzymały za-
ledwie cztery programy.

Po próbie generalnej z  prof. 
Edwardem Wojtaszkiem, 21 paź-
dziernika 2023 r. Czardasz za-
prezentował „Pogrzebowiny” na 
scenie Teatru Polskiego w  War-
szawie. Dla zespołu z niewielkiej 
spiskiej miejscowości był to szcze-
gólny moment - potwierdzenie, 
że wierne odtwarzanie lokalnych 
obrzędów może znaleźć uznanie 
również na prestiżowej teatral-
nej scenie.

Dorobek Czardasza potwier-
dzają liczne nagrody, m.in. Brązo-
wa Maska za „Krzciny” (2008), 
Złota Maska za „Wilijom” (2012), 
Złota Różdżka za „Z radośnikiym” 
(2013) oraz Brązowa Różdżka za 
„Ojcowskie przezegnanie” (2018).

W 2016 r. zespół otrzymał 
odznakę honorową „Zasłużony 
dla Kultury Polskiej”, a dwa lata 
później prestiżową Nagrodę im. 

Seweryna Udzieli za całokształt 
działalności artystycznej, wier-
ność tradycji i  przekaz między-
pokoleniowy. Do tych wyróżnień 
dołączyły Nagroda Wojewódz-
twa Małopolskiego im. Władysła-
wa Orkana (2022) oraz Brązowy 
Medal Polonia Minor (2026).

To miłość
Piotr Kowalczyk należy do 

zespołu od 34 lat. On, Paweł 
Chmiel i Elżbieta Milaniak byli 
wśród siódmoklasistów, którzy 
przyszli na pierwsze próby i zo-
stali na kolejne dekady. - Czardasz 
to już chyba moja miłość – przy-
znaje rozbrajająco Piotr. Choć od 
lat nie mieszka w  Niedzicy, co 
środę przyjeżdża na próbę. Paweł 
Chmiel i Karolina Fic dojeżdżają 
z Łapsz, a Piotr Zabrzewski z Jur-
gowa.

Niektórzy wracają po latach. 
Elżbieta Milaniak odeszła w ostat-
niej klasie szkoły średniej. Potem 
przyszły rodzina i obowiązki, ale 
tęsknota za zespołem pozosta-
ła. - Bardzo chciałam wrócić, ale 
nie wiedziałam jak – wspomina. 
Osiem lat temu zadzwoniła Maria 
Waniczek z propozycją powrotu. 
Elżbieta przyszła z młodszym sy-
nem Robertem, który nauczył się 
grać na skrzypcach i dziś przygry-
wa zespołowi.

W Czardaszu występowa-
ło też sześcioro z siedmiorga ro-
dzeństwa Kowalczyków. Dziś 
Piotr tańczy także z córką Kingą. 
- Wszyscy rodzice cieszyli się, że 
powstał zespół, tylko nasza mama 
niekoniecznie – żartuje Grzegorz 
Kowalczyk, brat Piotra. Bo przy 
szóstce dzieci występujących 
w strojach regionalnych prasowa-
nie przed występami trwało nie-
raz do późnej nocy.

Takich historii jest znacznie 
więcej. Jedni poznali w Czarda-
szu przyszłych małżonków, inni 
przyjaciół na całe życie. Dla ko-
lejnych pokoleń stał się miejscem, 
w którym spotykają się dzieci, ro-
dzice i dawni tancerze. Właśnie te 
więzi sprawiają, że mimo upływu 
lat zespół wciąż trwa.

Pęknięte portki  
i latający but

Przez 35 lat nie brakowało 
zabawnych przygód. Były port-
ki, które pękły podczas tańca, i za 
duży but, który poleciał prosto 
w publiczność. Był akordeonista 
tłumaczący konduktorowi nocne-
go pociągu, że jedzie koleją pierw-
szy raz i nie wiedział, że po godz. 
22 nie wolno już grać w przedzia-
le. A podczas nagrywania „Biesia-
dy weselnej” dla telewizji chłopcy 
zjedli część przygotowanych re-
kwizytów.

Jest też „niedzicka telenowe-
la”. Tancerze żartują, że w kolej-
nych widowiskach role zmieniają 
się tak często, że ta sama tancerka 
raz zostaje czyjąś żoną, innym ra-
zem córką lub sąsiadką. Koledzy 
dworują również z Adriana Reś-
czaka, który przed występami pro-

si o jak najmniej tekstu, żeby ła-
two było go zastąpić. Przypadają 
mu więc kwestie w rodzaju „Po-
chwalony Jezus Chrystus” albo 
„Bóg zapłać”.

Takich historii członkowie 
Czardasza mogliby opowiadać 
godzinami. To one, obok wspól-
nych występów, tworzą atmosfe-
rę zespołu, w  którym nawet po 
kilkudziesięciu latach wciąż jest 
miejsce na śmiech i  wzajemne 
przekomarzanie się.

Środa należy do Czardasza
Próby odbywają się w  każ-

dą środę. Dla wielu członków to 
stały punkt tygodnia, do którego 
podporządkowują inne obowiązki. 
- Jak przyjdzie środa popielcowa, 
to naprawdę nie ma co ze sobą zro-
bić - żartują. W zespole spotykają 
się uczniowie, licealiści i dorośli, 
również osoby około pięćdziesiąt-
ki. Łącznie aktywnie działa oko-
ło 30 osób. Czardasz nie ma sta-
łego profesjonalnego instruktora. 
Młodszych uczą wieloletni tance-
rze, przekazując wiedzę niemal tak 
samo jak dawniej - od człowieka 
do człowieka. Duże zasługi ma na 
tym gruncie Karolina Fic.

Maria Waniczek podkreśla, 
że zespół nigdy nie przeżywał 
poważnego kryzysu. Gdy brako-
wało tancerzy, dzwoniła do daw-
nych członków, namawiając ich do 
powrotu. Nowych rekrutowali też 
sami zespolanie. Tancerze dopo-
wiadają jednak, że kryzys pojawia 
się regularnie - na ostatniej pró-
bie przed występem, kiedy nic nie 
wychodzi. A kierowniczka po ko-
lejnych wyjazdach nieraz zarzeka 
się, że był to już ostatni. Nikt nie 
traktuje tych deklaracji poważnie.

Tradycja potrzebuje 
wsparcia

Nie oznacza to jednak, że ze-
społowi niczego nie brakuje. Stroje 
regionalne są kosztowne, a skom-
pletowanie ubioru dla nowego 
członka bywa wyzwaniem. Więk-
szość tancerzy ma własne stro-
je, ale wciąż potrzebne są męskie 
sukmany, tradycyjne chusty, dam-
skie rekliki czy buty dla najmłod-
szych dziewcząt. Zespół korzysta 
ze wsparcia Gminnego Ośrodka 
Kultury, samorządu i sponsorów. 
Nie działa jednak jako samodziel-
ne stowarzyszenie, co ogranicza 
możliwości pozyskiwania niektó-
rych środków. Bo pielęgnowanie 
tradycji wymaga nie tylko pasji, 
lecz także pieniędzy.

A czego członkowie życzą 
swoim następcom? Przede wszyst-
kim wytrwałości. Żeby młodzi nie 
rezygnowali po pierwszej czy dru-
giej próbie i dali sobie czas na po-
znanie muzyki, tańca i ludzi. Bo 
Czardasz to nie tylko kroki, pie-
śni i widowiska. To także środowe 
spotkania, wspólne podróże, przy-
jaźnie i rodzinne historie. Niektó-
rzy przychodzą tu jako dzieci, a po 
latach wracają z własnymi dzieć-
mi. Inni nie odchodzą nigdy.

Krystyna Waniczek
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„Mietlorz” - zabawny taniec, w którym partnerką tancerza jest miotła.

Prezentacja „Pogrzebowin” w Warszawie.

Piwniczna - Zdrój, 2025 r.

Po prezentacji zwyczaju „Na św. Łucję” 2022 r.

Najstarsi członkowie zespołu. Od lewej Paweł Chmiel i Piotr Kowalczyk, 2024 r.
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Zespół „Czardasz” podczas jubileuszu 35-lecia. Fot.: Dawid Pojedyniec
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W piątkowy wieczór, 30 października, 
w zakopiańskim Nosalowym Dworze 
odbyła się 15. jubileuszowa edycja  
Polki Folki pod hasłem „Podhalański Las 
i Skarby Małopolski”.

W ydarzenie połączyło modę in-
spirowaną regionalnym dzie-
dzictwem ze sztuką, muzyką 

i rzemiosłem. Na wybiegu zaprezentowa-
no autorskie kolekcje projektantów, w któ-
rych tradycyjne podhalańskie wzory spo-
tkały się ze współczesnym designem. Nie 
zabrakło także wyjątkowych gości, wystę-
pów muzycznych i artystycznych akcentów.

Jubileuszowa odsłona Polki Folki była 
okazją do pokazania bogactwa małopolskiej 
kultury w nowoczesnym wydaniu.

pp

Moda i tradycja 
Zdjęcia:: Bartłomiej Jurecki 
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- Oczywiście olbrzymim wy-
zwaniem pozostaje zarówno czas, 
jaki w  ogóle był na stworzenie 
drużyny, bardzo krótki, przy bar-
dzo ograniczonym finansowa-
niu. Ale też trudno oczekiwać, że 
w pierwszym roku działania, po 
tak kiepskich latach, żeby moż-
na było wystartować z „pełnym 
garnkiem”. To wszystko wymaga 
czasu i wydaje mi się, że jest to 
możliwe, ponieważ istnieje pew-
na misja.
- Sporą różnicą jest to,  
że aktualnie to spółka miejska 
zarządza klubem.

 - Zaczęło się od tego, że 
Rada Miejska doszła do wnio-
sku, że powinna stworzyć spół-
kę miejską, która powinna się 
zajmować drużyną. Radni widzą 
w tym nadzieję. Za sześć lat klub 
obchodzi stulecie istnienia i jest 
to ciągle klub najbardziej zasłu-
żony w historii polskiego hoke-
ja. Mamy dziewiętnaście tytułów 
Mistrza Polski.

 Ja jestem człowiekiem z ze-
wnątrz, ale z kim nie rozmawiam, 
z kim się nie spotykam, to każdy 
albo grał, albo ma kogoś, kto grał. 
Po prostu widać, że hokej jest czę-
ścią życia Nowego Targu, a w za-
sadzie całego Podhala. Oczywi-
ście zawsze może być debata, czy 
lepiej wyasfaltować kolejną dro-
gę niż przeznaczać pieniądze na 
sport. Ja myślę, że jednak war-
to pieniądze na sport przezna-
czać z paru powodów, także ten 
sport zawodowy.

 Bez zawodowego klubu nie 
będzie zainteresowania młodzie-
ży i z czasem ten hokej zupełnie 
zaniknie. A jednak sport wyzwa-
la w ludziach bardzo wiele pozy-
tywnej energii. Nie tylko fakt, że 
młodzi ludzie uczą się pewnych 
obowiązków od samego początku 
swojego życia, ale także uczą się 
grać w zespole, rozwijają współ-
pracę, która w tych czasach jest 
wśród młodzieży coraz trudniej-
sza ze względu na social media, 
które izolują ludzi. W drużynie 
nie ma za dużo czasu na korzy-
stanie z  mediów „antyspołecz-

nościowych”, jak i nie ma nawet 
ochoty, bo ci młodzi ludzie mają 
masę swoich obowiązków. My-
ślę, że jest to bardzo pozytyw-
ny aspekt społeczny, szczególnie 
w obecnej chwili.

 Bez klubu seniorskiego pod-
trzymanie hokeja na dłuższą metę 
by się nie udało. Także ja jestem 
przekonany, że jest to rzecz war-
ta wsparcia ogólnej społeczności.
 - Czy jako spółka miasta 
jesteście bardziej sprawdzani 
„odgórnie”?

 - Jako, że jest to teraz wła-
sność miasta, mamy z góry narzu-
cone bardzo ścisłe reguły działa-
nia. Jako prezes klubu nie mogę 
zadłużać się bezpodstawnie, każ-
dą rzecz którą kupuję, muszę 
sprawdzić co najmniej poprzez 
rozpoznanie rynku, jeśli nie prze-
targu. Tutaj są o tyle bardzo ści-
słe zasady, że nie grozi nam ra-
czej wyrzucenie pieniędzy gdzieś 
w błoto. Nie podejrzewam niko-
go, że ktoś swoje kieszenie wy-
pełniał, ale błędne decyzje po-
wodowały, że klub się zadłużał, 
nie płacił rachunków i fama szła 
nie tylko w samym Nowym Tar-
gu czy w Polsce, ale i za granicą. 
Jak rozmawiam z zawodnikami, 
których chcemy pozyskać, żeby 
wzmocnić drużynę, to słyszę py-
tania, czy my na pewno im zapła-
cimy. Ta trudna przeszłość spra-
wia dodatkowe przeszkody. Ale 
fakt, że miasto zdecydowało się 
to objąć pieczę, tworząc spółkę 
miejską, daje stabilizację. A w tej 
chwili to jest najważniejsze.
- Fakt, że jest to spółka 
miejska na pewno pomaga 
w rozmowach z potencjalnymi 
sponsorami czy partnerami 
klubu. A jak wygląda sama 
organizacja klubu? To wszystko 
działo się bardzo szybko, 
czy macie już stabilizację 
strukturalną?

 - Tak, mamy stabilizację 
strukturalną, ale to dzięki wręcz 
herosowemu wysyłkowi ludzi, tej 
garstki, która jest. Przy obecnym 
budżecie nie jest to łatwe, cały za-
rząd, to jestem ja. Nie mam dy-

Odbudować potęgę Podhala

Hokeiści Podhala wrócili do najwyższej klasy rozgrywkowej w Polsce, ale prze-
grywają mecz za meczem.
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Mistrzostwa Polski w łyżwiarstwie szybkim przyniosły rekordy toru i świetne wyniki.  
Dominował Władimir Semirunni, a o medale walczyli też zawodnicy zakopiańskich klubów.

Semirunni i jego rekordy
Łyżwiarstwo szybkie

K olejny rok z  rzędu mi-
strzostwa Polski w łyż-
wiarstwie szybkim, po-

dobnie jak wiele innych ważnych 
imprez, odbyły się w Arenie Lo-
dowej w Tomaszowie Mazowiec-
kim. Wszystko dlatego, że mo-
numentalna hala lodowa COS 
w  Zakopanem nadal pozosta-
je nieczynna, a daty jej otwarcia 
wciąż nie podano. Dzieje się to 
ze szkodą dla polskiego łyżwiar-
stwa, szczególnie zakopiańskich 
panczenistów. Sytuacja jest skan-
daliczna i trudna do zrozumienia.

Podczas mistrzostw w  To-
maszowie Mazowieckim wyraź-
nie zaznaczyła się dominacja kil-
ku zawodników, zarówno wśród 
kobiet, jak i mężczyzn.

Niekwestionowanym liderem 
polskiej reprezentacji pozostaje 

wicemistrz olimpijski Władimir 
Semirunni. Zdobył złote meda-
le na dystansach 1500, 5000 i 10 
000 metrów, ustanawiając znako-
mite rekordy toru.

Drugą czołową postacią był 
sprinter Marek Kania. Zawodnik 
Fundacji Legii Warszawa trium-
fował na 500 i 1000 metrów. Za-
brakło natomiast Damiana Żurka, 
dotychczas najlepszego polskie-
go sprintera, który zrezygnował 
ze startu z powodu niezaleczonej 
kontuzji. Wspólnie z trenerem ka-
dry uznał, że nie warto przecią-
żać kolana przed zawodami Pu-
charu Świata.

Dębowska mistrzynią
Wśród kobiet nie wystąpiła 

najlepsza polska sprinterka Kaja 
Ziomek-Nogal, która spodziewa 
się kolejnego dziecka i zawiesiła 

karierę. Jej miejsce zajęła Wik-
toria Dąbrowska. Panczenistka 
UKS Korony Wilanów wygrała 
oba dystanse sprinterskie, uzy-
skując świetne rezultaty. Szcze-
gólnie imponujący był wynik 
na 1000 metrów, gdzie niewie-
le zabrakło jej do rekordu toru. 
Dąbrowska jeszcze w ubiegłym 
sezonie rywalizowała wśród ju-
niorek. Jeśli utrzyma tempo roz-
woju, może odnosić sukcesy na 
światowych torach.

Na długich dystansach bez-
konkurencyjna była Zofia Braun 
z ŁTS Stegny Warszawa. Wygra-
ła biegi na 3000 i 5000 metrów, 
zajęła drugie miejsce na 1500 
metrów oraz czwarte w biegu ze 
startu wspólnego. W tej ostatniej 
konkurencji triumfowała Hanna 
Mazur, mistrzyni świata juniorek. 
Na 1500 metrów zwyciężyła Ka-

rolina Bosiek z Pilicy Tomaszów 
Mazowiecki, która najprawdo-
podobniej ponownie skoncentru-
je się na dłuższych dystansach.

Wśród mężczyzn bieg ze 
startu wspólnego wygrał zako-
piańczyk Szymon Palka, repre-
zentujący AZS AWF Katowice. 
Zdobył również medale na 5000 
i 10 000 metrów.

Znakomicie zaprezentował 
się pochodzący z Białorusi 15-let-
ni Kirył Pishchila. Młody pancze-
nista, od kilku lat reprezentujący 
AZS Zakopane, zdobył brąz na 10 
000 metrów, ustanawiając rekord 
Polski juniorów. Na 5000 metrów 
oraz w biegu ze startu wspólnego 
uplasował się w pierwszej dzie-
siątce.

Wśród zawodniczek pocho-
dzących z Zakopanego, lecz repre-
zentujących inne kluby, wyróżniła 
się Magdalena Czyszczoń z AZS 
AWF Katowice. Zdobyła srebrne 
medale na 3000 i 5000 metrów.

Z reprezentantek zakopiań-
skich klubów najlepiej spisała 
się Emilia Zawisza z AZS Zako-
pane, zajmując trzecie miejsca na 
3000 i 5000 metrów. Tuż za nią 
uplasowała się Liwia Kubin z SN 
PTT 1907 Zakopane. Dla Mag-
daleny Czyszczoń i Liwii Kubin 
mistrzostwa miały szczególne 
znaczenie. Obie wróciły do wy-
czynowego sportu po długotrwa-
łym leczeniu chorób i kontuzji.

Na tor powrócił również za-
kopiańczyk Maksymilian Rzep-
ka z SN PTT 1907 Zakopane. Na 
razie zajmuje miejsca w drugiej 
dziesiątce, ale sam powrót do ry-
walizacji zasługuje na uznanie. 
Grono bardziej doświadczonych 
zawodników uzupełnili juniorzy: 
Marcin Pęksa z SN PTT 1907 Za-
kopane, Piotr Wiktorowicz i Mi-
chał Żytko z AZS Zakopane oraz 
Mateusz Bylinka z UKS Orły Za-
kopane.

Liczna reprezentacja 
Zakopanego

Reprezentacja Zakopanego na 
mistrzostwach była więc całkiem 

liczna. Choć nasi panczeniści nie 
osiągnęli tak spektakularnych 
wyników jak dawniej, zasługu-
ją na uznanie. Trenują w wyjąt-
kowo trudnych warunkach, opie-
rając przygotowania głównie na 
treningach letnich i wciąż czeka-
jąc na otwarcie hali lodowej COS.

Trzeba wiele samozaparcia, 
by uprawiać łyżwiarstwo szyb-
kie na wyczynowym poziomie 
bez toru lodowego we własnym 
mieście. Tym bardziej należy do-
cenić determinację zakopiańskich 
zawodników, trenerów i klubów, 
które mimo przeciwności pod-
trzymują wieloletnie tradycje tej 
dyscypliny pod Tatrami.

Mistrzostwa Polski już za 
nami, ale najlepsi panczeniści 
nie będą mieli wiele czasu na od-
poczynek. Wkrótce rozpoczną 
rywalizację w Pucharze Świata. 
Inaugurację zaplanowano w Pe-
kinie na 13–15 listopada. Następ-
nie zawodnicy przeniosą się do ja-
pońskiego Obihiro, gdzie 20–22 
listopada odbędą się drugie za-
wody cyklu.        

    zk

dokończenie 
ze str. 1

rektora sportowego, w  związku 
z tym wszystkie te rzeczy spada-
ją na moją głowę. Ale nie chciał-
bym siebie tutaj podkreślać, po-
nieważ te trzy tygodnie, które 
mieliśmy na to, żeby stworzyć 
drużynę i wystąpić w Ekstrali-
dze to był naprawdę wielki wy-
siłek całego naszego personelu, 
który jest ograniczony. To są trzy 
osoby, asystentka prezesa pani Jo-
anna Dendys, kierownik druży-
ny Wojciech Chowaniec, proku-
rent Marcin Kolusz które są na 
etatach, mamy także trzech tre-
nerów panów Andrzeja Śwista-
ka, Marcina Kolusza oraz Mar-
ka Batkiewicza.

 Trener Andrzej Świstek, któ-
ry miał wygodne życie w Szwaj-
carii, gdzie prowadził swoją szko-
łę, wrócił, żeby pomóc. On nie 
tylko pomaga prowadząc pierw-
szą drużynę, ale objął już z wła-
snej inicjatywy, za darmo jako 
ochotnik, szkolenie młodzie-
ży. Uczy trenerów, pokazuje im 
zasady nowoczesnego treningu, 
jak to wszystko powinno wyglą-
dać. Także ja patrzę z olbrzymim 
optymizmem w przyszłość, jeśli 
chodzi o naszą drużynę i hokej 
w Nowym Targu.

 Oczywiście gramy głównie 
juniorami, więc to są młodzi lu-
dzie, którzy muszą się uczyć, trze-
ba im pomagać i na razie jak wi-
dzimy wyniki nie są najlepsze, ale 

każdy kto choć trochę zna się na 
hokeju, czy jakimkolwiek sporcie, 
wie, że jak się zaczyna od zera, to 
na wyniki trzeba poczekać. Mam 
nadzieję, że kibice nie odwrócą 
się od tej drużyny, bo to są chyba 
najlepsi kibice w Polsce, którzy 
nawet po przegranych meczach 
dziękują zawodnikom.
- Pomimo wyników, można 
zauważyć rosnącą frekwencję 
na trybunach...

- Patrzę na to z pełnym zdzi-
wieniem, ale przede wszystkim 
podziwem. Mam nadzieję, że da-
lej wytrwają przy nas. Podpisali-
śmy także umowę o daleko idącej 
współpracy ze stowarzyszeniem 
kibiców „Dalej Podhale”. Ich po-
moc w prowadzeniu, w codzien-
nej pracy klubu, jest dla nas 
wielkim wsparciem. Np. Media 
społecznościowe prowadzą nam 
ludzie ze stowarzyszenia. Ro-
bią bardzo wiele rzeczy poma-
gają przy strategii pozyskiwania 
sponsorów, reklamy meczów i w 
wielu innych sprawach. To może 
się wydawać dziwne, bo przecież 
ci ludzie mają swoje prace, swoją 
odpowiedzialność, swoją rodzinę, 
a mimo to znajdują czas i chęci. 
Ich umiejętności naprawdę od-
ciążają ten skromny budżet klu-
bu. Nie stać byłoby nas na wie-
le z tych rzeczy, które robią dla 
klubu kibice.

- Wspomniał Pan o tym, że 
mieliście bardzo mało czasu 
na start w tegorocznych 
rozgrywkach. Nie woleliście 
zaczekać jeszcze rok i zbudować 
wszystko solidnie?

 - Jestem złą osobą do odpo-
wiadania na to pytanie. Ja zosta-
łem prezesem, gdy już te decyzje 
były podjęte, została wykupiona 
tzw. Dzika karta, złożona opłata 
do Ekstraligi. Ja nie miałem takich 
dywagacji przed sobą, tylko mu-
siałem starać się w ramach tych 
okoliczności, w których się klub 
znalazł, spróbować jak najlepiej 
tą sprawę rozwiązać.
- Śledząc społeczność hokejową 
z całej Polski, można było 
znaleźć mnóstwo pozytywnych 
głosów na temat powrotu 
Podhala.

 - Miałem dużo rozmów 
z  klubami, także z  prezesem 
PZHL, bardzo pozytywnych. Pre-
zes zawsze oferuje pomoc i wi-
dać, że zależy mu na tym, aby liga 
miała te dziesięć zespołów. Mo-
żemy liczyć na pomoc hokejo-
wej społeczności.

 Wspomniał Pan o  tym, że 
rozmawiacie z potencjalnymi no-
wymi zawodnikami. Czy możemy 
się spodziewać nowych transfe-
rów w najbliższym czasie?

 Nie powiem jeszcze nazwi-
ska, bo dopóki zawodnik się nie 
zjawi, nie chcę jeszcze tego ujaw-
niać. Ale mamy już jeden kontrakt 
podpisany z zawodnikiem z Fin-
landii. Mamy jeszcze rozmowy 
z  kilkoma zawodnikami, m.in. 
z  jednym z naszych byłych za-
wodników, który być może po-
wróci do zespołu. Rozmawiamy 
w Kanadzie, w Stanach, w róż-
nych kierunkach, aby wzmoc-
nić drużynę.

 Mieliśmy dwa mecze, z Ty-
chami czy później z Toruniem, 
w  których pierwsze tercje wy-
glądały bardzo wyrównanie. Więc 
to nie jest tak, że ci nasi chłop-
cy nic nie umieją. Oni mają ta-
lent, potrzeba myślę tylko kilku 
liderów. Staramy się też o wspar-

cie psychologiczne, od psycholo-
ga sportowego, aby ich wspomóc. 
Bo to jednak jest bardzo duże wy-
zwanie dla tych młodych chłopa-
ków, by grać na takim poziomie. 
Przecież część tej drużyny gry-
wa ciągle w Centralnej Lidze Ju-
niorskiej. Mam nadzieję, że jeśli 
pojawią się zawodnicy o  wyż-
szych umiejętnościach, którzy 
będą prawdziwymi liderami tej 
drużyny, że to zaowocuje pozy-
tywnymi rezultatami. Nie twier-
dzę, że zdobędziemy nagle mi-
strza Polski i wygramy wszystkie 
mecze, bo to jest raczej niemożli-
we. Natomiast wierzę, że poziom 
gry się znacznie podniesie.
- Jak zwykły kibic, który jest 
z klubem od lat, może pomóc 
w funkcjonowaniu klubu?

 - Oczywiście obecność na 
trybunach to najważniejsza funk-
cja kibiców, dopingowanie zespo-
łu, ale też wspieranie klubu za-
kupem biletów. Mam olbrzymią 
prośbę i apel do wszystkich, któ-
rym ten klub jest bliski, aby po-
mimo wyników, przychodzili 
i wspierali nas.

 Jeśli chodzi o zbiórki, to nie 
prowadzimy aktualnie tego typu 
działań, natomiast wiem, że kibi-
ce planują różne akcje wspierają-
ce klub. Chcemy więc apelować 
do całej lokalnej społeczności.

 My w naszej wizji, w ciągu 
sześciu lat, chcemy sprawić, żeby 
Podhale wróciło do czołówki ligi. 
Chcemy doprowadzić do tego, 
żeby system szkolenia młodzie-
ży, był na najwyższym poziomie 
w Polsce. Widzę to, że ten klub 
ma przed sobą najlepsze lata. Po-
trzebujemy wsparcia, apelujemy 
też do sponsorów, którzy chcieli-
by w tę drogę z nami pójść. Nie 
tylko na jeden sezon, czy jeden 
mecz, ale na dłuższy czas. Bo 
myślę, że razem możemy odbu-
dować nie tylko potęgę klubu, ale 
też przynieść chwałę całemu re-
gionowi.

Rozmawiał: 
Damian Krawczykowski

Wywiad został przeprowadzony  
24 października 2026
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Wydarzenia pod patronatem TP

n Charytatywny 
spektakl dla Andrzejka 
Bednarza
Kilka miesięcy 
temu mieszkańcy 
Podhala ruszyli na 
pomoc małemu 
chłopcu z Leska 
w Bieszczadach, 
zbierającemu środki na 
kosztowne leczenie. 
Dziś historia zatacza 
koło - pomocy 
potrzebuje Andrzejek 
Bednarz z Kościeliska, 
a z gestem solidarności przybywają mieszkańcy 
Bieszczad.

Wpiątek 6.11 Teatr Urzędowy Bez Reno-
my wystąpi na Podhalu z charytatyw-
nym spektaklem „GEN:END”, prezen-

tującym historię Maksa. Tego dnia odbędą się dwa 
pokazy: w zakopiańskim kinie „Sokół” o godzinie 12 
oraz w świetlicy GOK w Poroninie o godzinie 19.

W trakcie obu wydarzeń prowadzona będzie 
zbiórka pieniężna na rzecz leczenia Andrzejka Bed-
narza. Organizatorzy serdecznie zapraszają do udziału 
i wspólnego wsparcia tej wyjątkowej akcji.

an

n „Blisko ludzi”. 
Wernisaż w Muzeum 
Tatrzańskim
W czwartek 6.11 
o godz. 17 w Gmachu  
Głównym Muzeum 
Tatrzańskiego  
w Zakopanem 
(ul. Krupówki 10) 
odbędzie się wernisaż 
wystawy „Blisko ludzi. 
Bronisław Piłsudski 
i początki etnografii 
w Zakopanem”. 
Ekspozycja, 
przygotowana w ramach  
obchodów 160. rocznicy urodzin wybitnego 
badacza, po raz pierwszy w historii 
zaprezentuje w całości unikatową  
kolekcję etnograficzną zgromadzoną  
przez Piłsudskiego.

Choć Bronisław Piłsudski zapisał się w historii 
przede wszystkim jako pionierski badacz kul-
tur rdzennych mieszkańców Sachalinu i Da-

lekiego Wschodu, znaczący rozdział jego życia wiąże 
się z Podhalem. Po powrocie do kraju, w latach 1911-
1914, osiadł w Zakopanem, gdzie z pasją zaangażował 
się w dokumentowanie lokalnej kultury. Przy Towarzy-
stwie Tatrzańskim powołał Sekcję Ludoznawczą, brał 
udział w przygotowywaniu „Rocznika Podhalańskie-
go” - czasopisma poświęconego wynikom badań nad 
przeszłością i współczesnością Podhala, opracowywał 
koncepcję przyszłego działu etnograficznego Muzeum 
Tatrzańskiego oraz kładł podwaliny pod rodzime mu-
zealnictwo, opierając swoje działania na bezpośrednim 
kontakcie z ludźmi i poszanowaniu ich codzienności.

Anna K ozak, kuratorka wystawy „Blisko lu-
dzi. Bronisław Piłsudski i początki etnografii w Zako-
panem”, tak pisze o ekspozycji: „Głównym elemen-
tem prezentacji jest kolekcja etnograficzna zebrana 
przez Piłsudskiego, po raz pierwszy pokazana w cało-
ści, a także wybrane przedmioty zgromadzone przez 
jego współpracowników. W zbiorze tym, jak w so-
czewce skupiają się idee towarzyszące jego pracy: 
wspólne działanie, by ratować to, co bezpowrotnie 
ginie, bliskie poznanie i zrozumienie ludzi, dokumen-
towanie życia przeszłego i teraźniejszego we wszel-
kich jego przejawach.

Zbiór etnograficznych artefaktów zaaranżo-
wano z uwzględnieniem wskazówek Bronisława Pił-
sudskiego, autora pracy „Zasady i sposoby organi-
zacji działu ludoznawczego”, uważanej za pierwszy 
podręcznik polskiej muzeologii, zwracając tym sa-
mym uwagę na jego warsztat muzealny, doświad-
czenie, a nawet wizjonerstwo. Tłem dla etnograficz-
nych okazów są fotografie z końca XIX w. i pierwszych 
dekad wieku XX obrazujące ich kulturowy kontekst”.

Wystawę będzie można oglądać w  Gmachu 
Głównym Muzeum Tatrzańskiego do 16 maja 2027 
roku.                                     an

n Watra pod Gontem
Wieczór muzyczny z zespołem Watra w piątek 
6.11.

W atra to duet. Tworzą go: wokalistka 
Agnieszka Jarzyna-Zielińska, córka le-
adera zespołu Skaldowie, oraz Tade-

usz Gawlik (klawisze i wokal) - muzyk od lat zwią-
zany ze sceną zakopiańską. Obydwoje grają razem 
już kilkanaście lat.

Na wieczór w  ich muzycznym towarzystwie, 
z gościnnym udziałem Krzysztofa Kmiecika, zapra-
szamy do Karczmy pod Gontem w Zakopanem, przy 
ul. Kasprowicza 1a. Początek - godzina 18.

an

n Zakopiański Bieg 
Niepodległości

n Nostalgia.  
Beata Bojda

Miejski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji 
w Zakopanem 
zaprasza do udziału 
w Zakopiańskim 
Biegu Niepodległości 
i Integracyjnym 
Zakopiańskim Biegu 
Niepodległości 
oraz Marszu Nordic 
Walking. Wszystkie 
wystartują 11.11.

D o biegów, oraz towarzyszącego im marszu 
nordic walking, zgłaszać się można do nie-
dzieli 8.11 drogą elektroniczną, poprzez stro-

nę internetową: https://sport-timing.pl/pomiar-cza-
su/wydarzenie/xiii-zakopianski-bieg-niepodleglosci.

Uczestnicy pobiegną na dwóch dystansach - 
bieg długi (ok. 10 km dwie pętle) lub bieg krótki (ok. 
5,5 km jedna pętla). Startujący w marszu Nordic Wal-
king pokonają jedną pętlę ok. 5,5 km. Start i meta na 
Stadionie Miejskim „Orkana” (szczegółowa trasa w in-
formatorze obok). 

O godzinie 10.30 wystartują zawodnicy biegu in-
tegracyjnego na dystansie 300 metrów. O godzinie 11.11 
zawodnicy biegu na 10 km i 5,5 km, a o 11.15 zawod-
nicy Nordic Walking.                         an

n Orawskie Zaduszki

n Spotkanie z Beatą 
Sabałą-Zielińską 
w Zakopanem
W poniedziałek 
9.11 o godzinie 18 
w kinie „Sokół” 
w Zakopanem (ul. 
Orkana 2) odbędzie się 
spotkanie autorskie 
z Beatą Sabałą-
Zielińską poświęcone 
książce „Góralu, czy 
ci nie żal? Opowieść 
o zatraceniu”.

Na j n o w s z a 
książka dziennikarki i publicystki to opo-
wieść o podhalańskim świecie, tożsamo-

ści i góralskiej hardości, wokół których narosło wie-
le sporów i obiegowych uprzedzeń. Autorka mierzy 
się ze stereotypami, rozlicza z przeszłością i przyglą-
da się lokalnej społeczności z bliska pokazując jej od-
rębność i talenty, ale też kryzys, zagubienie i poczucie 
utraty drogi. Ważnym wątkiem książki jest także rela-
cja między góralami a turystami, ukazana przez pry-
zmat wzajemnych zależności.

Wydarzenie w kinie „Sokół” będzie okazją do 
dyskusji o tym, czym dziś jest góralska tożsamość i w 
jakim kierunku zmierza region. Do rozmowy z autor-
ką dołączą wybitne osobistości związane z historią 
i kulturą Podhala. Spotkanie poprowadzi Jurek Jurec-
ki, dziennikarz Tygodnika Podhalańskiego.

an

Orawskie Zaduszki 
w niedzielę 8.11 
o godzinie 16.30.

Zaprasza na 
nie Muzeum - 
Orawski Park 

Etnograficzny w  Zu-
brzycy Górnej wspól-
nie z  Orawskim Od-
działem Związku 
Podhalan w  Jabłon-
ce i Odziałem Związku Podhalan z Orawki. Spotkanie 
odbędzie się na terenie muzeum, w Czarnej Karczmie 
z Podwilka. W trakcie przybyli wspominać będą lu-
dzi zasłużonych dla Orawy - działaczy społecznych, 
folklorystów, artystów, nauczycieli i wychowawców, 
badaczy oraz wszystkich tych, którzy swoim ży-
ciem i działalnością dawali dowód miłości do kultury  
regionu.                                  an

n Gminne Obchody 
Święta Niepodległości
Wójt Gminy Raba 
Wyżna oraz Szkoła 
Podstawowa im. 
Marii Konopnickiej 
w Harkabuzie wraz ze 
współorganizatorami 
zapraszają do 
udziału w Gminnych 
Obchodach Święta 
Niepodległości, które 
odbędą się 11 listopada 
w Harkabuzie.

T egoroczne uroczystości będą miały szczegól-
ny, patriotyczny wymiar. Ich centralnym punk-
tem stanie się odsłonięcie i poświęcenie Grobu 

Weterana Walk o Wolność i Niepodległość Polski Jana 
Stefaniaka ps. „Kur”.

Uroczystości rozpocznie o  godzinie 11 Msza 
Święta w kaplicy w Harkabuzie, połączona z prelek-
cją pracownika Instytutu Pamięci Narodowej poświę-
coną postaci Jana Stefaniaka. Następnie na cmenta-
rzu parafialnym odbędzie się ceremonia odsłonięcia 
i poświęcenia Grobu Weterana z udziałem pocztów 
sztandarowych. W programie tej części zaplanowa-
no podniesienie flagi państwowej na maszt, odśpie-
wanie hymnu, przemówienia zaproszonych gości oraz 
złożenie kwiatów.

Dalsza, artystyczno-integracyjna część obcho-
dów przeniesie się do remizy OSP w  Harkabuzie. 
Uczestnicy będą mogli obejrzeć program przygoto-
wany przez uczniów Szkoły Podstawowej im. Marii 
Konopnickiej, poświęcony tematyce Powstania War-
szawskiego. W trakcie spotkania nastąpi też rozstrzy-
gnięcie konkursu „Polska w moim sercu. Od wolności 
do marzeń”, a dla wszystkich gości przewidziano po-
częstunek.                               an

n Promocja albumu
Miasto Zakopane, 
Zakopiańskie Centrum 
Kultury, Centrum 
Kultury Rodzimej 
w willi Czerwony 
Dwór zapraszają na 
kolejne wydarzenie 
z cyklu „Wieczory 
w Czerwonym 
Dworze”.

Będzie to premiera 
i zarazem promocja szóstej odsłony albumu 
„Zakopiańskie malarstwo na szkle”, poświę-

conej Janowi Gąsienicy-Szostakowi i Krystynie Gą-
sienicy-Szostak. Album, wydany przez Zakopiańskie 
Centrum Kultury - Centrum Kultury Rodzimej w wil-
li Czerwony Dwór, dofinansowany został ze środków 
MKiDN pochodzących z Funduszu Promocji Kultury.

W trakcie spotkania dr Małgorzata Wonuczka-
-Wnuk oraz Anna Buńda-Dorula opowiedzą o twór-
czości Jana Gąsienicy-Szostaka i jego córki Krystyny, 
a także o tradycji malowania na szkle, tak mocno zwią-
zanej z Podhalem. Będzie to okazja, by poznać ich hi-
storię, zobaczyć piękno tej wyjątkowej sztuki oraz do-
wiedzieć się o kulisach powstania publikacji.

Zapraszamy zatem do Czerwonego Dworu (ul. 
Kasprusie 27) w poniedziałek 9.11 na godzinę 18.

an

n Żywa okładka

Międzynarodowy Konkurs Fotograficzny 
„Żywa okładka” organizowany jest 
przez Szkołę Podstawową im. Kornela 
Makuszyńskiego w Piekielniku, a skierowany 
do uczniów szkół podstawowych z terenu 
gminy Czarny Dunajec oraz tych z Polski 
noszących imię Kornela Makuszyńskiego, 
a także do dzieci i młodzieży polonijnej.

Przedmiotem konkursu jest stworzenie autor-
skiej fotografii inspirowanej okładką wybra-
nej książki Kornela Makuszyńskiego. Każdy 

uczestnik musi wiernie odtworzyć wybraną okład-
kę (jednak bez kopiowania elementów oryginalnej), 
uwiecznić ją na fotografii, a następnie zamieścić na 
niej tytuł oraz autora za pomocą dostępnego progra-
mu do obróbki zdjęć. Do „żywej okładki” należy do-
łączyć zdjęcie oryginału. 

Prace powinny dotrzeć do organizatora do 
15.12. Zdjęcie konkursowe, wraz ze zdjęciem orygi-
nalnej okładki, należy dostarczyć osobiście lub prze-
słać pocztą na adres: Szkoła Podstawowa im. K. Ma-
kuszyńskiego, 34-472 Piekielnik 202 z  dopiskiem 
„Konkurs fotograficzny”; na odwrocie należy zamie-
ścić metryczkę pracy, poszerzoną o hasło konkursowe. 
Dzieci i młodzież polonijna prace konkursowe przesy-
łają mailem: piekielnik.konkurs@gmail.com. Pełen re-
gulamin dostępny jest na naszym portalu w Kalen-
darium Wydarzeń.

Wyniki konkursu zostaną ogłoszone do 6 stycz-
nia 2027 r. na stronie internetowej oraz Facebooku 
organizatora.                    

       an

n Wystawa 
Dziedzictwo 2.0
Muzeum im. 
Władysława 
Orkana w Rabce-
Zdroju zaprasza do 
zwiedzania nowej 
wystawy czasowej 
„Dziedzictwo 2.0 
- 90 lat Muzeum 
im. Władysława 
Orkana w Rabce-
Zdroju”, która 
będzie dostępna dla 
zwiedzających do 24 
października 2027 roku.

Jubileuszowa ekspozycja to opowieść o dziewięć-
dziesięcioletniej historii placówki, tworzących ją 
ludziach oraz roli współczesnego muzeum. Ser-

cem projektu jest koncepcja „dziedzictwa w ruchu”, 
łącząca dawne zbiory z nowoczesnym językiem wy-
stawienniczym i elementami sensorycznymi. Wystawa 
ukazuje Rabkę oraz region Gorców i Beskidu Wyspo-
wego jako spójną przestrzeń kulturową, łączącą po-
kolenia lokalnych badaczy i muzealników.

Ekspozycja podzielona jest na strefy narracyjne: 
od „Dziedzictwa Założycieli” upamiętniającego dwu-
dziestolecie międzywojenne i społeczników z rabczań-
skiego PTT, po część „Kontynuacje. Muzeum w dro-
dze”, prezentującą rozwój kolekcji zabawek, sztuki 
ludowej oraz zbiory „Apteki pod Gwiazdą”. Łączni-
kiem epok jest tworzona nieprzerwanie od począt-
ku istnienia muzeum kolekcja strojów zagórzańskich 
i obrzędowych. Kuratorkami wystawy są Natalia Klęsk 
oraz Małgorzata Wójtowicz-Wierzbicka.

an

W sobotę 7.11 
o godzinie 17 
Muzeum - Orawski 
Park Etnograficzny 
w Zubrzycy Górnej 
zaprasza do Plebanii 
z Podwilka na Posiady 
Orawskie połączone 
z otwarciem wystawy 
fotograficznej 
„Nostalgia”, 
której autorkami są projektantka i stylistka 
Beata Bojda oraz fotografka Natalia Bylok-
Domalewska.

Wystawa to sentymentalny powrót pro-
jektantki do dzieciństwa spędzane-
go w sąsiedztwie orawskiego skanse-

nu, w domu jej babci Anieli Kowalczyk. Wiosną 2025 
roku artystka wraz z fotografką Natalią Bylok-Doma-
lewską zrealizowała w muzealnych przestrzeniach se-
sję zdjęciową. Architektura i wnętrza wiejskich izb sta-
ły się dla niej tłem do uchwycenia atmosfery dawnego 
świata i zestawienia jej z autorskimi kreacjami inspiro-
wanymi folklorem.

Twórczość Beaty Bojdy wyrasta z fascynacji tra-
dycyjnym rzemiosłem - sięga ona po ludowe motywy, 
stare hafty, koronki i tradycyjne techniki zdobnicze, na-
dając im nowoczesne formy. Szczególne miejsce w jej 
projektach zajmują koronka koniakowska oraz upcyc-
ling, czyli twórcze wykorzystywanie istniejących już 
materiałów. Ekspozycja ukazuje, że orawska trady-
cja i muzealne rekwizyty stanowią żywą inspirację dla 
współczesnych twórców.

an

n XVI Memoriał 
Pamięci Nauczycieli 
Wychowania 
Fizycznego w Piłce 
Ręcznej 
Przed nami XVI 
edycja Memoriału 
Pamięci Nauczycieli 
Wychowania 
Fizycznego w Piłce 
Ręcznej. Wydarzenie 
łączy sportową 
rywalizację 
z upamiętnieniem 
pedagogów, którzy przez lata promowali 
aktywność fizyczną i szkolili młode pokolenia.

W turnieju rozgrywanym w hali SP1 w Ja-
błonce oraz w hali ZS w Lipnicy Wielkiej 
wezmą udział zawodnicy z różnych kate-

gorii wiekowych: od najmłodszych dzieci z klas 1-3 po 
grupy masters. Rozgrywki zaplanowano na kilka dni.

Harmonogram turnieju: 6.11 - dziewczęta (rocz-
nik 2013 i młodsze), 7.11 - chłopcy (rocznik 2013 i młod-
si) oraz dzieci z klas 1-3, 8.11 - juniorki młodsze, 11.11 - 
młodzicy (rocznik 2012 i młodsi) oraz dzieci (rocznik 
2016 i młodsi), 14.11 - kategoria Masters

Organizatorzy zapraszają do kibicowania.
an

kina  
i teatry

ZAKOPANE
n KINO „GIEWONT” REAL 4K, ul. K ościuszki 4, 18 
201 53 04, kinogiewont.pl
l 5.11, 15.30 Supermocni (2D/dubbing), 16.15 I nna 
mamusia (2D/napisy), 18.00 J ak żyć żeby nie zwa-
riować (2D/oryginalny), 20.00 Witajcie w Hope (2D/
napisy)
l 6.11, 15.20 PREMIERA! Niesamowite przygody skar-
petek 4: Do roboty!, 16.30 PREMIERA! Kot Prot, 18.15 
Lalka
l 7-8.11, 13.45 Baranek Shaun i kudłata bestia (2D/
dubbing), 15.20 Niesamowite przygody skarpetek 4: 
Do roboty!, 16.30 Kot Prot, 18.15 Lalka
l 9-12.11, 15.20 Niesamowite przygody skarpetek 4: 
Do roboty!, 16.30 Kot Prot, 18.15 Lalka
n KINO „SOKÓŁ” DIGITAL 3D, ul. Orkana 2, 18 20 
140 40, kinosokol.z-ne.pl
l 5.11, 13.00 Lalka, 16.00 Camino dla opornych, 18.10 
Inna mamusia, 20.00 Clayface
l 6.11, 16.00 PREMIERA! K ot Prot, 18.00 Clayface, 
20.00 PREMIERA! Przepis na Święta
l 7-8.11, 12.00 i  14.00 K ot Prot, 16.00 Camino dla 
opornych/lektor, 18.10 Przepis na Święta, 20.15 Clay-
face
l 10.11, 14.00 Clayface, 16.00 Kot Prot, 18.00 Przepis 
na Święta, 20.00 Lalka
l 11.11, 11.30 Kot Prot, 13.20 Camino dla opornych/
lektor, 15.30 Przepis na Święta, 17.30 Lalka, 20.30 Clay-
face
l 12.11, 14.00 Kot Prot, 16.00 Clayface, 18.00 Przepis 
na Święta
n KINO „MIEJSCE” (sala studyjna kina „Sokół), ul. 
Orkana 2
l 5.11, 17.00 Everest: Druga strona, 19.20 Lalka
l 6.11, 10.00 Lalka, 16.00 PREMIERA! Niesamowite 
przygody skarpetek 4: Do roboty!, 17.10 Klara i słońce, 
19.30 PREMIERA! Zobaczysz wszystko
l 7-8.11, 11.40 Niesamowite przygody skarpetek 4: 
Do roboty!, 13.00 Everest: Druga strona, 15.15 Syrenka 
Picassa, 17.10 Klara i słońce, 19.30 Zobaczysz wszystko
l 10.11, 14.00 Niesamowite przygody skarpetek 4: Do 
roboty!, 15.15 Syrenka Picassa, 17.10 Klara i słońce, 19.30 
Zobaczysz wszystko
l 11.11, 11.00 Niesamowite przygody skarpetek 4: Do 
roboty!, 12.10 Lalka, 15.15 Syrenka Picassa, 17.10 Klara 
i słońce, 19.30 Zobaczysz wszystko
l 12.11, 13.00 Lalka, 16.10 Klara i słońce
n TEATR IM. ST. I. WITKIEWICZA, ul. Chramcówki 
15, bilety on line: witkacy.pl. Kasa czynna wt.-sob. 10-14 
(info: 600 00 15 14).

NOWY TARG
n KINO MCK. Miejskie Centrum Kultury, Al. Tysiąclecia 
37
l 5.11, 16.35 Primetime, 18.30 Windą na szafot, 20.15 
Pieśń lasu
l 6.11, 16.10 Róża, 17.50 Trzy pożegnania, 19.55 The 
Social Reckoning: W sieci konsekwencji
l 7.11, 9.00 The Social Reckoning: W sieci konsekwen-
cji
l 8.11, 16.10 Camino dla opornych, 18.10 The Social 
Reckoning: W sieci konsekwencji, 20.10 Róża
l 9.11, 14.30 Camino dla opornych
l 10.11, 16.05 Róża, 17.45 Camino dla opornych, 19.45 
Trzy pożegnania
l 12.11, 16.05 Trzy pożegnania, 18.15 Róża, 19.55 Ca-
mino dla opornych
n STOPIAK CINEMA, Park Handlowy Stopiak, ul. 
Ludźmierska 26A. REPERTUAR: stopiakcinema.pl

RABKA-ZDRÓJ
n TEATR LALEK „RABCIO”, ul. Orkana 3C, 18 26 77 
648, rabcio.pl
l 8.11, 18.00 K ONCERT MELOARTE: NAJWIĘKSZE 
PRZEBOJE MUZYKI  POLSKIEJ. Wokaliści i  orkiestra. 
W  programie: Wodecki, B ajm, J antar, R odowicz i  inni 
(bilety)

wydarzenia

ZAKOPANE
n Muzeum Palace (Oddz. M. Tatrzańskiego), ul. T. 
Chałubińskiego 7. CZYNNE: śr.-niedz. 10-18. Wystawa 
czasowa: WEŚ GILAWEŁ / LAS ŚPIEWA  Małgorzaty 
Mirgi-Tas (do 31.01.27). 
l 5.11 OGÓLNOPOLSKA KONFERENCJA NAUKO-
WA „BRONISŁAW PIŁSUDSKI. Etnografia – ko-
lekcjonowanie – muzeum” (konferencja będzie 
transmitowana online): Rejestracja od godz. 8.30. 
OTWARCIE K ONFERENCJI. 9.15 Michał Murzyn, dy-
rektor Muzeum Tatrzańskiego im. Dra Tytusa Chałubiń-
skiego. Obrady konferencyjne. KONTEKSTY - pro-
wadzenie: prof. dr hab. Mieczysław Rokosz: 9.30-10.00 
dr hab. Anna Król, prof. ASP (Muzeum Manggha), Wio-
letta Laskowska-Smoczyńska (Muzeum Manggha) – 
Czy mogę się komuś do czegoś przydać? Zleceniodaw-
ca vs zleceniobiorca. Niejasne relacje, 10.00-10.30 dr 
Kinga Nędza-Sikoniowska (Muzeum Tatrzańskie) – Sy-
berioznawcy na Podhalu. Ścieżki naukowej i  osobistej 
relacji Bronisława Piłsudskiego i Wacława Sieroszew-
skiego, 10.30-11.00 prof. dr hab. Grażyna Kubica-Heller 
(Uniwersytet J agielloński) – Kontakty etnograficzne 
Bronisława Piłsudskiego w Zakopanem: Bronisław Ma-
linowski, Maria Czaplicka i  inni, 11.00-11.30 Dla Marii. 
Powinowactwa z wyboru  – Performance Delegowany 
Anny Baumgart, gramatyka wizualna, dramaturgia 
i  reżyseria – Anna B aumgart, aktorka / performerka 
– K lara B ielawka. D YSKUSJA. PRZERWA. KOLEKCJO-
NOWANIE - prowadzenie: dr Magdalena Kwiecińska: 
12.00-12.30 dr Marta Skwirowska (Państwowe Mu-
zeum Etnograficzne w Warszawie) – Kolekcje z  ze-
słania. Słów kilka o  Bronisławie Piłsudskim i  innych 
wygnańcach, badaczach oraz ich darach do przedwo-
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jennej kolekcji Muzeum Etnograficznego w Warszawie, 
12.30-13.00 J acek K ukuczka (Muzeum Etnograficzne 
w Krakowie) – Bronisław Piłsudski – kolekcjoner afry-
kanista? Przyczynek do biografii, 13.00-13.30 A nna 
Kozak (Muzeum Tatrzańskie) – Nowe horyzonty. Ko-
lekcjonerstwo etnograficzne w  Muzeum Tatrzańskim 
w  okresie 1912-1914 na tle zbiorów wcześniejszych, 
13.30-14.00 dr R obert A ndrzejczyk (Muzeum J ózefa 
Piłsudskiego w Sulejówku) – U Ziuka. Zbiory związane 
z  Bronisławem Piłsudskim w  Muzeum Józefa Piłsud-
skiego w  Sulejówku. DYSKUSJA. PRZERWA  OBIADO-
WA 14.30-15.30. ETNOGRAFIA - prowadzenie: dr hab. 
Stanisława Trebunia-Staszel, prof. UJ: 15.30-16.00 prof. 
dr hab. Jan Święch (Uniwersytet Jagielloński) – Koncep-
cja pracy naukowej Bronisława Piłsudskiego w  Dziale 
ludoznawczym Muzeum Tatrzańskiego w  Zakopa-
nem. Wzorzec praktykowany czy punkt odniesienia, 
16.00-16.30 K arolina Zięba (Archiwum Narodowe 
w Krakowie) – Działalność Bronisława Piłsudskiego na 
Podtatrzu w kontekście materiałów przechowywanych 
w Archiwach Państwowych, 16.30-17.00 dr Magdalena 
Kwiecińska (Muzeum Tatrzańskie) – Etnograf w terenie 
– nowatorskie metody pracy Bronisława Piłsudskiego 
na Podhalu. DYSKUSJA. *** Fakultatywnie: Zwiedzanie 
wystawy plenerowej Bronisława Giżycka / Etnografia. 
Podhale, Orawa, Spisz, koncepcja merytoryczna i opra-
cowanie: Magdalena Kwiecińska, plac przed Gmachem 
Głównym Muzeum Tatrzańskiego, ul. K rupówki 10 
Zwiedzanie wystawy plenerowej Bronisław Piłsudski. 
Etnograf nad etnografów, koncepcja merytoryczna 
i opracowanie: Magdalena Kwiecińska, lokalizacja: Kru-
pówki górne, przy oczku wodnym
l 6.11 OGÓLNOPOLSKA KONFERENCJA NAUKO-
WA „BRONISŁAW PIŁSUDSKI. Etnografia – kolek-
cjonowanie – muzeum” (konferencja będzie trans-
mitowana online): DZIEDZICTWO - prowadzenie: 
prof. dr hab. Alfred Majewicz: 9.30-10.00 K atarzyna 
Nowak (Muzeum Manggha) – Powroty Bronisława Pił-
sudskiego. Od wystawy do doświadczenia – działania 
Muzeum Sztuki i Techniki Japońskiej Manggha, 10.00-
10.30 dr J adwiga R odowicz-Czechowska (Muzeum 
Józefa Piłsudskiego w  Sulejówku) – Muzeum Józefa 
Piłsudskiego w  Sulejówku dla Bronisia, sześć lat dzia-
łań, 10.30-11.00 A gata B uchholtz (Międzynarodowy 
Ośrodek Szkolenia i  Badań nad Dziedzictwem Kultury 
w  Zagrożeniu) – „Zbiorowa dusza narodu” – pisma 
Bronisława Piłsudskiego a współczesny wymiar ochro-
ny dziedzictwa kulturowego na czas kryzysu i  wojny. 
DYSKUSJA. PRZERWA. INSPIRACJE - prowadzenie: 
prof. dr hab. Jan Święch: 11.30-12.00 dr Lucjan Buchalik 
(Muzeum Miejskie w Żorach) – „W cieniu” – wystawa 
ASP Wrocław, czyli drugie życie kolekcji ajnuskiej, 12.00-
12.30 dr hab. Anna Kołodziejczyk, prof. ASP (Akademia 
Sztuk Pięknych we Wrocławiu) – dr Daniela Tagowska 
(Akademia Sztuk Pięknych we Wrocławiu), Między 
dokumentem a  wyobraźnią. Współczesne odczytania 
badań Bronisława Piłsudskiego, 12.30-13.00 Mariet-
ta K alinowska-Bujak (Muzeum Miejskie w  Żorach) 
– O projekcie „Muzeum w  podróży z  Bronisławem 
Piłsudskim”; opowieść zainspirowana wątkami etno-
graficznymi z  zesłania B. Piłsudskiego – interpretacje. 
DYSKUSJA. WERNISAŻ: Blisko ludzi. Bronisław Piłsud-
ski i  początki etnografii w Zakopanem, kurator: Anna 
Kozak, Gmach Główny Muzeum Tatrzańskiego, ul. Kru-
pówki 10, godz. 17.00; *** Fakultatywnie: Zwiedzenie 
wystawy plenerowej Bronisława Giżycka / Etnografia. 
Podhale, Orawa, Spisz, koncepcja merytoryczna i opra-
cowanie: Magdalena Kwiecińska, plac przed Gmachem 
Głównym Muzeum Tatrzańskiego, ul. K rupówki 10 
Zwiedzenie wystawy plenerowej przy K rupówkach, 
koncepcja merytoryczna i  opracowanie: Magdalena 
Kwiecińska Bronisław Piłsudski. Etnograf nad etnogra-
fów, lokalizacja: Krupówki górne, przy oczku wodnym
l 7.11 OGÓLNOPOLSKA KONFERENCJA NAUKO-
WA „BRONISŁAW PIŁSUDSKI. Etnografia – ko-
lekcjonowanie – muzeum” (konferencja będzie 
transmitowana online): Wycieczka śladami B roni-
sława Piłsudskiego po Podhalu, zbiórka o  godz. 9.00 
przed budynkiem Muzeum Palace, ul. Chałubińskiego 
7. Powrót około godz. 13.00. Prowadzenie: Magdalena 
Kwiecińska, Maciej Krupa (Lista uczestników wycieczki 
jest już zamknięta. Kolejna wycieczka śladami Bronisła-
wa Piłsudskiego po Podhalu planowana jest w  pierw-
szym kwartale 2027 roku)
l 12.11, 17.00 PROJEKCJA FILMU: RZECZPOSPOLI-
TA ZAKOPIAŃSKA. Film dokumentalny „Rzeczpospo-
lita Zakopiańska” wyjaśnia jaką drogę musiała przejść 
Polska, by mogła ponownie określać się mianem „nie-
podległej”. K im był Stefan Ż eromski, prezydent oma-
wianej efemerydy? Jak przebiegała jego relacja z Józe-
fem Piłsudskim? Reżyser Piotr J aworski odpowiada na 
te pytania poprzez fragmenty filmów oraz fotografie 
minionych wydarzeń i  ludzi z nimi związanych. Wstęp 
wolny
n Mediateka - filia Miejskiej Biblioteki Publicznej 
w Z akopanem, ul. Chramcówki 35A. Wystawa cza-
sowa: WSZYSTKO J EST POEZJĄ - wystawa malarstwa 
uczniów Państwowego Liceum Sztuk Plastycznych im. 
Antoniego K enara w  Zakopanem z  okazji J ubileuszu 
150-lecia Szkoły. 
l 5.11, 10.00 JAK POWSTAJE KSIĄŻKA? - SPOTKA-
NIE AUTORSKIE DLA MŁODZIEŻY Z ANNĄ CIEPLAK. 
Spotkanie dedykowane dla młodzieży w wieku 14-18 
lat. Wstęp wolny
l 10.11, 17.00 KLUB FILMOWY: „Na serio” - po sean-
sie dyskusja. Wstęp wolny
n Czytelnia Miejskiej Biblioteki Publicznej, os. Łu-
kaszówki 4a 
l 5.11, 18.00 SPOTKANIE AUTORSKIE Z ANGELIKĄ 
KUŹNIAK, autorką książki :Skłodowska-Curie. R ebe-
liantka”. Spotkanie poprowadzi Bożena Gąsienica
n Kino „Sokół”, ul. Orkana 2
l 6.11, 12.00 BIESZCZADY DLA PODHALA. SPEK-
TAKL CHARYTATYWNY NA RZECZ ANDRZEJKA 
BEDNARZA. Teatr Urzędowy B ez R enomy - spektakl 
„Gen:End”
l 9.11, 18.00 SPOTKANIE Z  BEATĄ SABAŁĄ-ZIE-
LIŃSKĄ poświęcone jej najnowszej książce „Góralu, czy 
ci nie żal? Opowieść o zatraceniu”. Prowadzenie: Jurek 
Jurecki - dziennikarz Tygodnika Podhalańskiego
n Muzeum Tatrzańskie im. Dra Tytusa Chałubiń-
skiego, ul. Krupówki 10, gmach główny. CZYNNE: śro-
da-niedziela 10-18 (ostatnie wejście o  godzinie 17.15). 
muzeumtatrzanskie.pl. Wystawa czasowa: UNDER-
GROUND - świat wyrwany z ciemności (do 28.02.27). 

l 6.11, 17.00 WERNISAŻ WYSTAWY: BLISKO LUDZI. 
BRONISŁAW PIŁSUDSKI I  POCZĄTKI ETNOGRAFII 
W  ZAKOPANEM. Wydarzenie w  ramach obchodów 
160. rocznicy urodzin B ronisława Piłsudskiego. Wstęp 
wolny 
l 7.11, 17.00 WERNISAŻ WYSTAWY: RE:JA. KINGA 
BEDNARZ-ZABIEGAŁA I  JOANNA STRĄCZEK-BOJ-
DA. Wydarzenie w ramach cyklu Re:akcja łańcuchowa 
2026. Wstęp wolny 
n Klubokawiarnia - Stacja K ultura Zakopane. K a-
wiarnia Semafor, ul. Chramcówki 35
l 6.11, 17.00 WERNISAŻ WYSTAWY: CZARNY STAW 
POD RYSAMI. MALARSTWO SERGIUSZA POWAŁKI
n Zakopiańskie Centrum Edukacji, ul. Kasprusie 35a
l 6.11, 18.00 SPEKTAKL „WESELE” STANISŁAWA 
WYSPIAŃSKIEGO. W inscenizacji wezmą udział akto-
rzy Teatru Nowego w Nowym Sączu, członkowie kaba-
retu „Śleboda”, młodzi wykonawcy z Grupy Teatralnej 
„Berecik” oraz aktorzy amatorzy (spektakl biletowany)
n Karczma Pod Gontem, ul. Kasprowicza 1A
l 6.11, 18.00 ZESPÓŁ WATRA Z GOŚCINNYM 
UDZIAŁEM KRZYSZTOFA KMIECIKA
n Różne lokalizacje
l 8.11, 10.00 MUZYKANCKIE ZODUSKI: msza św. 
w  intencji Podhalańskich Muzykantów w  Starym Ko-
ściółku przy ul. K ościeliskiej, złożenie kwiatów przy 
bramie wejściowej na cmentarz oraz na grobie J ana 
Krzeptowskiego-Sabały, odwiedzenie grobów zmarłych 
Muzykantów na Starym Cmentarzu, przemarsz uczest-
ników do siedziby Związku Podhalan Oddział Zakopane 
przy ul. Kościuszki 12 (Bioło Izba) na posiady, w trakcie 
których będą wspominani zmarli muzykanci
n Willa Czerwony Dwór - Centrum Kultury Rodzi-
mej, ul. Kasprusie 27. CZYNNA: pn.-sob. 10-17 (oprócz 
środy). Malarstwo na szkle zakopiańskich artystów 
- wystawa stała, Galeria Sztuki Ludowej. Wystawa 
czasowa: JA N GĄSIENICA-SZOSTAK I KRYSTYNA GĄ-
SIENICA-SZOSTAK (do 16.01.27).
l 9.11, 18.00 WIECZÓR W CZERWONYM DWORZE: 
Promocja albumu „Zakopiańskie malarstwo na szkle” - 
„Jan Gąsienica-Szostak, K rystyna Gąsienica-Szostak”. 
Promocję poprowadzą: dr Małgorzata Wonuczka-
-Wnuk i Anna Buńda-Dorula
n POWIATOWE ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI W 108. 
ROCZNICĘ ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI:
l 10.11, 18.00 Capstrzyk Niepodległości z 21 Brygadą 
Strzelców Podhalańskich z Rzeszowa (Kwatera Legio-
nowa, Nowy Cmentarz, ul. Nowotarska 37c)
l 11.11, 12.00 Niepodległa do hymnu. Msza Święta 
w  intencji Ojczyzny (Sanktuaryjne Narodowe Matki 
Bożej Fatimskiej, ul. K rzeptówki 14); 13.00 Złożenie 
urny z ziemią z Tobruku pod Krzyżem – Miejscem Pa-
mięci Narodowej z  Apelem Pamięci przygotowanym 
przez 21 Brygadę Strzelców Podhalańskich z Rzeszowa 
(Sanktuaryjne Narodowe Matki B ożej Fatimskiej, ul. 
Krzeptówki 14)
l Wydarzenia towarzyszące: 6.11, 10.30 XXXIII 
Sztafetowy B ieg Niepodległości im. Marszałka J ózefa 
Piłsudskiego. Organizatorzy: Szkoła Podstawowa nr 
4 im. Marszałka J ózefa Piłsudskiego w  Zakopanem, 
UKS Olczanka w Zakopanem, Miejski Ośrodek Sportu 
i Rekreacji w Zakopanem. Szczegóły: www.sp4zakopa-
ne.edupage.org; 10.11, 10.00 K onkurs „Podhalańskie, 
spiskie i  orawskie drogi do niepodległości”. Organiza-
tor: Starostwo Powiatowe w  Zakopanem. Szczegóły: 
www.powiat.tatry.pl; 11.11, 10.30 XIII Zakopiański Bieg 
Niepodległości. Organizator: Miejski Ośrodek Sportu 
i Rekreacji w Zakopanem. Szczegóły: www.mosir.zako-
pane.eu; 13.11, 12.00 „Niech zostanie głos”. Rodzinne, 
interaktywne spotkanie o historii dźwięku (Mediateka – 
MBP w Zakopanem, ul. Chramcówki 35 a), 18.00 „Jesz-
cze słychać tamten świat”. K oncert i  wystawa (ZCK, 
Klubokawiarnia Stacja Kultura Zakopane, K awiarnia 
SEMAFOR, ul. Chramcówki 35); 14.11, 18.00 Pamięć ma 
głos. Międzypokoleniowa potańcówka (Zakopiańskie 
Centrum Edukacji, ul. Kasprusie 35 a)
n Stadion Miejski „Orkana”
l 11.11 XIII ZAKOPIAŃSKI BIEG NIEPODLEGŁO-
ŚCI: 10.30 start zawodników biegu integracyjnego na 
dystansie 300 metrów, 11.00 Hymn Polski, 11.11 start 
zawodników biegu na ok. 10 km i  5,5 km, 11.15 start 
zawodników Nordic Walking. Ceremonia dekoracji za-
wodników około godz. 13.30 Stadion Miejski „Orkana 
4. Zakończenie zawodów około godziny 14.00, Sta-
dion Miejski „Orkana. BIEG DŁUGI: ok. 10 km biegacze 
biegną dwie pętle BI EG KRÓTKI: ok. 5,5 km biegacze 
biegną jedną pętlę IMPREZA TOWARZYSZĄCA: ok. 5,5 
km Nordic Walking jedna pętlę. TRASA: START Stadion 
Miejski „Orkana” (70 metrów) skręt w  lewo (z bramy 
wjazdowej na stadion ) wbiegamy w ul. Orkana – pro-
sto przecinamy Grunwaldzką wbiegamy na ul. Gene-
rała Galicy do PL. Niepodległości skręcamy w  prawo 
i do góry wbiegamy na teren Parku Miejskiego - skręt 
w lewo w Staszica ( na wysokości byłej Łaźni Miejskiej) 
– prosto do oczka wodnego i skręt w prawo w ul. Pił-
sudskiego. Ul. Piłsudskiego prosto do góry (do skoczni) 
skręcamy w lewo w ul. B. Czecha. Dobiegamy do Ron-
da Jana Pawła II, przed rondem i pasami nawrotka ul. 
B. Czecha prosto, skręcamy w  prawo w  Piłsudskiego, 
następnie prosto w dół do ul. Staszica, którą skręcamy 
w  lewo wbiegamy do Parku Miejskiego ( na wysoko-
ści byłej Łaźni Miejskiej) skręt w prawo biegniemy do 
początku Pl. Niepodległości skręcając w prawo obiega-
my plac (zawrotka dla 10 km skręt w lewo do góry Pl. 
Niepodległości ). Ul. Generała Galicy biegniemy prosto 
przecinając ul. Grunwaldzką wbiegamy w  ul. Orkana. 
Biegniemy prosto aż do bramy wjazdowej na teren sta-
dionu - skręcamy w prawo na Stadion Miejski „Orkana” 
biegniemy niepełne okrążenie META Stadion Miejski 
„Orkana”
n Zakopiańskie Centrum Edukacji, ul. Kasprusie 35a
l 11.11, 18.30 ZAJĘCIA ZUMBY. Prowadzenie: Marta 
Jelonek - instruktorka zumby. I lość miejsc: do wyczer-
pania (aula, I piętro)

KOŚCIELISKO
n Gazdówka Pod Lasem, ul. Strzelców Podhalań-
skich 56
l 5.11 BAL SENIORA. Zapisy w OPS w Kościelisku, tel. 
18 20 23 400 wew. 120, 119, 118 i 117. Liczba miejsc ogra-
niczona, wstęp wolny
n Kościół
l 11.11, 17.00 GMINNE OBCHODY ŚWIĘTA NIEPOD-
LEGŁOŚCI I  KONCERT PIEŚNI PATRIOTYCZNYCH w 
wykonaniu zespołu wokalnego Scala Sancta

n Centrum Edukacji Przyrodniczej TPN - Tatrzań-
skie Archiwum Planety Ziemia TPN, wylot D oliny 
Kościeliskiej, Kościelisko-Kiry, 18 53 48 348, tapz@tpn.
pl. CZYNNE: od wtorku do niedzieli w godzinach 9-17 
(ostanie wejście o  godz. 15.40). Zwiedzanie wystawy 
odbywa się tylko w grupach. Wejścia możliwe co około 
30 minut, czas zwiedzenia to około 60 minut. B ilety: 
tpn.gov.pl/bilety-tapz. Odkryj tajemnice Tatr! 
l 6.11, 18.00 WERNISAŻ WYSTAWY: POD PO-
WIERZCHNIĄ - E.M. ROMANIAK. Wydarzenie towa-
rzyszące obchodom 75-lecia Speleoklubu Tatrzańskiego 
PTTK
n Dom Ludowy Związku Podhalan, ul. Nędzy Ku-
bińca 229
l 7.11, 17.00 EFEKT CHOPINA. CHOPINOWSKIE 
WYDARZENIE EDUKACYJNE dla dzieci od 3. roku 
życia. Teatr Słuchaj Uchem. „Od berka do oberka”. 
Koncert i zabawa z Kompanią Janusza Prusinowskiego. 
Wstęp wolny

WITÓW
n Filia GOKR Kościelisko, Witów 239A
l 7.11, 10.00 OTWARCIE WYSTAWY: BRONISŁAW 
PIŁSUDSKI. OCALONE DZIEDZICTWO

PORONIN
n Gminny Ośrodek Kultury - Wańkówka, ul. J. Pił-
sudskiego 2
l 6.11, 19.00 BIESZCZADY DLA PODHALA. SPEK-
TAKL CHARYTATYWNY NA RZECZ ANDRZEJKA 
BEDNARZA. Teatr Urzędowy B ez R enomy - spektakl 
„Gen:End” (świetlica GOK)

ZĄB
n Remiza OSP
l 6.11, 18.00 SPOTKANIE Z AGATĄ PUŚCIKOWSKĄ 
WOKÓŁ KSIĄŻKI „LOTNICZKA”. Książka opowiada 
historię Janiny Lewandowskiej - jedynej kobiety zamor-
dowanej w Katyniu. W trakcie spotkania zespół Zbójni-
cek zagra i zaśpiewa patriotyczne pieśni

ZUBRZYCA GÓRNA
n Muzeum-Orawski Park Etnograficzny. CZYNNE: 
9-15 (ostatnie wejście na 1,5 godziny przed zamknię-
ciem; poniedziałek jest dniem bezpłatnym, możliwe 
zwiedzanie bez wnętrz). Ekspozycje obrazują życie 
różnych warstw społecznych na Orawie na przestrzeni 
XVIII-XX w., wiejskie zakłady przemysłowe: olejarnię, 
folusz, tartak i kuźnię. 
l 7.11, 17.00 NOSTALGIA. BEATA BOJDA - POSIADY 
ORAWSKIE I WYSTAWA CZASOWA
l 8.11, 16.30 ORAWSKIE ZADUSZKI w Czarnej 
Karczmie z Podwilka

HARKABUZ
n 11.11 GMINNE OBCHODY ŚWIĘTA NIEPODLE-
GŁOŚCI: 11.00 Msza Święta w  kaplicy w  Harkabuzie, 
połączona ze wspomnieniem postaci J ana Stefaniaka, 
które przedstawi pracownik Instytutu Pamięci Narodo-
wej. Przejazd na cmentarzy parafialny w  Harkabuzie: 
wprowadzenie pocztów sztandarowych, odśpiewanie 
hymnu państwowego i podniesienie flagi Rzeczypospo-
litej Polskiej na maszt, uroczyste odsłonięcie i poświę-
cenie Grobu Weterana Walk o Wolność i Niepodległość 
Polski J ana Stefaniaka ps. „Kur”, przemówienia zapro-
szonych gości, złożenie kwiatów. Przejazd do R emizy 
Ochotniczej Straży Pożarnej w  Harkabuzie: występ 
uczniów Szkoły Podstawowej im. Marii Konopnickiej 
w Harkabuzie, poświęcony tematyce Powstania War-
szawskiego, rozstrzygnięcie konkursu „Polska w moim 
sercu. Od wolności do marzeń”, poczęstunek

LIPNICA WIELKA
l 7.11 OSTATNI REDYK W REGIONIE - ZAKOŃCZE-
NIE SEZONU PASTERSKIEGO. REDYK ANDRZEJA 
LASSAKA „BIOŁEGO” - ORAWSKI OSOD NA WO-
ŁOSKIM SZLAKU. program: 11.00 Przywitanie bacy 
Jędrka Lassaka i  juhasów, uroczyste przejście przez 
wieś ze stadem owiec (zbiórka na Placu Firmy J ankra 
- Lipnica Wielka 136/Murowanica). Teren Pikniku w Zo-
wodzie: 12.00 Przywitanie gości, degustacje wyrobów 
bacowskich. Występy zespołów regionalnych: 12.30 
zespół Orawianie im. Heródka z Lipnicy Wielkiej, 13.00 
zespół Orawskie Roztoki z Lipnicy Wielkiej, 13.30 zespół 
Orawiacy oraz Orawska Grupa Teatralna im. Emila Ko-
walczyka z Lipnicy Wielkiej, 14.00 Zespół Regionalny im. 
Anieli Gut-Stapińskiej „Harnasie” Suche, 14.45 potań-
cówka z zespołem Narwani

JABŁONKA
n Orawskie Centrum Kultury, ul. 3-go Maja 3
l 8.11, 15.00 W  KUCHNI MOJEJ BABKI. W  progra-
mie: - prezentacja nowo wydanej książki kulinarnej 
„Przepiśnik orawski”, - występy zespołów regionalnych 
Mały R ombań z  Chyżnego i  Oravan Senior z  Niżnej 
(SK), - degustacja tradycyjnych orawskich przysma-
ków, - możliwość nabycia bezpłatnego egzemplarza 
książki. Oprawa kulinarna przygotowana przez autorki 
publikacji z Kół Gospodyń Wiejskich
n Orlik SP Jabłoka-Bory
l 9.11, 10.00 III ORAWSKI BIEG NIEPODLEGŁOŚCI. 
Program: - uroczyste rozpoczęcie, - rozgrzewka, - bieg/
spacer, - piknik. Mile widziany strój w barwach naro-
dowych
n Różne lokalizacje
l 11.11 DZIEŃ NIEPODLEGŁOŚCI W  GMINIE JA-
BŁONKA: 8.45 Cmentarz: złożenie wieńca na grobie 
dowódcy Legii Spisko-Orawskiej por. Wendelina Dziub-
ka, 9.00 kościół parafialny: msza św. za Ojczyznę, 10.15 
Minipark: hymn, złożenie wieńców przy tablicy poświę-
conej bohaterskim Orawianom i budzicielom ducha na-
rodowego na Orawie, wiązanka pieśni patriotycznych 
w wykonaniu Orkiestry Dętej OSP w  Jabłonce, poczę-
stunek - grochówka z kuchni polowej i gorąca herbata

ŁAPSZE NIŻNE
n Szkoła Podstawowa 
l 5.11, 10.00 XI GMINNY KONKURS PIEŚNI PA-
TRIOTYCZNYCH pod honorowym patronatem wójta 
Gminy Łapsze Niżne
n Kościół św. Kwiryna
l 11.11, 10.00 NARODOWE ŚWIĘTO NIEPODLEGŁO-
ŚCI: Uroczysta msza św. w intencji Ojczyzny, po której 
odbędzie się występ finalistów XI Gminnego Konkursu 
Pieśni Patriotycznych. Po mszy również uroczyste zło-
żenie wiązanek na grobie prof. J ózefa Wiśmierskiego, 
przy tablicy ks. Józefa Stanka oraz Wojciecha Halczyna. 
Oprawę muzyczną wydarzenia zapewni Orkiestra Dęta 
z Łapsz Niżnych

ROGOŹNIK
n Przy kościele
l 8.11 KIERMASZ CIAST. POMAGAMY ANDRZEJ-
KOWI BEDNARZOWI. Kiermasz organizowany przez 
KGW Rogoźnik Podhale - po mszach o godzinie 8.00 
i 10.30

LUDŹMIERZ
n Dom Podhalan. Instytut Dziedzictwa Niema-
terialnego Ludów Karpackich, ul. J ana Pawła II  116. 
Wystawa czasowa: DA WID  ZDOBYLAK  „CZEMU TY, 
CHMURO, ZAZDROŚCISZ” (do 29.11).
l 6.11 KONFERENCJA NAUKOWO-SZKOLENIOWA: 
„Edukacja regionalna. Język, kultura, literatura”. 
Program: 10.00–10.20 Inauguracja Konferencji. I CZĘŚĆ 
– PERSPEKTYWA NAUKOWA. W pierwszej części spo-
tkania przedstawiciele świata nauki – językoznawcy, 
literaturoznawcy i etnolodzy – zaprezentują wyniki ba-
dań, współczesne metody oraz narzędzia, które mogą 
znaleźć zastosowanie w  edukacji i  animacji kultury: 
10.20–10.40 prof. dr hab. J ózef Kąś - Uniwersytet J a-
gielloński - Problem ortografii podhalańskiej w edukacji 
regionalnej, 10.40–11.00 dr hab. Stanisława Trebunia-
-Staszel, prof. UJ  - Uniwersytet J agielloński - Gwary 
i dialekty w kontekście lokalnych praktyk tożsamościo-
wych. Kulturowe relikty czy żywe języki?, 11.00–11.20 
dr Artur Żołądź - Uniwersytet Opolski - Nazwy własne 
w  edukacji regionalnej – jak opowiadać o  regionie 
z  perspektywy onomastyki?, 11.20–11.40 D yskusja, 
11.40–12.00 Przerwa kawowa. II  CZĘŚĆ – PERSPEK-
TYWA PRAKTYCZNA. Druga część wydarzenia będzie 
przestrzenią dla praktyków. Przedstawiciele instytucji 
i środowisk lokalnych, nauczyciele-regionaliści oraz ani-
matorzy kultury podzielą się swoimi doświadczeniami 
związanymi z  wykorzystywaniem różnych elementów 
dziedzictwa regionalnego w  codziennej pracy eduka-
cyjnej: 12.00–12.20 mgr Aniela K asiniak - K uratorium 
Oświaty w Krakowie – Delegatura w Nowym Targu - 
„Góralskie Cytanie” – o  upowszechnieniu gwarowych 
tekstów literatury regionalnej w szkołach podstawo-
wych i ponadpodstawowych na obszarze 5 regionów, 
12.20–12.40 mgr A nna J akubiec - Związek Podhalan 
w Polsce - Dziedzictwo kulturowe w edukacji szkolnej 
– wyzwania współczesności, 12.40–13.00 mgr R obert 
Kowalczyk - Gminna B iblioteka Publiczna w  Lipnicy 
Wielkiej - Język, pamięć, miejsce. Praktyki edukacji re-
gionalnej na Orawie, 13.00–13.20 mgr Anna Trebunia-
-Wyrostek - Instytut Dziedzictwa Niematerialnego Lu-
dów Karpackich - Warsztaty regionalne Małopolskiego 
Centrum Kultury SOKÓŁ. Gwara, obrzędowość, folklor 
muzyczny, 13.20–13.40 mgr A gnieszka B rodowska - 
Narodowy Instytut Kultury i Dziedzictwa Wsi - „Wypra-
wy z Etnoekipą” – projekt wydawniczy, który wyszedł 
w teren, 13.40–14.00 Dyskusja i podsumowanie obrad, 
14.00–15.00 Obiad. III CZĘŚĆ – ZAJĘCIA WARSZTATO-
WE. Integralną częścią konferencji będą zajęcia warsz-
tatowe, które odbędą się po zakończeniu obrad w ra-
mach zaplanowanych paneli. Warsztaty poprowadzi dr 
hab. Stanisława Trebunia-Staszel, prof. UJ  oraz Anna 
Jakubiec. Udział w wydarzeniu wymaga wcześniej re-
jestracji. Liczba miejsc ograniczona

SZCZAWNICA
n ŚWIĘTO ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI:
l 5.11, 9.00 XXVIII FESTIWAL PIEŚNI PATRIOTYCZ-
NEJ I RELIGIJNEJ dla solistów i duetów ze szkół podsta-
wowych. KINO-TEATR PIENINY, ul. Gówna 6
l 9.11, 10.00 VIII MIĘDZYGMINNY KONKURS RE-
CYTATORSKI POEZJI PATRIOTYCZNEJ. Zgłoszenia: 
konkursrecytatorskisp2@onet.pl. KINO-TEATR PIENINY, 
ul. Gówna 6
l 11.11, 8.30 OBCHODY NARODOWEGO ŚWIĘTA 
NIEPODLEGŁOŚCI (Stary Plac K ościelny przy Urzę-
dzie Miasta i  Gminy Szczawnica): odegranie Hymnu, 
wystąpienie władz samorządowych, A pel Poległych 
o Wolność i  Niepodległość Polski prowadzony przez 
członków Pienińskiego Oddziału Związku Podhalan 
w Szczawnicy, przemarsz uczestników do kościoła pa-
rafialnego, 9.30 MSZA ŚW. W INTENCJI OJCZYZNY. Ko-
ściół parafialny pw. św. Wojciecha, 10.30 XVI SZCZAW-
NICKI BI EG NIEPODLEGŁOŚCI  - 108 LAT WOLNOŚCI 
(Karczma „U Polowacy”, ul. Nad Grajcarkiem 5): 10.30-
11.00 Zapisy potwierdzające zgłoszenie oraz odbiór kar-
teczek startowych, 11.30 Start I , najmłodszej kategorii 
wiekowej, 11.40 Start II kategorii wiekowej, 11.50 Start 
III  kategorii wiekowej, 12.00 „Niepodległa do Hymnu” 
- wspólne odśpiewanie Mazurka Dąbrowskiego, 12.05 
Start I V kategorii wiekowej, 12.10 Wręczenie nagród 
uczestnikom od I do III kategorii wiekowej, 12.15 Start V 
kategorii wiekowej, 12.30 – Start VI kategorii wiekowej 
oraz Nordic Walking, około 13.00 po zakończeniu prac 
komisji: podsumowanie zawodów oraz wręczenie na-
gród, 12.00 WSPÓLNE ODŚPIEWANIE HYMNU Z KGW 
JAWORKI (Rynek w Jaworkach)
n Kościół św. Wojciecha
l 8.11, 18.00 XXVI ZADUSZKI SZCZAWNICKIE. 
Udział wezmą: członkowie Zespołu im. Jana Malinow-
skiego, Orkiestra Dęta przy OSP Szczawnica, Ewa Wal-
kowska z  „Muzycznym Przystankiem”, Pienińskie Orły 
pod przewodnictwem Wiesława Majerczyka i Związek 
Podhalan o/Szczawnica

NOWY TARG
n Muzeum Drukarstwa, ul. Sobieskiego 4. CZYNNE: 
wt. 9-16, śr.-pt. 8-16, sob. 9-14. W muzeum odtworzo-
no dawną oficynę drukarską na wzór prowadzonego 
od 1898 roku zakładu Ignacego Borka, z oryginalnymi 
maszynami. 
l 5-10.11, 8.00-13.00 WARSZTATY DLA SZKÓŁ: 
WIWAT NIEPODLEGŁA! Drukowanie pocztówek 
z Marszałkiem Józefem Piłsudskim z zabytkowych klisz 
drukarskich. Odpłatne, zapisy: tel. 18 26 412 42
n Miejska Biblioteka Publiczna - CZYTELNIA, ul. 
Kolejowa 23, II p. 
l 6.11, 16.30 JESIEŃ W BIBLIOTECE: ŚLADY NATURY 
#1. SUSZ JAKO DEKORACJA. Tworzenie kompozycji zio-
łowych - wianków i bukietów. Warsztaty dla osób 16+. 
Obowiązują zapisy: 571 338 184, wypozyczalnia@mbp.
nowytarg.pl
n Miejska Biblioteka Publiczna Filia nr 1, Al. Koper-
nika 12, 18 266 28 41
l 7.11, 10.00 JESIEŃ W BIBLIOTECE: GRY BEZ PRĄDU. 
Otwarte rozgrywki planszówkowe. Dla dzieci, młodzie-
ży i dorosłych
l 9.11, 16.00 JESIEŃ W  BIBLIOTECE: D YSKUSYJNY 
KLUB KSIĄŻKI. Spotkanie klubu książki dla dorosłych

n Hala Sportowa „Gorce”, Al. Tysiąclecia 74
l 7.11, 10.00 VIII OTWARTY TURNIEJ GRY W  BO-
ULE o puchar Burmistrza Miasta Nowy Targ. Zaprasza 
Uniwersytet Trzeciego Wieku. Rejestracja zawodników 
od godz. 9.00
n Miejskie Centrum Kultury, Al. Tysiąclecia 37
l 7.11, 15.00 48. KONKURS AMATORSKIEJ TWÓR-
CZOŚCI PLASTYCZNEJ. Wystawa pokonkursowa. 
Wernisaż i wręczenie nagród laureatom/hol
l 7.11, 16.00 i 18.30 SPEKTAKL: „Prestiż – przewrot-
na terapia”/sala widowiskowa
n Restauracja Ruczaj, ul. Ludźmierska 32
l 9.11, 18.00 WARSZTATY ADHD „POCZUJ I  DO-
CEŃ”. Rezerwacja tel. 18 266 89 92, 537 20 89 76
n Spółdzielczy Dom Kultury, Al. Kopernika 12
l 10.11, 15.30 WYKŁAD: „MARIA  PAWLIKOWSKA-
-JASNORZEWSKA. Ż YCIE I   TWÓRCZOŚĆ. POETKA 
PIERWSZEJ POŁOWY XX WIEKU ZE ZNANEJ KRAKOW-
SKIEJ R ODZINY K OSSAKÓW”. Zaprasza Wolontariat 
Stowarzyszenia Uniwersytet Trzeciego Wieku
l 11.11, 11.00 ŚWIĘTUJMY RAZEM DZIEŃ NIEPOD-
LEGŁOŚCI. W programie: - Questing Niepodległościo-
wy - historyczna gra terenowa, - Quiz Historyczny dla 
młodzieży 16+ i dorosłych, - zajęcia plastyczne, - ma-
lowanie buzi
n Różne lokalizacje
l 11.11 NARODOWE ŚWIĘTO NIEPODLEGŁO-
ŚCI: 10.30 uroczysta msza św. w  intencji Ojczyzny 
w udziałem Chóru „Echo Gorczańskie” w kościele pw. 
Najświętszego Serca Pana Jezusa oraz przemarsz w to-
warzystwie Wojskowej Asysty Honorowej XXI Lekkiego 
Batalionu Górskiego, 11.45 uroczystości przy Tablicy Pa-
mięci 1920 przy Ratuszu Miejskim: - Hymn Pąństwowy 
i  podniesienie Flagi Państwowej, - wystąpienie Burmi-
strza Miasta Nowy Targ, - Apel Pamięci i Salwa Hono-
rowa, - składanie wieńców i wiązanek kwiatów, - Pieśń 
Reprezentacyjna Wojska Polskiego, - pieśni patriotycz-
ne w wykonaniu Miejskiej Orkiestry Dętej pod batutą 
kapelmistrza Marcina Musiaka, - koncert Chóru „Echo 
Gorczańskie”, 17.00 uroczystości w Miejskim Centrum 
Kultury: - wystąpienia, wręczenie odznaczeń, koncert 
- wokaliści i  orkiestra Meloarte „Największe przeboje 
muzyki polskiej”
l 12.11 NARODOWE ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI: 
17.00 otwarcie wystawy pokonkursowej, wręczenie 
nagród i wyróżnień XXX Powiatowego Konkursu Pla-
stycznego „Niepodległość” - sala obrad Urzędu Miasta

JAWORKI
n Muzyczna Owczarnia, ul. Biała Woda 13, 18 262 22 
66, 530 434 883
l 6.11, 20.00 KONCERT: 4 SZMERY
l 8.11, 20.00 KONCERT: Nigel Kennedy & The Kenne-
dy Ensemble
l 11.11, 20.00 KONCERT: DUDLEY TAFT trio
l 12.11, 20.00 KONCERT: Eddie Angel

MAKÓW PODHALAŃSKI
n Makowskie Centrum Kultury i  Czytelnictwa, 
ul. 3 Maja 51. Wystawa czasowa: GRAŻYNA  SZARLEJ 
„AKA - CO MI W DUSZY GRA”. Druga odsłona wystawy 
malarstwa (do 19.11).
l 7.11, 18.00 KABARET OT.TO - „Prawdziwa inteli-
gencja”
n Różne lokalizacje
l 11.11 NARODOWE ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI: 
9.30 Msza św. za Ojczyznę w makowskim Sanktuarium 
Matki Bożej Opiekunki i Królowej Rodzin, 10.30 uroczy-
sty przemarsz i złożenie kwiatów w miejscach Pamięci 
Narodowej, 19.00 KONCERT: OCALIĆ OD ZAPOMNIE-
NIA. Wokal: Paulina Kapłon-Talik, piano: Dariusz Fijak - 
w Makowskim Centrum Kultury i Czytelnictwa

RABKA-ZDRÓJ
n OBCHODY NARODOWEGO ŚWIĘTA NIEPODLE-
GŁOŚCI W RABCE-ZDROJU:
l 10.11, 15.30 III BI  EG NIEPODLEGŁOŚCI. Plac „Pod 
Grzybkiem” w Parku Zdrojowym
l 11.11, 14.15 złożenie wiązanek i zapalenie zniczy na 
Cmentarzu Wojennym nr 233 przy ul. Orkana, 15.00 
uroczysta msza św. z udziałem pocztów sztandarowych 
i  Orkiestry D ętej OSP R abka-Zdrój w  kościele pw. św. 
Marii Magdaleny, po mszy złożenie wiązanek pod Krzy-
żem Legionowym w Ogrodzie Różańcowym - przejście 
do Amfiteatru - tradycyjna wojskowa grochówka dla 
wszystkich uczestników, 17.00 w Amfiteatrze: koncert 
patriotyczny „W kraju nad Wisłą” - wystąpią wokaliści 
Studia Vox.Voices, gościnnie: Paulika Kapłon-Talik, Bog-
dan Świerczek, NVPI  Studio. W  ramach tegorocznych 
obchodów o  godzinie 15.00 zaplanowano także Nie-
podległościowy Spacer z  udziałem członków Stowa-
rzyszenia D awnej R abki Czar, nawiązujący do historii 
miasta i pamięci o tych, którzy walczyli o wolną Polskę

MSZANA DOLNA
n Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Piłsudskiego 58a
l 11.11, 13.00 11 LISTOPADA. HISTORIA, KTÓRA 
ŁĄCZY. Wystawa prac Leszka Kotarby poświęcona hi-
storii i drodze do wolności Polski
l 11.11, 14.00 KONKURS PLASTYCZNY: POLSKA 
W MOICH OCZACH. Wyniki

ZAWOJA
n Babiogórskie Centrum Kultury i Gminna Biblio-
teka Publiczna, Zawoja Centrum, tel. 33 877 50 66
l 6.11, 16.00 POTWORNE LEGO - zajęcia lego Kids/
zapisy, sala warsztatowa
l 7.11, 10.00 KLUB SZACHOWY W BIBLIOTECE
l 12.11, 10.00 KINO SENIORA: „Lion. Droga do 
domu”, wstęp wolny/sala widowiskowa
n Różne lokalizacje
l 11.11 ZAWOJA DLA NIEPODLEGŁEJ. GMINNE 
OBCHODY NARODOWEGO ŚWIĘTA NIEPODLEGŁO-
ŚCI: 10.30 APEL NIEPODLEGŁOŚCIOWY przy Pomniku 
Poległych Mieszkańców Gminy Zawoja obok kościoła 
w Zawoi Centrum. Odegranie Hymnu Państwowego - 
„Niepodległa do Hymnu”, modlitwa za Ojczyznę i pole-
głych w jej obronie, przemówienia Wójta Gminy Zawoja 
i Senatora RP, złożenie kwiatów, przemarsz uczestników 
do kościoła, 11.00 MSZA ŚW. w kościele w Zawoi Cen-
trum, 12.00 ŚWIATŁO, K TÓRE NIE ZGASŁO: - występ 
laureatów Gminnego K onkursu Pieśni Patriotycznej, 
Powstańczej i Żołnierskiej, - „Światło, które nie zgasło. 
Opowieść o Polsce niesionej przez pokolenia” - program 
artystyczny w wykonaniu 1 Gromady Zuchowej „Babio-
górskie Wilczki”, - koncert Babiogórskiej Orkiestry Dętej
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Jesteś w  doskonałym momen-
cie, aby zrealizować od dawna 
zamierzony projekt w pracy. Do-
staniesz wolną rękę, co pozwoli ci 

skupić się na swoim pomyśle. Pamiętaj jednak, 
że musisz sporo wymagać od siebie, ale także 
od swoich współpracowników.

Stałeś się strasznie oschły w rela-
cjach z partnerem. Zrób coś, by 
udowodnić, że nie jest to stan 
stały, a tylko przejściowy. Tak na-

prawdę bardzo zależy ci na tym, żeby ten 
związek przetrwał najgorsze nawet chwile. 
Pamiętaj więc o tym i spróbuj zrobić tej oso-
bie miłą niespodziankę.

Od dłuższego czasu wyczekujesz 
na odpowiedni moment, by roz-
mówić się ze swoim partnerem. 
Cóż jednak, gdy za każdym ra-

zem, gdy próbujesz zainicjować rozmowę, 
słyszysz odpowiedzi zdawkowe albo nie na 
temat. Zastanów się, dlaczego tak się dzieje.

Układ planet pomoże ci nieco 
rozluźnić dyscyplinę, którą sobie 
ostatnimi czasy narzuciłeś. Mo-
notonne powtarzanie tych sa-

mych czynności tydzień w  tydzień jest dla 
ciebie bardzo męczące. Trochę luzu na pew-
no ci nie zaszkodzi, a może nawet przynieść 
nowe inspiracje.

Sprawdź koniecznie, czy akurat 
w najbliższych dniach nie przy-
padają imieniny lub urodziny ko-
goś z bliskich przyjaciół. Jeśli tak 

jest (a jest z pewnością), postaraj się przygo-
tować tej osobie prawdziwie królewską nie-
spodziankę - czasem dobrze mieć taki gest!

Będziesz chodzić z  głową 
w chmurach. Nawet tego nie za-
uważysz, ale najbliższe otoczenie 
niechybnie zwróci uwagę, że ty - 

tak zazwyczaj konkretny - wydajesz się być 
coraz bardziej nieobecny. Nie jest to dobry dla 
ciebie stan - wracaj na ziemię!

Ciesz się miłym samopoczu-
ciem, które będzie ci towarzy-
szyć w najbliższym tygodniu. Nie 
wymagaj fajerwerków, ani prze-

łomowych zdarzeń, które wywrą wpływ na 
całe twoje życie. Po prostu słuchaj, jak przy-
jemnie brzmi muzyka wiatru, który szumi 
w konarach drzew.

Będzie ci się wydawać, że pomi-
mo twoich wysiłków sprawy i rze-
czy jakoś się nie kleją. Tak będzie 
przez pierwszą połowę tygodnia, 

w drugiej zaś, kiedy poddasz się i przestaniesz 
starać, nastąpi nagle odwrócenie sytuacji. Tak 
to czasem siły kosmiczne sobie z nami igrają.

Niespodzianka! Ktoś, po kimś ni-
gdy nie spodziewałbyś się popar-
cia w swoich pomysłach, wyrazi 
je w sposób bezpośredni i niepo-

zostawiający wątpliwości. Zastanów się nad 
tym, czy do tej pory nie brałeś zwykłego u tej 
osoby krytycyzmu za przejaw złej woli wo-
bec ciebie.

Najbliższy okres przyniesie trochę 
ciszy i spokoju. Wprawdzie uwiel-
biasz ostrą walkę i bezpośrednie 
starcie, ale tym razem wyhamuj. 

Szczególnie w pracy jej nie prowokuj - łatwo 
może cię ponieść i  jeszcze niepotrzebnie po-
wiesz coś, co ci zaszkodzi.

To będzie dobry tydzień na orga-
nizowanie spotkań w gronie ro-
dziny. Od pewnego czasu cierpisz 
na brak kontraktu z najbliższymi, 

a oni... cierpią tak samo. Przestań pracować 
ponad siły i po prostu pójdźcie do kina albo na 
dobry obiad w restauracji.

Trzymaj przez tydzień język za zę-
bami! Praktycznie w każdej roz-
mowie, nawet z panią w sklepie, 
będziesz mieć nieodpartą pokusę 

powiedzieć coś złośliwego albo przykrego. Je-
steś pod wpływem takiej konfiguracji planet, 
staraj się nie zrobić nic złego.
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na najbliższy tydzień

Pytia

Książki

Mroczny sekret
Cień sławy

    
  uwaga
książka

    
  uwaga
książka

Od wydawnictwa 
SKARPA WARSZAWSKA 

mamy 2 egzemplarze książki. 
Otrzymają je osoby, które jako 

pierwsze wyślą do nas mail 
w poniedziałek 9.11 o godzinie 17 

na adres: konkurs@24tp.pl. 
W treści prosimy podać imię, 

nazwisko i adres. Tytuł maila: Góra.  

Od wydawnictwa 
SKARPA WARSZAWSKA 

mamy 2 egzemplarze książki. 
Otrzymają je osoby, które jako 

pierwsze wyślą do nas mail 
w poniedziałek 9.11 o godzinie 17 na 

adres: konkurs@24tp.pl. W treści 
prosimy podać imię, nazwisko 

i adres. Tytuł maila: Szczyt. 

POZIOMO: 1. przędza z  włókna poliamidowe-
go 6. do cięcia trzciny cukrowej 10. kochała pana 
Sułka 11. tragedia Eurypidesa 12. poeta, przyjaciel 
Wiedźmina 13. nieruchomy lot śmigłowca 15. rośnie 
w miarę jedzenia 19. umowa pokojowa 22. feudalne 
królestwo afrykańskie na terenie Ugandy 23. dzieło 
terrorystów 24. pierwszy noblista fizyk 25. promie-
niotwórczy aktynowiec 26. posąg dźwigający strop 
29. grzyby lub ptaki 31. święto plonów 32. dziwak, 
ekscentryk 33. wstawia szyby do okien.
PIONOWO: 1. antyczna strofa 2. Bikila etiopski 
maratończyk 3. opiewał je Kasprowicz 4. tłuczeń 
żużlowy 5. wśród prac rolnika 6. złota rączka 7. bywa 
przed burzą 8. kraj faraonów 9. arabski zły duch, 
upiór 14. formularz opiniobadawczy 16. legendarny 
kołodziej 17. wytyczona dla wycieczki 18. wygasły 
wulkan w Algierii (2918 m n.p.m.) 20. egzekutor wy-
roków śmierci 21. angielskie piwo 26. lampa sygnali-
zacyjna 27. plażowy fotel 28. wojownicze żółwie 29. 
bezwartościowy obraz 30. gdy nic się nie dzieje.

Krzyżówka

Rozwiązanie krzyżówki nr 42/2026
Hasło:   NIKT NIE JEST PROROKIEM  
MIĘDZY SWYMI
Nagrodę niespodziankę wylosowała 
pani izabela wójcik z Harklowej. 
Gratulujemy! Prosimy o kontakt z biurem TP,  
ul. Krupówki 54 w terminie dwóch tygodni.

hasło – PRZYSŁOWIE polskie - z ponumerowanych pól 
od 1 do 34 wraz z kuponem prosimy przesyłać na adres: 
Tygodnik Podhalański, Zakopane, ul. Krupówki 54 lub mailem 
na adres: konkurs@24tp.pl (w tytule nr kuponu) w terminie 
do 10 dni od ukazania się numeru. Wśród osób, które nadeślą 
prawidłowe odpowiedzi, rozlosujemy nagrodę.

kino  
„giewOnt”
Zakopane, ul. Kościuszki 4

kino  
„sokół”
Zakopane, ul. Orkana 2

kino studyjne 
„miejsce”
Zakopane, ul. Orkana 2

bilety

7.11 (sobota), godz. 15.20

NIESAMOWITE 
PRZYGODY SKARPETEK 
4. DO ROBOTY!
premiera!

7.11 (sobota), godz. 16

CAMINO DLA OPORNYCH

7.11 (sobota), godz. 13

EVEREST: DRUGA 
STRONA

Do rozdania mamy dwa podwójne zapro-
szenia na każdy z filmów. Otrzymają je oso-
by, które jako pierwsze w piątek 6.11, o godz. 
17 prześlą na adres mailowy: kino@24tp.pl 
swoje imię, nazwisko i nr telefonu. W tytule 
maila prosimy wpisać nazwę kina.

21 marca - 20 kwietnia

lecz z  premedytacją zaplanowana 
zbrodnia. Prokurator Kordek już na-
stępnego dnia proponuje więc Zim-
nemu udział w śledztwie. Ten i tak nie 
usiedziałby spokojnie, i nie trzymał 
się z boku, a jego spostrzegawczość 
i analityczny umysł to świetni sprzy-
mierzeńcy. Na jednym trupie spra-
wa się jednak nie kończy, a śledztwo 
zmusza bohaterów do odkopywania 
starych, głęboko schowanych tajem-
nic lokalnej społeczności, w której lu-
dzie niespecjalnie chętnie dzielą się 
sekretami przeszłości.

W „Martwej Górze”, łącząc kla-
syczny kryminał policyjny z historycz-
ną zagadką, Tomasz Duszyński po raz 
kolejny pokazuje, że ma świetne pió-
ro i dar snucia wciągających opowie-
ści. Górski mikroklimat, dawne wo-
jenne echa i  wiszący w  powietrzu 
pierwszy śnieg, który może bezpow-
rotnie pogrzebać dowody, tworzą 
niesamowitą aurę wokół kryminalnej 
zagadki, w której i góry, i ludzie po-
woli, krok po kroku, odsłaniają swoje 
prawdziwe, często mroczne oblicze.

an

„Martwa Góra” to najnowsza 
propozycja literacka Tomasza 
Duszyńskiego - autora, który 
doskonale potrafi budować 
gęstą, niepokojącą atmosferę 
i wciągać czytelników w zawiłe 
śledztwa.

Tym razem autor zabiera mi-
łośników mocnych wrażeń 
w malownicze, ale i niezwy-

kle surowe serce Gór Stołowych. Fa-
buła jego najnowszej powieści roz-
wija się dwutorowo, łącząc mroczną 
historię ostatnich dni II wojny świato-
wej ze współczesnymi wydarzeniami.

W maju 1945 roku w  rejonie 
Zieleńca w okolicach Dusznik-Zdro-
ju doszło do tajemniczej katastro-
fy lotniczej. Szczątki zidentyfikowa-
no jako Heinkel He-111. Z pikującego 
w  dół samolotu opadły na ziemię 
trzy spadochrony. O tym wiedziała 
tylko jedna osoba. I tylko ona znała 
też losy dwojga z trzech pasażerów. 
Przez dziesięciolecia sekrety ukryte 
na miejscu zdarzenia pozostały nie-
naruszone, aż do momentu, w któ-
rym ktoś podjął próbę dokopania się 
do bolesnej prawdy.

Współczesna oś fabularna sku-
pia się wokół inspektora Arka Zim-
nego, który przyjeżdża z Wrocławia 
do rodzinnego Karłowa na rekonwa-
lescencję. W trakcie jednego z dłuż-
szych spacerów, kiedy oddala się 
od głównego szlaku, coś przykuwa 
jego uwagę. Tym czymś okazują się 
zwłoki mężczyzny. Wszystko wska-
zuje na to, że spadł on ze Szczeliń-
ca. Nim na miejscu pojawią się lokalni 
funkcjonariusze, Zimny z policyjne-
go nawyku dokładnie lustruje dena-
ta. Zauważa obcięte dwa paznok-
cie u  jednej dłoni. Od prowadzącej 
sprawę prokurator dowiaduje się, że 
mężczyzna ściskał też w ręce rulo-
nik papieru z obrazkiem charaktery-
stycznych skrzydeł.

Ślady pozostawione przy ofie-
rze oraz intrygujący motyw papie-
rowych skrzydeł sugerują, że nie był 
to zwykły nieszczęśliwy wypadek, 

które stawiały jej góry. Ona całe życie 
chodziła własnymi ścieżkami. „Nie lu-
biła, kiedy ktoś mówił jej, dokąd ma 
iść. Nie lubiła gotowych odpowiedzi. 
Nie lubiła cudzych planów na siebie. 
Może dlatego wszyscy porównywa-
li ją do kota. Pojawiała się tam, gdzie 
nikt  się jej nie spodziewał. Znikała, 
kiedy wszyscy byli pewni, że wiedzą, 
gdzie jest. I zawsze wracała własną 
drogą”. Jednak w pamiętne majowe 
popołudnie nikt nie potrafił określić, 
którą drogę wybrała. I  tu autorka 
z niezwykłą wrażliwością dotyka też 
trudnego tematu bólu straty - pust-
ki przy stole, ciszy w telefonie, oraz 
niezrozumienia ze strony bliskich, 
dlaczego ktoś wybrał właśnie góry. 
„Ostatni szczyt” jest też, jak wspomi-
na autorka w posłowiu, opowieścią 
o poświęceniu. „O przyjaźni, która 
w ekstremalnych warunkach potrafi 
zostać wystawiona na próbę. O de-
cyzjach podejmowanych w kilka se-
kund, których konsekwencje zostają 
z człowiekiem na całe życie”. Przy-
pomina również, że najtrudniejszym 
zejściem bywa czasem nie powrót ze 
stromej grani, lecz powrót do świata, 
który bezpowrotnie się zmienił.

an

Każda góra ma swoją cenę, 
a najdroższą z nich bywa  
ludzkie życie.

Alicja Wysocka była jedną 
z  najwybitniejszych pol-
skich himalaistek swojego 

pokolenia. Zdobyła Everest, Lhotse, 
K2 i Makalu, a także Koronę Ziemi. 
Wreszcie stanęła na szczycie Nanga 
Parbat. J ednak 17 maja 2024 roku, 
w  trakcie zejścia z  „Nagiej Góry”, 
zaginęła bez śladu. Na nic zdała się 
wszczęta natychmiast akcja poszu-
kiwawcza. Nie udało się jej odnaleźć 
i nadszedł dzień, w którym uznano ją 
za zmarłą. Gdy śladem jej historii ru-
sza dziennikarz, rozmawiając z rodzi-
ną, przyjaciółmi i ludźmi, którzy dzie-
lili z nią drogę, z puzzli wspomnień 
wyłania się obraz postaci niezwykłej, 
silnej, ambitnej, ale i pełnej tajemnic. 
Tak w skrócie streścić można fabu-
łę najnowszej powieści Emilii Szelest 
„Ostatni szczyt”.

I choć najważniejsze zdaje się 
w  niej być znalezienie odpowiedzi 
na pytanie: co wydarzyło się tam-
tego popołudnia w  trakcie zejścia, 
książka ma więcej warstw, niż suge-
ruje fabuła. J est przede wszystkim 
głęboką, psychologiczno-obyczajo-
wą opowieścią o cenie sławy i me-
chanizmach tworzenia legend. Tak 
jak w przypadku Alicji. Gdy żyła, była 
sławna, ale gdy zaginęła, jej status się 
zmienił. Kiedy w rocznicę wydarze-
nia na portalach informacyjnych po-
wraca to samo górskie zdjęcie Alicji, 
pod fotografią natychmiast mnożą 
się komentarze o dramatyzmie gór-
skich wypraw, a słowo „legenda” od-
mieniane jest przez wszystkie przy-
padki przez ludzi, którzy nigdy nie 
założyli raków na buty. Społeczeń-
stwo szybko i bezrefleksyjnie zmie-
nia zaginionego człowieka w pomnik, 
zapominając, że za każdym wielkim 
wyczynem kryje się zwykła, zmęczo-
na codziennością ludzka twarz.

Alicja żyła z  niezwykłą pasją 
i determinacją, która pchała ją na naj-
wyższe szczyty, ale w tym wszystkim 
była przede wszystkim człowiekiem. 
Sława jej doskwierała, bo zmuszała 
do pokonywania innych barier niż te, 

21 kwietnia - 21 maja

23 sierpnia - 22 września

23 listopada - 21 grudnia

22 grudnia - 20 stycznia

21 stycznia - 20 lutego

21 lutego - 20 marca

22 maja - 21 czerwca

23 lipca - 22 sierpnia

22 czerwca - 22 lipca

23 września - 23 października

24 października - 22 listopada

TP
 4

5/
20

26

1
8

4 7

16

3 6

19

1021

16

6

18
12

17

31

15

32

7

27

22

12
4

24

26 17

1 11

33
28

23
29

29

13

30

14

23

13

30

14
25

22

10

15

33

25
32

28
18

24

2726
5

11

2

20

9

21
34

2 5

31

19

8

20

9

1 4 7 10 13

30

2 5 8 11

2824 262219 272320 252118

14

31

16

33

3 6 9 12

29

15

32

17

34

3

eprasa.pl e0fb1bab9b



22
s

p
o

r
t

4
5

/
2

0
2

6
piłka nożna. I liga piłka nożna. V liga

REKLAMA

piłka nożna. Klasa A

Piłkarze Podhala Nowy Targ po raz czwarty z rzędu zremisowali w rozgrywkach Betclic 2. ligi. W spotkaniu 14. kolejki podopieczni 
Tomasza Kuźmy podzielili się punktami ze Świtem Szczecin, remisując na własnym stadionie 2:2. 

Czwarty remis z rzędu

Ostatnia kolejka rundy jesiennej  
nie przyniosła zmian w czołówce tabeli.

Swoje mecze wygrały rezerwy AP Wi-
sły Czarny Dunajec, a Wiatr Ludźmierz 
wręcz rozgromił Jarmutę Szczawnica. 

Zwycięstwa odniosły również zajmujące kolejne 
miejsca Lawina Spytkowice, Bór Dębno i Luboń 
Skomielna Biała, dzięki czemu wszystkie te dru-
żyny utrzymały swoje pozycje. Największą nie-
spodzianką kolejki była wysoka wygrana Gra-
nitu Czarna Góra, który pokonał na wyjeździe 
Unię Naprawa 3:0. Na dole tabeli niezmiennie 
pozostają Skalni Zaskale i Sokolica Krościenko, 
mające na koncie zaledwie po dwa zwycięstwa.

Rozegrano już niemal wszystkie spotkania 
rundy jesiennej, ale piłkarze nie zakończyli jesz-
cze tegorocznych zmagań. W najbliższy week-
end odbędą się mecze 14. kolejki, rozgrywane 
awansem z rundy wiosennej. Niewykluczone, 
że uda się również rozegrać zaległe spotkania.

LKS Wiatr Ludźmierz – Jarmuta 
Szczawnica 7:1 (3:1) 

Bramki: Żółtek 9, Zubek 12, 36, Siaśkie-
wicz 24, Luberda 53, 80, Garczek 82 – Jasiur-
kowski 31.

Wiatr: Ciszek – Oskar Dziekan, Hrapko-
wicz, Kantor, Korczak, Luberda, Obrochta, Siaś-
kiewicz, Słaboń (46 Garczek), Zubek, Żółtek.

Jarmuta: Marciszewski – Ihnatenko, Ja-
siurkowski, Kwit, Kyslenko, Liashenko, Magda, 
Mlak, Pietrzak, Urban, Zabrzeski.

Skalni Zaskale – Lawina Spytkowice 
1:3 (0:2)

Bramki: Stołowski 55 – Firek 7, Borzęcki 
35, B. Trybuła 52.

Skalni: Jaróg – Jamrozowicz, Lubelski, Łę-
czycki, Mrugała, Stołowski, Szeliga, Topór, K. 
Truty, Mateusz Truty I, Mateusz Truty II.

Lawina: T. Szklarz – B orzęcki, Firek, D . 
Gromczak, P. Gromczak, Rapacz, J. Rzeszótko, 
Saleh, Smętek, B. Trybuła, O. Trybuła. Ponadto: 

Łaciak, Możdżeń, Polak, D. Rzeszótko, Sopata, 
K. Szklarz, M. Szklarz.

Zawrat Bukowina Tatrzańska – 
Sokolica Krościenko 3:0 (2:0)

Bramki: Buńda 36, Stasik 45, Chrobak 61 
(rzut karny).

Zawrat: Bużek – M. Grela, W. Kuchta, Ber-
beka, Janczy, Leniewicz, Stasik, Chrobak, Buń-
da, Rzadkosz, Galica. Ponadto: Pietrzak, J. Kuch-
ta, Budz, Marusarz, Hełdak, G. Grela, Kalata.

Sokolica: Wojtaszek – Gruca, Dyda, Zając, 
Styrylski, Janc, Wybraniec, Pierwoła, M. Jawor-
ski, Czubiak, Batkiewicz. Ponadto: Pichniarczyk, 
J. Jaworski, Wnęk, Kita.

Luboń Skomielna Biała – Gronik 
Gronków 1:0 (1:0)

Bramka: Mrożek 85.
Luboń: Jancarczyk – Franco, Kołpak (62 

Frost), M. Kościelniak, R. Kościelniak, Mrożek, 
Polaniak, Stefaniak (34 Żur), Stolarczyk, Tupta 
(90+2 Paś), Wróbel.

Gronik: Szaflarski – K amiński (89 D . 
Frost), Brynczka, Kościelniak (51 Baran), K. Ko-
walczyk, M. Kowalczyk, Machajda (67 T. Frost), 
A. Ożański, S. Ożański (79 Bednarczyk), Rych-
tarczyk, Ziemianek.

Unia Naprawa – Granit Czarna Góra 
0:3 (0:1)

Bramki: Modła 43, M. Sarna 58, Wak-
smański 65.

Unia: Ponicki (73 Sutor) – Białoński, Drob-
ny (83 Bergen), Flaga, Janiak, Kowalczyk (83 
Jąkała), Masłowski (83 Paleczny), Mirek, Mu-
sabila, Proszek, Wantulok.

Granit: Gogola – Gryglak (88 B. Szyszka), 
K. Kiernoziak, D. Maryniarczyk (85 S. Szyszka), 
Milon, Modła (80 Matoniak), M. Sarna, P. Sar-
na, Sołtys, Waksmański, Waksmundzki.

AP Wisła II Czarny Dunajec – 
Skawianin 3:1 (2:0)

Bramki: Stachnik 35, Bukowski 37, Zięba 
90+4 (rzut karny) – K. Wójciak 65.

AP Wisła II: M. Haberny – Bukowski, Ga-
łecki, J. Haberny, Krupa, M. Madziar, Majerczyk, 
Mastela, Miela, Skóbel, Stachnik. Ponadto: Kar-
koszka, P. Madziar, Nowicki, Pakosz, Rafacz, Ro-
siński, Winnicki, Zięba.

Skawianin: Siepak – Buksa, Gackowiec, 
Jurzec, Konieczny, Kosek, Sendor, Słoński, K. 
Wójciak, Ziobro, Żądło. Ponadto: Bibro, M. Bie-
larczyk, P. Bielarczyk, Czyszczoń, Kułach, Lata-
wiec, Rapacz, T. Wójciak.

Bór Dębno – Gorc Ochotnica 4:1
Bramki: Iglar 32, Myśliwiec 53, 80, M. Gu-

roś 65 – Dusza 53.
Bór: Markowicz – B. Brynczka, P. Brynczka, 

Dutkiewicz (70 Chmielak), M. Guroś, Iglar, My-
śliwiec, Nykaza, Potoczak (80 K. Guroś), Szlem-
barski, Śliwa.

Gorc: Błachut – Brusiński, D. Brzeźny (73 
H. Chrobak), J. Brzeźny, J. Chrobak, Chryczyk, 
Dusza, Franasowicz, Kiełbasa (75 J. Wójciak), A. 
Tarchała, P. Tarchała.

zk

Dwaj liderzy rundy jesiennej

Duży niedosyt po kolejnych meczach 
drużyn z Podhala w rozgrywkach 
5. ligi małopolskiej. Żadna z trzech 
ekip nie zdołała sięgnąć po komplet 
punktów. Najbardziej bolesna okazała 
się wyjazdowa porażka Wisły Czarny 
Dunajec, która kosztowała ją utratę 
pozycji lidera. 
Gród Podegrodzie – AP Wisła Czarny 

Dunajec 3:1 (1:1)
Gol dla Wisły: Kozak 25.
Wisła: Laskowski – Drobnak, Porębski, 

Moniak, Paniak (65. Drzymała), Zatłoka (65. 
Kalata), Misiura, Pochroń (65. Kamiński), Mły-
narski (75. Paluch), Kozak, Miętus (70. Diaz Jar-
millo).

Wisła przystępowała do wyjazdowego 
spotkania z Grodem jako lider rozgrywek, ale 
wróciła z Podegrodzia bez punktów. Początek 
meczu układał się po myśli gości, którzy w 25. 
minucie objęli prowadzenie. Po przedłużeniu 
piłki głową przez Miętusa do futbolówki do-
padł Kozak i precyzyjnym strzałem przy bliż-
szym słupku pokonał bramkarza gospodarzy.

Tuż przed przerwą Gród doprowadził jed-
nak do wyrównania. Po dośrodkowaniu piłkę 
wypuścił z rąk Laskowski, a napastnik gospo-
darzy wykorzystał jego błąd.

Decydujące ciosy miejscowi zadali w dru-
giej połowie. W 62. minucie, po wznowieniu gry 
z autu, zawodnik Grodu popisał się efektow-
nym uderzeniem pod poprzeczkę. Osiem mi-
nut później gospodarze podwyższyli prowa-
dzenie po kolejnym znakomitym strzale, tym 
razem z okolic narożnika pola karnego w dal-
sze okienko bramki.

Orawa Jabłonka – Dąbrovia Dąbrowa 
Tarnowska 3:3 (1:1)

Bramki: 1:0 Zahora 36 z karnego, 1:1 Le-
żoń 45 z karnego, 2:1 Pątko 54, 3:1 Brząkała 66, 
3:2 Stolarz 75, 3:3 Piątek 80 po rzucie rożnym

Orawa: K. Lichosyt – M. Bełciak, Skoczyk, 
Szymusiak, Kowalik, Brząkała, Zając (90. Ryś), 
Kowalczyk (78. Zaremba), Zahora (76. Gjądła), 
Pątko, Oskwarek (70. D. Bełciak).

Jeszcze większy niedosyt mogą odczu-
wać piłkarze Orawy, którzy przed własną pu-
blicznością prowadzili już różnicą dwóch bra-
mek, a mimo to musieli zadowolić się remisem.

W 36. minucie gospodarze objęli prowa-
dzenie po rzucie karnym, podyktowanym za 
faul na Zahorze. Sam poszkodowany podszedł 
do piłki i pewnym strzałem otworzył wynik. Go-
ście odpowiedzieli tuż przed przerwą, również 
wykorzystując jedenastkę, której skutecznym 
egzekutorem był Leżoń.

Po zmianie stron Orawa ponownie prze-
jęła inicjatywę. W 54. minucie Zając przerzucił 
piłkę na lewą stronę, skąd Pątko efektownym 
uderzeniem z powietrza skierował ją do siatki. 

Dwanaście minut później było już 3:1. Po do-
środkowaniu Skoczyka z rzutu wolnego, wy-
konywanego z okolic połowy boiska, najlepiej 
w polu karnym odnalazł się Brząkała, który z bli-
skiej odległości pokonał bramkarza Dąbrovii.

Wydawało się, że gospodarze mają mecz 
pod kontrolą. Tymczasem w 75. minucie Stolarz 
zdobył kontaktowego gola po dośrodkowaniu 
z prawej strony. Pięć minut później było już 3:3. 
Po rzucie rożnym do piłki dopadł wprowadzo-
ny z ławki Piątek i doprowadził do wyrównania.

NKP Podhale Nowy Targ II – Dunajec 
Nowy Sącz 5:5 (2:2)

Bramki: 0:1 Filip 13, 0:2 Rasiński 19, 1:2 Mi-
chota 35 z rzutu karnego, 2:2 Wojtanek 45, 2:3 
samobójcza 50, 2:4 Rasiński 61, 3:4 Bród 67, 
3:5 Buźniak 68, 4:5 Pecarka 90+1, 5:5 Stań-
czuk 90+4

Podhale II: Stańczuk – Bałuk (60. Pali-
der), Pečarka, Dolata (60. Gryglak), Zalewski 
(55. Kaliciecki), Mikołajczyk, Burkat (84. Kul-
pa), Bród, Wojtanek (74. Grzywaczewski), Mi-
chota (46. Waśko), Wojtas.

Prawdziwy festiwal bramek obejrzeli kibice 
w Nowym Targu. W spotkaniu rezerw Podhala 
z Dunajcem padło aż dziesięć goli, a końcówka 
przyniosła scenariusz, którego nie powstydził-
by się filmowy reżyser.

Początek należał do gości. Już w 13. minu-
cie Filip otworzył wynik celnym strzałem z dy-
stansu, a sześć minut później Rasiński podwyż-
szył prowadzenie Dunajca na 2:0.

Podhale zdołało jednak odrobić straty 
jeszcze przed przerwą. W 35. minucie, po fau-
lu na Burkacie, rzut karny wykorzystał Michota. 
W ostatniej minucie pierwszej połowy Wojta-
nek zdobył bramkę wyrównującą i obie druży-
ny schodziły do szatni przy wyniku 2:2.

Druga połowa rozpoczęła się pechowo dla 
nowotarżan. W 50. minucie niefortunna inter-
wencja w defensywie zakończyła się golem sa-
mobójczym. W 61. minucie po raz drugi na listę 
strzelców wpisał się Rasiński i Dunajec prowa-
dził już 4:2.

Sześć minut później Bród zmniejszył straty 
gospodarzy, ale odpowiedź gości była natych-
miastowa. Już w kolejnej akcji błąd defensy-
wy Podhala wykorzystał Buźniak, podwyższa-
jąc wynik na 5:3.

Kiedy wydawało się, że komplet punktów 
pojedzie do Nowego Sącza, gospodarze ruszy-
li do odrabiania strat. W pierwszej minucie doli-
czonego czasu gry kontaktowego gola zdobył 
Pečarka. To jednak nie był koniec emocji.

W 94. minucie Podhale wywalczyło rzut 
rożny. W pole karne rywali pobiegł nawet bram-
karz gospodarzy Stańczuk. Po dośrodkowaniu 
golkiper nowotarżan najwyżej wyskoczył do 
piłki i uderzeniem głową skierował ją do siatki!

Maciej Zubek 

Bez zwycięstwa drużyn 
z Podhala

O d pierwszych minut Podhale stara-
ło się narzucić rywalom swój styl gry 
i przejąć inicjatywę. Już w 6. minucie 

gospodarze stworzyli sobie niezłą okazję. Ba-
niowski zdecydował się na indywidualną akcję, 
wbiegł w pole karne Świtu i oddał strzał, jednak 
uderzył zbyt lekko, by zaskoczyć Abramowicza.

Dwie minuty później w podobnej sytuacji 
znalazł się Kubik, ale i tym razem bramkarz go-
ści zachował czujność.

W 10. minucie to jednak Świt mógł, a na-
wet powinien objąć prowadzenie. W znakomi-
tej sytuacji znalazł się Woźniak, ale kapitalna in-
terwencja Frątczaka uchroniła Podhale przed 
stratą bramki.

W 17. minucie indywidualny błąd jednego 
z obrońców Świtu otworzył szansę przed Koł-
tańskim. Zawodnik Podhala znalazł się w do-
godnej sytuacji, jednak nie trafił w bramkę.

Po dłuższym fragmencie gry, w którym 
brakowało klarownych sytuacji podbramko-
wych, w 36. minucie ponownie zrobiło się groź-
nie pod bramką gości. Kołtański zdecydował się 
na uderzenie z około 20 metrów, a Abramo-
wicz z trudem sparował piłkę na poprzeczkę, 
po czym ta wyszła na rzut rożny.

Pierwsza połowa zakończyła się bezbram-
kowym remisem.

Druga część spotkania rozpoczęła się od 
akcji, po której piłka znalazła się w bramce Świ-
tu. Gol nie został jednak uznany z powodu po-
zycji spalonej.

W 57. minucie po zamieszaniu przed po-
lem karnym gości piłka trafiła pod nogi Nowaka. 
Ten zdecydował się na uderzenie, jednak Abra-
mowicz pewnie interweniował.

Chwilę później nieznacznie pomylił się 
Sobczak, który próbował zaskoczyć bramka-
rza Świtu strzałem głową. W kolejnej akcji, po 
dośrodkowaniu z  bocznego sektora boiska, 
centymetrów zabrakło Kubikowi, by na trze-
cim metrze sięgnąć piłkę głową.

Niewykorzystane sytuacje zemściły się 
na Podhalu w 62. minucie. Po dośrodkowa-
niu z bocznego sektora boiska Ropski uprze-
dził obrońców gospodarzy i strzałem głową po-
konał Frątczaka.

Podhale odpowiedziało w  68. minucie. 
Indywidualną akcję przeprowadził Talar, który 
zdecydował się na uderzenie. Piłka odbiła się 
jeszcze od jednego z zawodników Świtu, zmie-
niła tor lotu i wpadła do bramki obok zaskoczo-
nego Abramowicza.

W 76. minucie goście mieli okazję, by po-
nownie wyjść na prowadzenie. Woźniak oddał 
strzał z bliskiej odległości, ale Frątczak popisał 
się instynktowną interwencją.

Dwie minuty później to Podhale objęło 

prowadzenie. Po składnej akcji Seweryn dograł 
piłkę do Marcinho, a ten uderzeniem z pierw-
szej piłki trafił w samo okienko bramki Świtu.

Goście mogli szybko odpowiedzieć, ale 
po ich kolejnej akcji świetną interwencją na linii 
bramkowej popisał się Vosko, zatrzymując pił-
kę zmierzającą do siatki.

Wydawało się, że Podhale będzie w stanie 
utrzymać korzystny wynik, jednak w 79. minu-
cie Świt doprowadził do wyrównania. Po rzu-
cie wolnym z bocznego sektora boiska piłkę tuż 
przed bramką trącił Szwiec i ta wpadła za ple-
cy Frątczaka.

Podhale próbowało jeszcze odpowie-
dzieć. Po jednej z kolejnych akcji okazję miał 
Rubiś, jednak jego uderzenie okazało się nie-
celne. Ostatecznie spotkanie zakończyło się re-
misem 2:2.

Dla Podhala to już czwarty z rzędu ligo-
wy remis, który tym razem należy rozpatrywać 
bardziej w kategorii straty dwóch punktów niż 
zdobycia jednego.

Widać, że nowotarżanie przechodzą przez 

trudniejszy okres, choć trzeba pamiętać rów-
nież o intensywnym terminarzu. Mecz ze Świ-
tem był już trzecim spotkaniem rozegranym 
w ciągu zaledwie siedmiu dni. Na plus pozo-
staje fakt, że mimo słabszej serii zespół wciąż 
nie przegrywa.

NKP Podhale Nowy Targ – Świt 
Szczecin 2:2  (0:0)

Bramki: 0:1 Ropski 63, 1:1 Talar 69, 2:1 Mar-
cinho 78, 2:2 Szwiec 89

Podhale: Frątczak  – Seweryn, Vosko, Se-
weryś, Talar (69 Lipień), Kumoch (77 Vaclavik), 
Nowak, Baniowski (69 Rubiś), Kołtański (62 
Marcinho), Sobczak, Kubik (62 Surzyn).

Świt: Abramowicz – Szwiec, Rogala, Gó-
ral, Gorgon, Ropski, Kort ( 81 Koziara), Kape-
lusz, Woźniak, Nowicki (62 Kisły), Andruszko 
( 81 Żendelek)

Żółte kartki: Kubik, Kumoch, Lipień – Ro-
gala, Gorgon, Koziara. Sędziował: Jan Chmie-
lak (Warszawa).

Maciej Zubek 
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Ostatnia kolejka rundy jesiennej 
podhalańsko-limanowskiej klasy 
okręgowej przebiegła zgodnie 
z przewidywaniami. Wyżej 
sklasyfikowane drużyny pokonały zespoły 
z dolnej części tabeli, dlatego układ 
czołówki pozostał praktycznie bez zmian.

N a prowadzeniu znajdują się Harnaś 
Tymbark i Babia Góra Lipnica Wiel-
ka, które zgromadziły tyle samo 

punktów. Tuż za nimi plasują się KS Zakopane 
i Jordan Jordanów. Wydaje się, że to właśnie 
te cztery zespoły wiosną stoczą walkę o dwa 
premiowane miejsca – pierwsze, dające bez-
pośredni awans, oraz drugie, uprawniające do 
gry w barażach.

Na rozpoczęcie rundy rewanżowej nie 
trzeba jednak czekać do przyszłego roku. Już 
7–8 listopada zaplanowano rozegranie pierw-
szych spotkań awansem. Najciekawiej zapo-
wiada się pojedynek Jordana z Harnasiem. Na 
inaugurację sezonu drużyna z Tymbarku wygra-
ła u siebie 2:1. Teraz jordanowianie będą mie-
li okazję do rewanżu. Ewentualne zwycięstwo 
pozwoliłoby im mocniej włączyć się do walki 
o mistrzostwo i bezpośredni awans lub drugą 
lokatę, dającą szansę gry w barażach.

Czarni Czarny Dunajec – Babia Góra 
Lipnica Wielka 1:2 (1:0)

Bramki: 1:0 Cikowski (10.), 1:1 Michałczak 
(60.), 1:2 Da Silva (79.).

Czarni: Slesarczuk – Strączek, M. Wi-
śniewski (82. Bać), Cikowski, Jarończyk, Pacze-
but, Gubała (82. T. Wiśniewski), Stopka, Stu-
denski, Rapacz (82. Kulman), Kasperek, Pająk 
(82. Głowacz).

Babia Góra: Antolak – K. Stołowski (46. 
Szczerba), Czajkowski (82. Stopiak), Jagielski 
(70. Da Silva), Messias (70. Wesołowski), Zu-
brzycki (70. Kusper), Gogolak, Michałczak, A. 
Stołowski, Łątka, Bryjak (70. Kudzia).

Gospodarze objęli prowadzenie już w 10. 
minucie. Cikowski skutecznie wykonał rzut wol-
ny z około dziesięciu metrów, pokonując bram-
karza gości. Czarni utrzymywali korzystny wy-
nik do przerwy, ale po zmianie stron inicjatywę 
przejęła Babia Góra. W 60. minucie do wyrów-
nania doprowadził Michałczak, popisując się 
znakomitą akcją. Zwycięskiego gola zdobył 
w 79. minucie Da Silva, wykorzystując błąd de-
fensora gospodarzy. Goście wywieźli z Czarne-
go Dunajca trzy cenne punkty.

Jordan Jordanów – Orkan 
Niedźwiedź 5:2 (0:2)

Bramki: 0:1 Mrożek (9.), 0:2 Wsół (45+1., 
karny), 1:2 Gancarczyk (50.), 2:2 Pindel (72.), 
3:2 Sieg (80.), 4:2 Wróbel (81.), 5:2 K. Radoń 
(90.).

Jordan: Teper – Tyrpa, Dziadkowiec, M. 
Radoń (46. J ędrocha), Lyvka, J eziorski, Pin-
del (74. K. Radoń), Knapczyk (89. Jochymek), 
Wróbel (81. Koza), Sieg (89. Moskalski), Gan-
carczyk.

Orkan: T. Potaczek – I. Potaczek, Luberda, 
Pierzchała, Wsół, M. Zapała, K. Krzysztofiak, 
M. Kaczor, P. Krzysztofiak, Mrożek, Cichański.

Od piekła do nieba – tak można podsu-
mować występ Jordana, spadkowicza z V ligi, 
w  starciu z  beniaminkiem klasy okręgowej. 
Pierwsza połowa należała do gości. Już w 9. 
minucie Mrożek wykorzystał dośrodkowanie 
Wsoła i otworzył wynik spotkania. Tuż przed 
przerwą sam Wsół skutecznie wykonał rzut kar-
ny, podwyższając prowadzenie Orkana na 2:0.

Po zmianie stron obraz gry całkowicie 
się odmienił. Gospodarze zdominowali rywali 
i rozpoczęli imponującą pogoń. W 50. minucie 
kontaktowego gola zdobył Gancarczyk, a w 72. 
minucie wyrównał Pindel. W końcówce jorda-
nowianie poszli za ciosem. Sieg i Wróbel trafili 
do siatki w odstępie zaledwie minuty, a wynik 
na 5:2 ustalił K. Radoń. Jordan nie tylko odrobił 
dwubramkową stratę, ale zakończył spotkanie 
efektownym zwycięstwem.

Huragan Waksmund – Lubań 
Tylmanowa 5:4 (2:1)

Bramki: 0:1 K. Mikołajczyk (24.), 1:1 Kola-
sa (29.), 2:1 Cerwas (34.), 3:1 Kolasa (46.), 3:2 
Kuziel (52.), 3:3 Kuziel (61.), 4:3 Stawicki (78.), 
4:4 Kuziel (84.), 5:4 Antolak (90+2., karny).

Huragan: Kołodziejczyk – Stawicki, Kawu-
la, Jurzec, Chmielak, Siuta, Krupa, Cerwas, Bo-
rzęcki, Waksmundzki, Kolasa.

Lubań: Drożdż – Zabrzeski, Ziemianek, A. 
Noworolnik, Wojtas, K. Mikołajczyk, Matyszok, 
Kuziel, Trzepak, Adamczuk, Jagieła.

Prawdziwy festiwal strzelecki obejrzeli ki-
bice w Waksmundzie. W meczu pełnym zwro-
tów akcji obie drużyny raz po raz wyprowadza-
ły skuteczne ciosy, a losy zwycięstwa ważyły się 
do ostatnich sekund.

Wynik otworzyli goście po kontrataku za-
kończonym trafieniem K. Mikołajczyka. Na od-
powiedź gospodarzy nie trzeba było długo cze-
kać. Najpierw wyrównał najlepszy strzelec ligi 
Szymon Kolasa, a chwilę później prowadzenie 
Huraganowi zapewnił Cerwas. Zaraz po prze-
rwie Kolasa zdobył swoją drugą bramkę i wy-
dawało się, że gospodarze kontrolują wyda-
rzenia na boisku.

Wtedy do głosu doszedł Kuziel, który dwo-
ma trafieniami doprowadził do remisu 3:3. 
W 78. minucie Huragan ponownie wyszedł na 
prowadzenie za sprawą Stawickiego, ale sześć 
minut później Kuziel skompletował hat-tricka 
i znów wyrównał.

Ostatnie słowo należało jednak do gospo-

darzy. W drugiej minucie doliczonego czasu gry 
rzut karny na zwycięską bramkę zamienił gra-
jący trener Huraganu Radosław Antolak, po raz 
kolejny w tej rundzie popisując się skuteczno-
ścią z jedenastu metrów.

LKS Jodłownik – Lubań Maniowy II/
Zapora Kluszkowce 0:1 (0:0)

Bramka: 0:1 Hagowski (90+1.).
Jodłownik: Kantor – A. Śliwa, M. Śliwa, 

Żabówka (75. Węgrzyn), Hojda (75. W. Paz-
dan), Bartosz, Grucel, Sewiło, Juras (46. S. Paz-
dan), M. Piechówka (75. F. Piechówka), K. Pie-
chówka.

Lubań/Zapora: J. Sikora – Bałos, Gorlicki 
(70. P. Jandura), Węgrzyniak (80. Mąka), Ko-
walczyk, Truty, Ostachowski, Ł. Sikora, Szęszoł, 
Trybunia, Hagowski.

O losach spotkania zadecydowała bramka 
zdobyta w doliczonym czasie gry. 

LKS Szaflary – Wierchy Rabka-Zdrój 
6:2 (3:0)

Bramki: 1:0 Wójciak (11.), 2:0 Krasoń (15.), 
3:0 Bryniarski (28.), 3:1 Kaliński (53.), 4:1 Dzie-
dzic (64.), 5:1 Furczon (78.), 5:2 Worwa (79.), 
6:2 Dziedzic (81.).

Szaflary: Żuk – Żulewski, Bryja, Krasoń 
(80. Mucha), Pańszczyk (55. Dziedzic), Łojas, 
Wróbel (55. Łukaszczyk), Furczon, Nogueira, Ł. 
Wójciak (70. Wyrostek), Bryniarski.

Wierchy: Malina (85. Zając) – M. Śmie-
szek (80. Szczurek), Wójtowicz, Traczyk, Ka-
liński, Leśniak, Vysokyi (80. Dulański), Worwa, 
Polak (60. Luberda), Czech (60. M. Wójciak), 
A. Śmieszek.

Kolejny mecz obfitujący w bramki, tym 
razem jednak od początku do końca kontro-
lowany przez gospodarzy. Po serii niepowo-
dzeń szaflarzanie wreszcie przełamali złą passę 
i urządzili sobie prawdziwy festiwal strzelecki.

Już po niespełna pół godzinie prowadzi-
li 3:0. Wynik otworzył Wójciak, cztery minuty 
później podwyższył Krasoń, a trzecie trafienie 
dołożył Bryniarski.

Po przerwie goście próbowali odrabiać 
straty. W 53. minucie do siatki trafił Kaliński, ale 
odpowiedź Szaflar była zdecydowana. Dzie-
dzic i Furczon powiększyli przewagę gospoda-
rzy. W końcówce Worwa zdobył drugiego gola 
dla Wierchów, jednak ostatnie słowo należało 
do Dziedzica, który ustalił wynik na 6:2. Sza-
flarzanie odnieśli efektowne i w pełni zasłużo-
ne zwycięstwo.

KS Zakopane – Orkan Raba Wyżna 
5:2 (2:0)

Bramki: 1:0 Wiśniowski (36.), 2:0 Wi-
śniowski (45+2.), 3:0 Szczygieł (48.), 4:0 
Szczygieł (50.), 4:1 Woś (88.), 5:1 K urnyta 
(90+1.), 5:2 Kosek (90+3.).

KS Zakopane: Rydwański – Kurnyta, Paw-
lik (75. Cudzich), Floryn, Świder (42. Kozioł), 
Bogdanowicz, Gawlak, Suchowian (70. Duda), 
Palmrich (65. Levko), Wiśniowski, Szczygieł (65. 
Skupień).

Orkan: Buroń – Woś, Barnaś (70. Michał 
Pałasz), Marcin Pałasz, Majchrzak, Kasprzyk, 
Trybuła, Wojtasiak, Pątko, Worwa, Kosek.

Mimo gry w osłabieniu od 42. minuty za-
kopiańczycy odnieśli efektowne zwycięstwo 
nad Orkanem Raba Wyżna. Gospodarze po-
kazali dużą skuteczność, a szczególnie wyróż-
nili się Adrian Wiśniowski i Szczygieł, którzy zdo-
byli po dwie bramki.

Wiśniowski dwukrotnie wykorzystał ewi-
dentne błędy defensywy gości, zapewniając 
swojej drużynie dwubramkowe prowadzenie 
do przerwy. W międzyczasie KS Zakopane stra-
cił bramkarza Rydwańskiego, który w 42. minu-
cie został ukarany czerwoną kartką.

Gra w dziesiątkę nie przeszkodziła jednak 
gospodarzom w powiększeniu przewagi. Tuż po 
zmianie stron dwukrotnie do siatki trafił Szczy-
gieł i w 50. minucie było już 4:0.

W końcówce spotkania kibice obejrze-
li jeszcze trzy gole. Najpierw straty Orkana 
zmniejszył Woś, następnie piątą bramkę dla 
zakopiańczyków zdobył Kurnyta, a w doliczo-
nym czasie gry wynik ustalił Kosek. Dzięki zwy-
cięstwu KS Zakopane utrzymał miejsce w ścisłej 
czołówce tabeli.

Pozostały wynik: Wierchy Pasierbiec – Har-
naś Tymbark 1:5.

W następnej 14 kolejce
07.11.2026: KS Zakopane - J odłownik 

14,30, Huragan - Orkan R.W. 14,15, Jordan - 
Harnaś 14. 

08.11.2026: Czarni - Wierchy R.Z. 14, Wier-
chy P. - Lubań T. 13,30, Lubań II/Zapora - Ba-
bia Góra 13. 

20.03.2027: LKS Szaflary - Orkan Niedź-
wiedź.    

zk

piłka nożna. Klasa okręgowa piłka nożna. IV liga

Wynik 2:9 może sugerować zdecydowaną 
dominację Unii Oświęcim, ale przebieg 
derbów Małopolski wyglądał nieco 
inaczej. Hokeiści Podhala Nowy 
Targ momentami potrafili postawić 
faworyzowanym rywalom zacięty opór. 

T renerzy „Szarotek”, Andrzej Świstak 
i Marcin Kolusz, konsekwentnie sta-
wiają na młodych wychowanków 

MMKS Podhale, dając im szansę zdobywania 
doświadczenia na najwyższym szczeblu roz-
grywkowym. Tym razem debiutu w ekstrakla-
sie doczekał się 17-letni Kamil Bocheński. Kolej-
ną okazję do występu otrzymali również Eryk 
Duda i Alex Kolendowicz, którzy swoje pierw-
sze mecze w THL mieli już za sobą.

Nową twarzą w zespole Podhala był tak-
że rosły fiński napastnik Roni Alanko, który po 
raz pierwszy zaprezentował się w barwach no-
wotarskiej drużyny.

Rozpoczęcie spotkania poprzedziła mi-
nuta ciszy poświęcona pamięci zmarłego Ma-
riana Guzy, byłego zawodnika Podhala. Na 
meczu pojawili się również dwaj byli hokeiści 
„Szarotek”, mistrzowie Polski z 2010 roku – Mi-
lan Baranyk i František Bakrlík, którzy dokona-
li symbolicznego rzucenia krążka przed pierw-
szym wznowieniem.

Goście, których z trybun wspierała liczna 
grupa kibiców z Oświęcimia, już w 56. sekun-
dzie objęli prowadzenie. Wynik otworzył Im-

monen, który strzałem z bliskiej odległości nie 
dał szans Zającowi. Podhale próbowało odpo-
wiedzieć na szybko straconą bramkę. Nowotar-
żanie zaczęli częściej gościć pod bramką rywali 
i kreować sytuacje ofensywne, jednak brako-
wało konkretów i skutecznego wykończenia 
akcji, by zaskoczyć Kusaka.

W 15. minucie goście podwyższyli prowa-
dzenie. Na listę strzelców wpisał się Ahopelto 
i pierwsza tercja zakończyła się dwubramko-
wym prowadzeniem Unii.

Druga odsłona rozpoczęła się znakomi-
cie dla Podhala. Już w 25. sekundzie tej części 
spotkania nowotarżanie przeprowadzili skład-
ną akcję, którą celnym strzałem zakończył Wik-
tor Bochnak, zdobywając kontaktową bramkę.

Zdobyty gol wyraźnie dodał gospodarzom 
wiary w siebie. Podhale zaczęło grać odważniej, 
śmielej atakowało bramkę rywali i szukało wy-
równania. To jednak goście okazali się skutecz-
niejsi. W 29. minucie na 3:1 trafił Jokinen, a dwie 
minuty później, przy sygnalizowanej karze dla 
Podhala, kolejną bramkę dla Unii zdobył Valtola.

Również trzecia tercja rozpoczęła się le-
piej dla gospodarzy. W 44. minucie Podhale wy-
korzystało grę w liczebnej przewadze. Kamiń-
ski znalazł sposób na Kusaka, posyłając krążek 
między jego parkanami i zmniejszając straty do 
dwóch bramek.

Unia szybko jednak przejęła inicjatywę. 
Goście podkręcili tempo, zdecydowanie moc-
niej zaatakowali i w odstępie zaledwie 43 se-
kund dwukrotnie trafili do bramki Podhala. 

hokej

1. Harnaś Tymbark  	 13  	31  	44-13
2. Babia Góra Lipnica W.  	 13  	31  	40-14
3. KS Zakopane  	 12  	 25  	35-18
4. Jordan Jordanów  	 13  	25  	44-32
5. Huragan Waksmund  	 13  	21  	 32-29
6. Lubań II Maniowy/Zapora Kluszkowce  
		  13  	20  	19-20
7. Orkan Raba Wyżna  	 12  	 18  	25-29
8. LKS Jodłownik  	 11  	 16  	23-15 
9. LKS Szaflary  	 13  	 14  	22-25
10. Orkan Niedźwiedź  	 13  	 14  	20-27
11. Wierchy Rabka  	 11  	 13  	22-37
12. Wierchy Pasierbiec  	 12  	 12  	 24-40
13. Czarni Czarny Dunajec 	13  	7  	 19-49
14. Lubań Tylmanowa  	 12  	 6  	 24-45 

Bez zmian na koniec rundy

Podhale momentami stawiało opór

Nieudana 15. kolejka spotkań 4. ligi 
małopolskiej dla drużyn z Podhala. 
Zarówno Lubań Maniowy, jak i Watra 
Białka Tatrzańska musiały uznać wyższość 
rywali, mimo atutu własnego boiska. 
Lubań przegrał 0:3 z liderującymi w tabeli 
rezerwami Cracovii, natomiast Watra 
doznała wysokiej porażki 1:6 z Beskidem 
Andrychów.
Lubań Maniowy – Cracovia II 0:3 (0:0)

Bramki: 0:1 Lisak 50, 0:2 Ciesielski 77, 0:3 
Śmiglewski 85.

Lubań: Klag – Chlipała, Kołodziej, Zaika, 
Gruszkowski, Plewa (81 Kluś), Duda (78 Plu-
ta), Jandura (87 Świtecki), Pierzga (61 Faron), 
Bryja (68 Sutor), Janeczek.

– Porażka w mojej ocenie jest zbyt wysoka. 
Szczególnie pozytywna w naszym wykonaniu 
była pierwsza połowa. Byliśmy dobrze zorgani-
zowani, groźnie kontratakowaliśmy i uważam, 
że zasłużyliśmy przynajmniej na jednego gola. 
Byliśmy skuteczni w defensywie, mądrze zarzą-
dzaliśmy grą, a Cracovia miała problemy w ata-
ku. W drugiej połowie wróciły jednak momenty 
z wcześniejszych porażek, czyli błędy indywi-
dualne i niedokładne podania. W taki sposób 
straciliśmy pierwszą bramkę. Później musieliśmy 
zaryzykować, pojawiły się wolne przestrzenie, 
które przeciwnik wykorzystał. Podsumowując, 
w pierwszej połowie było dużo dobrych rze-
czy, druga była już słabsza. Walczyliśmy dzielnie, 
graliśmy mądrze, staraliśmy się przeszkadzać 
przeciwnikowi, ale też nie baliśmy się grać w pił-
kę – ocenił trener Lubania, Łukasz Schreiner.

Watra Białka Tatrzańska – Beskid 
Andrychów 1:6 (1:2)

Bramki: 0:1 Fujak 23, 1:1 Mucha 25, 1:2 
Koim, 1:3 Fujak 57, 1:4 Fujak 63, 1:5 Mizera 80, 
1:6 Szkutin 82.

Watra: Kobal – Bocheńczak, Gimenez (85 
P. Remiasz), Kostrzewa, Lutsenko (76 Kuruc), 
Mucha, Ołpiński (65 Deineka), Sirenko (78 K. 
Remiasz), Ustupski (70 Hryban), Zieliński.

W 23. minucie prowadzenie Beskidowi dał 
Fujak, ale odpowiedź gospodarzy była niemal 
natychmiastowa. Dwie minuty później do wy-
równania doprowadził Mucha. Jeszcze przed 
przerwą goście odzyskali jednak prowadzenie 
po trafieniu Koima.

Decydujący moment nastąpił w 54. minu-
cie, kiedy Rafał Kostrzewa obejrzał drugą żół-
tą, a w konsekwencji czerwoną kartkę. Od tego 
momentu Watra musiała radzić sobie w liczeb-
nym osłabieniu.

Beskid szybko wykorzystał przewagę jed-
nego zawodnika. W 57. minucie na 3:1 podwyż-
szył Fujak, który sześć minut później skomple-
tował hat-tricka. W końcówce goście dołożyli 
jeszcze dwa trafienia. 

Maciej Zubek 

Watra rozbita

Najpierw na listę strzelców wpisał się Ahopel-
to, a chwilę później Nahunko.

W ostatnich dziesięciu minutach oświę-

cimianie jeszcze trzykrotnie znaleźli drogę do 
bramki gospodarzy, powiększając rozmiary 
zwycięstwa. Jednym z trafień popisał się Aho-

pelto, który tym samym skompletował hat-
-tricka.

Ostatecznie Unia wygrała 9:2. Podhale 
miało w tym spotkaniu swoje dobre momen-
ty, ale zabrakło mu regularności i skuteczności. 
Goście potrafili natomiast bezlitośnie wykorzy-
stać słabsze fragmenty gry nowotarżan, szyb-
ko budując przewagę bramkową.

Podhale Nowy Targ – Unia Oświęcim 
2:9 (0:2, 1:2, 1:5)

Bramki: 0:1 I mmonen (Lewandowski, 
Niemminen) 0:56, 0:2 Ahopelto (Jokinen, Wil-
kins) 15, 1:2 Bochnak (Kapica, Załamay) 21, 1:3 
Jokinen (Wilkins, Mościcki) 29, 1:4 Valtola (Aho-
pelto, Wilkins) 31, 2:4 Kamiński (Załamay, Ka-
pica) 44, 2:5 Ahopelto (Valtola, Lewandowski) 
45, 2:6 Nahunko (M. Kusak,Florczak) 46, 2:7 
Nahunko (Lewandowski) 55, 2:8 Matthews 
(Ahopelto, Wilkins) 56, 2:9 Ahopelto (Jioki-
nen, Wilkins) 59

Podhale: Zając – Zalamaï, Bocheński, Jar-
czyński, Kapica, Bochnak – Horzelski, Bryniarski, 
Olifirczuk, Słowakiewicz, Alanko – Matera, Tań-
czyk, Łojas, Malasiński, Kamiński – Matthews, 
Sroka, Kolendowicz, Żółtek, Duda.

Unia: J. Kusak – Florczak, Valtola, Lewan-
dowski, Immonen, Nieminen – Mościcki, Ven-
telä, Ahopelto, Wilkins, Jokinen – Matthews, Dy-
ukov, M. Kusak, Krzemień, Nahunko – Płatacz, 
Sołtys, Staniecko.

Sędziowali Majta, Krzywda. Kary: 6-6 
min.Widzów: 700.  

        Maciej Zubek 
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USG, RTG, EEG
Zakopane

u  GABINET USG - lek. med. EWA GÓRKA, specj. rentgenolog. USG 
jamy brzusznej, tarczycy, głowy przez ciemiączko u dzieci, piersi. Pon., śr., 
czw. od godz. 14 po uzgodnieniu telefonicznym: 608 610 101. Ul. Sienkie-
wicza 4A. (2/Z)

Krościenko
u Lek. med. Wojciech Granowski. USG: JAMY BRZUSZNEJ, TAR-
CZYCY, JĄDER, DOPPLER: TĘTNIC SZYJNYCH, TĘTNIC I ŻYŁ KOŃCZYN, 
OPISY ZDJĘĆ RTG. Ul. Esperanto 2. Rejestracja: 604 567 583. (133/NT)

INTERNA
Zakopane

u GASTROMED INTERNA i ENDOSKOPIA Specjalistyczna Poradnia 
Internistyczna, ul. Stolarczyka 12. Lek. med. Henryk Chodurski przyj-
muje pon.-pt. po wcześniejszej rejestracji telefonicznej: 18 20 646 64, 606 
46 39 40. www. gastromedzakopane. pl (10/Z)

Nowy Targ
u  Specjalistyczny Gabinet Lekarski - lek. med. Witold Kalata, spe-
cjalista chorób wewnętrznych. N. Targ, ul. Krasińskiego 3, gabinet Car-
dim. Rej. 600 354 696, 516 618 111. Porady internistyczne i kardiologiczne. 
Kwalifikacje do zabiegów operacyjnych. (167/NT)

PEDIATRIA
Zakopane

u Indywidualna Specjalistyczna Praktyka Lekarska  - G RAŻYNA 
MAŁEK - pediatra. Codziennie: Droga do Olczy 8 b. Tel. 18 20 14-999, 
603 610-605. (19/Z)
u Pediatra TERESA BURNAT  -  specj. chorób dzieci. Wizyty domo
we, tel. 18 20-125-92, 604 06-17-26. Gabinet: Bulwary Słowackiego 4A/3. 
(21/Z)
u PEDIATRYCZNE WIZYTY DOMOWE. Lek. Janina Kovacs. Tel. 
601860090 (245/NT)

OKULISTYKA
Zakopane

u  Lek. med. LUCYNA GALICA-JURECKA - OKULISTA optometrysta 
PWr - Krupówki 52 (obok Biura Ogłoszeń TP). ZAKŁAD OPTYCZNY i reje-
stracja pacjentów: pon. 10-17.30, wt. 10-17.30, śr. 10-16, pt. 10-15. Badanie 
okulistyczne po wcześniejszym zarejestrowaniu telefonicznym (w godzi-
nach j. w.): 18 20 66 824. (23/Z)
u Lek. med. ESTERA RÓŻEWICZ - OKULISTA. Diagnostyka i leczenie 
chorób oczu. Wtorek 9-12, czwartek 16-18, piątek 10-12. Ul. Gimnazjalna 1 
(DOM RZEMIOSŁA). Tel. dom. 18 20 68 148, 606 609 406. (29/Z)
u GABINET OKULISTYCZNY. Specjalista okulista lek. MAŁGORZA
TA KWIATKOWSKA. Ul. Chałubińskiego 37B, tel. 18 20 62-907, 601 177-
405 przyjmuje pn. i czw. od 16-17, Zakopane, ul. Sienkiewicza 3B, przyjmu-
je wt. 16-17, pt. 17-18. W nagłych przypadkach codziennie. (27/Z)
u  Lek. med. TOMASZ SZTENCEL - OKULISTA. Dobór soczewek kon-
taktowych. Zakład optyczny na miejscu. Zakopane, Na Wilcznik 1 a. NA-
GŁE PRZYPADKI: 604 42 65 92. Rejestracja tel. czynna od 9-18, w soboty 
10-13, 18 20 153 73. (28/Z)
u GABINET OPTOMETRYCZNY. Badanie wad wzroku i  dobór okula-
rów. Inż. LUCYNA MARUCHA Optometrysta UM Poznań. Zakład Optyki 
Okularowej, ul. K asprusie 1 B . Tel. 18 20 149 71, www. optyka-optome-
tria. pl (300/Z)

Nowy Targ
u Lek. med. Marta Kotylak - specjalista chorób oczu. leczenie scho-
rzeń oczu, soczewki kontaktowe, orzecznictwo, badania profilaktyczne, 
okulistyka dziecięca, kwalifikacje do laserowego usuwania wad wzroku, 
komputerowe badanie pola widzenia, badanie tomografii komputerowej 
oczu (OCT). Ul. Kolejowa 10, pon, pt 9-17, wt, czw. 14-17. Rej. 509 297 
858, 18 26 73 272. (5/NT)

GINEKOLOGIA, POŁOŻNICTWO
Zakopane

u PORADNIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA, lek. med. GRZE-
GORZ MARKOWSKI  -  spec. ginekolog-położnik, Nowotarska 79, 18 
20 64 244. Przyjęcia: bezpłatne (umowa z NFZ): pn., śr., czw. 8-14.30, wt. 
14-18; prywatne: wt. 18-19, pt. 16-17. (13/Z) 
u Specjalistyczny Gabinet Chorób Kobiecych i Położnictwa, USG, 
USG piersi i  cytologia  -  lek. med. DANUTA GRUSZKA-WRÓBEL, 
specjalista ginekolog-położnik. D roga do Samków 3 A, poniedziałki 
i czwartki od 16. Tel. 18 20 629-50, 604 118 380. (40/Z)
u Lek. med. MACIEJ WIDERA - ginekolog - położnik - USG, CYTO
LOGIA. Przyjmuje po uzgodnieniu tel. 602 389-411. Ul. Kaszelewskiego 6 
(dojazd od ul. Powstańców Śląskich przez parking pod Gubałówką). (41/Z)
u GINEKOLOGIA POŁOŻNICTWO Dr hab. n. med. Hubert Wolski, 
lek. Magdalena Massalska-Wolska, lek. Jan Wolski. Badania prena-
talne. Monitorowanie ciąży. Profilaktyka onkologiczna. Badania prenatal-
ne: USG, KTG. Profilaktyka onkologiczna: Cytologia, Kolposkopia, USG. Ul. 
Kościuszki 1, Zakopane, rejestracja 660 615 089. (316/NT)

Nowy Targ
u Dr hab. n. med. Hubert Wolski, specjalista ginekolog-położnik 
USG 3D, 4D, cytologia, ul. Waksmundzka 67, Nowy Targ. Rejestracja tele-
foniczna 660 615 089. (18/NT)
u  Gabinet Ginekologiczno-Cytologiczny lek. med. MAREK GIZIŃ-
SKI specjalista ginekolog-położnik. Nowy Targ, Rynek 24. Przyjmuje po-
niedziałki, środy, czwartki i soboty. Rejestracja tel.-sms 602 520 972. (318/
NT)

Czarny Dunajec
u  AB CLINIC CENTRUM GINEKOLOGII I LECZENIA NIEPŁODNOŚCI - dr 
n. med. A. Gąsiorowska, lek. B. Pflaum. Prowadzenie ciąży, USG, cytologia, 
KTG, leczenie schorzeń ginekologicznych. Ul. Kantora 6 (budynek Tatra 
Medici), 698 911 801 (433/Z)

LARYNGOLOGIA
Zakopane

u WOJCIECH MAŁEK - spec. audiolog laryngolog. Zakopane, Dr do 
Olczy 8 b (codziennie) i Nowotarska 79 ZAK-MED  (pn., czw.) i wizyty 
domowe. Nowy Targ, Kopernika 7. DOBÓR APARATÓW SŁUCHOWYCH. 
BADANIA  SŁUCHU: A UDIOMETRIA, TYMPANOMETRIA, OTOEMISJA, 
ABR; ENDOSKOPIA. Badania okresowe pracowników. 18 20 14 999, 601 
46 04 50. (31/Z)
u GABINET LARYNGOLOGICZNY. Specjalista laryngolog lek. PA
WEŁ KWIATKOWSKI. Dobór aparatów słuchowych. Ul. Sienkiewicza 3B: 
pon. i czw. od 16-17. Ul. Chałubinńskiego 37B, wt. i pt. 17-18. W sprawach 
pilnych codziennie: 18 20-62-907. Wizyty domowe, 603 125-510. (34/Z)

Nowy Targ
u BEZPŁATNE BADANIA SŁUCHU, DOPASOWANIE I TESTOWANIE 
APARATÓW SŁUCHOWYCH, REFUNDACJA NFZ: Nowy Targ, Rynek 36, 
tel. 725 992 889; Nowy Targ, Szpitalna 14; tel. 885 778 104; Rabka, Jana 
Pawła II 24a, tel. 725 118 942, Jabłonka, Plac Dworcowy 4, tel. 721 760 
883. (323/NT)

Rabka
u Dr n. med. Mieczysław Kossek - specjalista otolaryngolog. Choro-
by uszu, nosa, gardła i krtani u dorosłych i dzieci. Choroby alergiczne gór-
nych dróg oddechowych. Rabka-Zdrój, ul. Władysława Orkana 19B (Cen-
trum Handlowe „MAŁGOSIA” II piętro). Przyjmuje: pon., śr., pt. 16-17. Tel. 
603 055 491. (8/NT)

ORTOPEDIA
Zakopane

u SPECJALISTYCZNY GABINET ORTOPEDYCZNO-URAZOWY, prof. 
dr hab. med. Daniel Zarzycki, ul. Jagiellońska 34, wtorki 17-19. Rejestra-
cja telefoniczna: 668 690 415. (268/Z)
u Lek. med. JANUSZ KALISKI, GABINET ORTOPEDYCZNY I MEDYCY-
NY PRACY (porady ortopedyczne, RTG, USG, badania profilaktyczne, ba-
dania kierowców, badania osób ubiegających się o pozwolenie na broń). 
Ul. WOJDYŁY 18D, tel.: 509 961 365. (428/Z)
u PORADNIA ORTOPEDYCZNA, lek. med. SZYMON BANAK przyj-
muje w poniedziałki 17.00-19.00, ul. Makuszyńskiego 1, Zakopane. Reje-
stracja telefoniczna: 694 41 35 49. (405/Z)
u  GABINET ORTOPEDYCZNY. Dr n.  med. WOJCIECH KĄCKI. Przyj-
muje: piątki (17-19): Zakopane, Balzera 18, rejestracja: 606 509 539; po-
niedziałki (18-20): ALLMEDICA, Nowy Targ, K olejowa 31, rejestracja: 18 
265 74 88 (196/Z)

ENDOKRYNOLOGIA
Nowy Targ

u Lek. med. Elżbieta Pastuszak, specjalista internista - ENDOKRY-
NOLOG. USG jamy brzusznej i  tarczycy. R ynek 24. Przyjmuje: 1., 2. i  3. 
sobota miesiąca: 9-13. Tel. 602 319 259. (42/NT)

CHIRURGIA
Murzasichle

u Prywatny Gabinet Chirurgiczny MAGDALENA DANIEL - specja-
lista chirurgii dziecięcej. Ul. Chycokówka 1, tel. 602651002. Choroby 
chirurgiczne, choroby paznokci leczone metodą podologiczną ARKADY.
(437/Z)

NEFROLOGIA
Nowy Targ

u CHOROBY NEREK I UKŁADU MOCZOWEGO - specjalista nefrolog 
Marek Truczka, przyjmuje: ul. Krzywa 14, we wtorki 16-18. Tel. 600 314 
922. (2/NT)

ENDOSKOPIA
Zakopane

u GASTROMED INTERNA i  ENDOSKOPIA Pracownia Endoskopo-
wa, ul. Stolarczyka 12. Dr Henryk Chodurski przyjmuje pon.-pt. po re-
jestracji telefonicznej: 18 20 646 64, 606 46 39 40. Także w ramach NFZ. 
Gastroskopia, kolonoskopia. (68/Z) 

Nowy Targ
u Lek. med. Cezary Wojsławski - chirurg. Gastroskopia, kolo
noskopia, rektoskopia. Ul. Rynek 24. Wtorek: 15-17, sobota: 9-11 oraz po 
telefonicznym uzgodnieniu: 18 266-63-78, 606 262 796. (17/NT)

Chirurgia ręki,  
Mikrochirurgia

Poronin
u Dr PAWEŁ ZEJLER  -  Europejski Specjalista Chirurgii Ręki 
FESSH - Specjalista chirurgii ogólnej. Leczenie zachowawcze i opera-
cyjne chorób ręki i kończyny górnej. Minimalnie inwazyjnie. TATRZAŃSKIE 
CENTRUM CHIRURGII RĘKI: 18 2637077, www. galicamed. pl, www. chi-
rurgiareki. pl (439/Z)

SPECjalistyczne GABinety  
LEKARSKIE 

Zakopane
u Lek. med. ALEKSANDRA SKUPIEŃ-DUDEK  -  MEDYCYNA PRA-
CY  -  badania profilaktyczne, badania kierowców oraz dla celów sane-
pid. - ul. Sienkiewicza 3 b, poniedziałki 9-11, środy 15-17, tel. 603 125-551 
(38/Z)
u MONTI MEDICAL - GABINETY SPECJALISTYCZNE. • Chirurgia ogól-
na, • chirurgia naczyniowa (USG Doppler), • ortopedia, • interna, • rehabi-
litacja, fizjoterapia i terapia manualna. UL. WOJDYŁY 18 D. Rejestracja te-
lefoniczna: 662 889 904, 18 26 37 700. (477/Z)

PULMONOLOGIA 
Nowy Targ

u PULMONOLOGIA I ALERGOLOGIA DZIECIĘCA lek. med. Jadwi-
ga Biela-Mazur - poniedziałki. Testy alergiczne, spirometria. Poradnia 
PULS - Wojska Polskiego 14, Nowy Targ. Zapisy: 18 261 17 58. (319/NT)

KARDIOLOGIA
Zakopane

u  Lek. med. WŁODZIMIERZ RÓŻEWICZ  -  kardiolog, specjalista 
chorób wewn. Przyjmuje: ul. Gimnazjalna 1 (DOM RZEMIOSŁA), pon. i śr. 
17-19. EKG. Tel. 18 20 68-148, 604 44-07-39. (59/Z)

Nowy Targ
u  PAWEŁ CHRUŚCIEL, specjalista kardiolog, specjalista chorób 
wewnętrznych. Echokardiografia, EKG wysiłkowe, holter ciśnienia. Ul. 
Wojska Polskiego 14, cały tydzień od godziny 16, rej. 18 26 1672 56, 666 
942 546. (4/NT)

PSYCHOLOGIA, PSYCHIATRIA
Nowy Targ

u MACIEJ BRYNIARSKI. Lek. specjalista psychiatra. Nowy Targ, ul. 
Wojska Polskiego 24. Przyjmuje: pon. 14.30-17, czw. 14-17. Rejestracja, wi-
zyty domowe; tel. 608 480 432. (19/NT)

Zakopane
u Mgr JAN DYBA, Psycholog - psychoterapia zaburzeń psychicznych 
(depresja, nerwice, lęk, uzależnienia), radzenie sobie z sytuacjami trudny-
mi, terapia rodzin, terapia grupowa; ul. Na Wilcznik 1a, www. jandyba. pl. 
Tel. 602655100. (315/Z)
u SPECJALISTA PSYCHIATRA, MEDYCYNY PRACY  -  dr n. med. 
MICHAŁ GAŁECKI - wtorki, czwartki i piątki od godz. 15, Nowy Targ, ul. 
Szkolna 2, rejestracja tel. 603 97-19-11. Leczenie nerwic, depresji, psycho-
zy, zaburzeń osobowości, uzależnień. Wizyty domowe. (74/Z)
u  BADANIA PSYCHOLOGICZNE, PSYCHOTESTY: kierowców i opera-
torów, osób skierowanych za alkohol, punkty, wypadek. Bezstresowo, bez 
kolejek, Nowy Targ, Szaflarska 30. Tel. 606 515 717. Zapraszamy. (306/NT)

Klikuszowa
u Gabinet Psychologiczny dla Dzieci i Młodzieży. Diagnoza, terapia, 
wsparcie dla rodziców, Klikuszowa 40a, rejestracja: 535 122 256, psycho-
log-podhale. pl (217/NT)

Kraków
u PSYCHOTERAPIA I POMOC PSYCHOLOGICZNA. Wsparcie w trudno-
ściach emocjonalnych, depresji i lęku. Pomoc rodzinom osób chorujących 
psychicznie. Agnieszka Staniewska, tel. 668 466 267 (478/Z)

NEUROLOGIA
Zakopane

u GABINET NEUROLOGICZNY, dr n. med. RYSZARD BIELSKI - spe-
cjalista neurolog. Przyjmuje: ul. Kościuszki 11, wtorek 14.00-16.00. Re-
jestracja tel.: 602 624-020. Padaczka, choroby kręgosłupa, profilaktyka 
udarów mózgu, nerwice. (60/Z)

DERMATOLOGIA
Zakopane

u SPECJALIŚCI DERMATOLODZY  -  WENEROLODZY, asystenci Kli-
niki CMUJ: dr med. Marek Brzewski i dr med. Paweł Brzewski. Przyj-
mują w piątki 17-19. Ul. Makuszyńskiego 1. Rejestracja: 12 267 35 60, 608 
472-034. (66/Z)
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25 reklama
u  Lek. ANNA IGRAS, SPECJALISTA DERMATOLOG-WENEROLOG. 
Choroby skóry, włosów, paznokci i przenoszone drogą płciową. Badanie 
znamion dermatoskopem, kriochirurgia, elektrokoagulacja. Ul. Nowotar-
ska 79 (poniedziałek-piątek). Wizyty domowe. Tel. 600 044 624. (422/Z)
u Lek. med. KRZYSZTOF MARASZEWSKI - DERMATOLOG, WENE-
ROLOG  -  zamrażanie brodawek, diagnostyka znamion barwnikowych. 
Przyjmuje: pon. oraz pt. 16-17; w pozostałe dni - 605 596 710. Ul. Zamoy-
skiego 17 a. Wizyty domowe. (67/Z)

STOMATOLOGIA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIEWICZ. Zakopane, Krupówki 50, 18 20-
156-97, 18 20 625 40, 512 157 497. (79/Z)
u TATRZAŃSKIE CENTRUM STOMATOLOGII ESTETYCZNEJ I  IM-
PLANTOLOGII TATRA MED. Ul. Chramcówki 9, Zakopane. Pon.-pt.: 
9-20; sob.: 10.30-15.30. Recepcja: 530 433 433, 18 200 19 16. www. ta-
tramed. pl (86/Z) 
u GABINET STOMATOLOGICZNY - ul. Sienkiewicza 3 (Radowid). Reje-
stracja: 18 20 64 220, 601 45 63 69. Pon.-pt. LIDIA ZAREMBA-SOŁTYS, 
MATEUSZ SOŁTYS i AGNIESZKA KOWALKIEWICZ-SOŁTYS; ANNA NIE-
DZIELSKA-STEFANIK (606 278 912); ORTODONCJA: KAROLINA CHO-
DACKA-SOŁTYS. Pełny zakres usług, RTG, mikroskop. (80/Z)
u  GIEWONT STOMATOLOGIA ANNA KRYNICKA-PĘKSA i  MACIEJ 
RAJSKI. Pełen zakres usług stomatologicznych oraz pracownia rentge-
nowska: zdjęcia pantomograficzne, cefalometryczne, punktowe i tomo-
grafia komputerowa 3D. Tel. 18 542 70 18, 698 966 226. Ul. Kościuszki 1 
(III p.) (202/Z)
u STOMATOLOGIA PRZY RÓWNI ANNA I BARTOSZ NIEZGODZIŃ-
SCY. Nowoczesne leczenie stomatologiczne. Stomatologia bez bólu. 
Pełen zakres usług, implantologia, endodoncja, protetyka. Mikroskop, 
pantomograf, tomografia liniowa. Ul. Sienkiewicza 4A/4, pn-sob. Tel. 530 
602 603, www. przyrowni. eu (298/NT)

Biały Dunajec
u  STOMATOLOGIA lek. dent. Joanna Świder-Podlejska. Biały Du-
najec, ul. Miłośników Podhala 20 (obok SP nr 2). Leczenie dzieci i doro-
słych. Godz. otwarcia: pon.:13-18; wt.-pt.:9-15. Tel. 537 816 603. (320/NT)

Jabłonka
u Gabinet Stomatologiczny. Przyjmuje lek. dent. MAGDALENA 
FIT-RUTKOWSKA. Usługi stomatologiczne. Ul. Sobieskiego 7. Gabinet 
otwarty we wtorki, czwartki i  piątki. R ejestracja tel. 18 26 525 04, 609 
952 778. (207/Z)

Nowy Targ
u ANNA STOKŁOSA-PIELA, lek. stom., dyżur całodobowy  -  606 
463 125, 18 266 32 89, N. Targ, Kolejowa 127. Leczenie i usuwanie zębów 
w znieczuleniu komputerowym „the Wand”, leczenie paradontozy, lase-
roterapia, ozonoterapia, rentgen - panorama cyfrowa. Od pon.- sob. do 
godz. 21. Rejestracja wyłącznie telefoniczna. (27/NT) 

Czarny Dunajec
u Gabinet Stomatologiczny. Przyjmuje lek. dent. MAGDALENA FIT-
-RUTKOWSKA. Usługi stomatologiczne. Ul. Kamieniec Dolny 18. Gabinet 
jest otwarty w środy w godz. 13-18. Rejestracja tel. 609 952 778. (438/Z)

STOMatologia DZIECIĘCA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIEWICZ. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 
156-97, 512 157-497, 18 20 625 40. (172/Z) 

STOMatologia ESTETYCZNA
Zakopane

u  AVO-DENTAL. A. W. Jasiewicz, ul. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 
20 156 97. (311/Z)

CHIRURGIA STOMatologiczna
Zakopane

u TATRA MED ul. Chramcówki 9, Zakopane. Chirurgia stomatologicz-
na, implantologia, tomografia 3D. R ecepcja: 530 433 433, 18 200 19 16. 
www. tatramed. pl (291/Z)

LOGOPEDIA
Witów

u  PRYWATNA PRAKTYKA LOGOPEDYCZNA - mgr Elżbieta Waty-
cha - logopeda, pedagog specjalny. Usługi w zakresie wczesnej interwen-
cji, diagnozy i terapii zaburzeń i wad wymowy dzieci i dorosłych. Witów 
245c. Rejestracja tel. 604215061 (252/Z)

ORTODONCJA
Zakopane

u  AVO-DENTAL. A. W. JASIEWICZ. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 
20-156-97, 18 20-625-40, 512 157 497. (90/Z)
u  Giewont Stomatologia  -  lek. stom. KATARZYNA MATUSIAK-
-HEŁMECKA. Tel. 18 542 70 18, 698 966 226. Ul. K ościuszki 1 (III  p.) 
(451/Z)

IMPLANTOPROTETYKA
Zakopane

u AVO-DENTAL, A. W. JASIEWICZ. Ul. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 
20 156 97, 18 20 625 40, 512 157 497. (230/Z)

PODOLOGIA
Zakopane

u  PODOLOGIA Fancy You - Twój specjalista od STÓP: w terapii wra-
stających i wkręcających paznokci, leczeniu grzybicy, kurzajek/brodawek, 
opracowaniu pękających pięt. INDYWIDUALNE WKŁADKI ORTOPE-
DYCZNE. Ul. Makuszyńskiego 1, kontakt: 502 470 657. (467/Z)
u  GABINET PODOLOGICZNY “STUDIO ORCHIDEA” – mgr Katarzy-
na Pietrzak, specjalista podolog. Leczenie grzybicy paznokci, terapia ku-
rzajek i odcisków, wrastające paznokcie, pedicure leczniczy, rekonstrukcja 
płytki, odciążenia i ortozy indywidualne. Ul. Grunwaldzka 11b, 600 801 
792, studioorchidea.net (329/Z)

MEDycyna ESTETYCZNA
Zakopane

u AVO-DENTAL. Krupówki 50, Zakopane, tel. 18 20 156 97. (208/Z)

REHABILITACJA
Zakopane

u CENTRUM REHABILITACJI SPORTOWEJ mgr Michał Zarzycki, ul. 
Jagiellońska 34. Rejestracja telefoniczna 604 504 966. (269/Z)
u MOJA PRZESTRZEŃ ZDROWIA - mgr MONIKA ODRZYWOŁEK. Ma-
saż terapeutyczny, powrót do sprawności po kontuzjach i operacjach, pra-
ca z napięciami mięśniowymi i przeciążeniami, terapia blizn. WIZYTY DO-
MOWE: 601 772 831. (427/Z)

Nowy Targ
u GABINET REHABILITACJI LECZNICZEJ  -  rehabilitacja wszystkich 
schorzeń kręgosłupa, po urazach układu kostnego, po urazach układu 
nerwowego - NIEDOWŁADY, po udarach mózgu. Korekcja wad postawy. 
Możliwość wykonania zabiegów w domu pacjenta. Nowy Targ, ul. Gor-
czańska 29, 605 079 054. (97/NT)

ANALITYKA
Zakopane

u  LABORATORIUM „HORMON-DIA”  -  o/Zakopane, ul. Makuszyń-
skiego 1, 18 20 174 22. Poniedziałek-piątek 7.30-12.00. Pełny zakres ba-
dań laboratoryjnych. Wynik możesz sprawdzić w internecie, poproś 
o kod dostępu. Aktualne informacje zawsze na www. hormondia. pl 
(98/Z)

UZALEŻNIENIA
Zakopane

u  ODTRUCIE POALKOHOLOWE, ODWODNIENIA, NIEDOŻY-
WIENIA  -  WIZYTY W  DOMU PACJENTA. Lekarz MACIEJ WÓJCIK. 
Kroplówki, zastrzyki, tabletki. TERAPIA. Tel. 601 525 588, 696 213 825. 
(148/Z)

Rabka
u  OŚRODEK TERAPII UZALEŻNIEŃ „DEZYDERATA” - terapia stacjo-
narna, konsultacje indywidualne z zakresu uzależnień od alkoholu, narko-
tyków, leków, hazardu i innych zachowań kompulsywnych. Rabka-Zdrój, 
ul. Zaryte 25, www. dezyderata. com, +48 530940354, +48 18 5447247, 
biuro@dezyderata. com. pl (450/Z)

Koninki
u WYJĄTKOWO SKUTECZNY PROGRAM TERAPII - Prywatne Centrum 
Terapii Uzależnień „KONINKI”. DYSKRECJA - POMOC. DETOKS - ODTRU-
CIA - BADANIA. Bezpiecznie w szpitalu. 18 33 17 250, 18 33 19 737, www. 
terapie.net.pl, www.pomoc.  
terapie.net.pl (92/NT)

OPIEKA
Skrzypne

u DOM SENIORA TATRZAŃSKA JESIEŃ  -  opieka długoterminowa, 
krótkoterminowa i dzienna. Skrzypne, ul. Wierchowa 20. Tel. 601 364 265, 
www. tatrzanskajesien. pl (169/NT)

WETERYNARYJNE
Zakopane

u  PRZYCHODNIA WETERYNARYJNA „TATRAVET”, ul. Staszica 5b. 
Pon.-pt. 8-20, sob. 10-15, niedz. i święta 10-13. Prosimy o telefonicz-
ne umawianie wizyt: 18 54 277 04, 669 897 438. www. tataravet. pl 
(320/Z)

APARATY
SŁUCHOWE
l LEKARZ AUDIOLOG - LARYNGOLOG
l wIZYtY DOmOwE
l spEcjALIstYcZNE bADANIA słUchU
l spRZEDAż RAtALNA
l DObóR KOmpUtEROwY
l REfUNDAcjE NfZ i pfRON

zAkOPAnE
Droga do Olczy 8b

nOWY TARg  RAbkA
Szaflarska 93 c  Jana Pawła II 26

Tel./fax: 18 20 113 55
601 460 450
605 670 638
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u POSZUKUJEMY NIERUCHOMOŚCI NA 
SPRZEDAŻ. Biuro nieruchomości PANORA-
MA, ul. Zamoyskiego 20a, Zakopane tel: 504 
331 188  
u Siewierski Nieruchomości ul. Br. Czecha 1, 
Zakopane. +48 18 20 66 129, +48 506 13 14 
63 www.siewierski.pl 

u CHATA POD TATRAMI - nieruchomości, 
Kościelisko, ul. Królewska 41A, 606 701 770, 
660 503 770, www.nieruchomoscizakopane.
com.pl 
u Biuro Nieruchomości TRZY KORONY - 
Monika Mastalska, licencja nr 6224, SZCZAW-
NICA, Główna 28, Galeria Centrum II p. 
182622708, 607282401, www.nieruchomo-
ści.018.pl, e-mail: biuro@nieruchomości.018.pl 

u DOMATOR - BIURO NIERUCHOMOŚCI 
- Zakopane. 665105040, www.domator-nieru-
chomosci.pl 

wynajem
u DO WYNAJĘCIA LOKAL HANDLOWO 
- USŁUGOWO - BIUROWY o powierzchni ok. 
55 m2. Zakopane centrum, ul. Kościuszki - 691 
124 272.
u Szukam KAWALERKI do wynajęcia w No-
wym Targu. 504 099 717.

kupno
u KUPIMY: dom, mieszkanie, kamienicę, 
działkę, udziały w nieruchomościach. Nieure-
gulowany stan prawny, zadłużone i inne. 736-
083-054

u KUPIYM DZIAŁKE BUDOWLANOM 
ALBO ROLNOM NA PODHOLU. TEL. 
667907986

sprzedaż
u ZAKOPANE - PENSJONAT blisko centrum. 
DOMATOR 665 105 040 
u DZIAŁKA BUDOWLANA - DĘBNO. 
608729122.
u ZAKOPANE, DZIAŁKA BUDOWLA-
NA 1200m2, cena 670000zł. DOMATOR. 
665105040
u Zakopane - CENTRUM NOWE APARTA-
MENTY Z GARAŻEM PODZIEMNYM. DOMA-
TOR 665105040 

ANTYKI
u ANTYKI - SKUP, SPRZEDAŻ, MUZEUM JE-
RZEGO POPIELAKA - BIAŁA BROŃ, BROŃ 
CZARNO-PROCHOWA, FIGURY SAKRAL-
NE - Zakopane, Kościuszki 3 (Granit, III p.). 601 
464 133  

SPRZEDAŻ
budowlane

u DESKI SZALUNKOWE 800 zł/kubik. 790 
759 407.
u TARTAK OFERUJE: DESKI 2.5/ 3.2. 
WIĘŹBY, ŁATY. DESKA STRUGANA. OPAŁ. 
506 543 968. 

tv,agd,komputery
u TELEWIZJA: SATELITARNA/NAZIEMNA, 
TELEWIZORY, INTERNET, KAMERY, PRĄD. 
SPRZEDAŻ, MONTAŻ, SERWIS INSTALACJE 
INDYWIDUALNE i ZBIORCZE. Tel: 603 055 
556, 18 207 42 27 

maszyny, narzędzia
u CIĄGNIK C-360. 790 759 407.
u OBRABIARKA DO DREWNA trzy w jed-
nym: FREZARKA, PIŁA TARCZOWA I WIER-
TARKA oraz PIŁA TAŚMOWA 80. 668 275 
428.
u MASZYNY STOLARSKIE. 578 573 370.

różne
u SPRZEDAM DREWNO OPAŁOWE 698 
125 795 
u Sprzedam GOBELIN - pejzaż zimowy - 
(145/80). TORBY JUHASKIE. Tel. 793 887 893
u NOWE KILIMY RĘCZNIE TKANE (z 
owczej wełny). Wzór: jarzębina (60/80). Tel. 
793 887 893
u DREWNO OPAŁOWE 220 zł/ m3. 790 
759 407.

zwierzęta
u OWCE GÓRSKIE. KROWA. 508 670 105.
u KROWA SIMENTAL, wycielona 2-mce, 
3.900 zł. 790 759 407.
u OWCE KAMERUŃSKIE zakocone. 602 
152 568.
u Sprzedam PROSIĘTA, WŁASNEGO CHO-
WU, WAGA 25-35kg, szczepione, odrobaczo-
ne. 538 853 926. 
u Sprzedam KROWĘ. 452 873 662.
u Sprzedam roczne jałówki. 603948476

u SPRZEDAM JAŁÓWKĘ, BARANY. 537 
792 081

KUPNO
u SKUP STAREGO DREWNA, WYMIANA 
DESEK. Tel. 536 916 495  

MOTORYZACJA
kupno

u KUPIĘ KAŻDĄ TOYOTĘ. 531 666 333.

u KUPIĘ AUTA MARKI TOYOTA (1990 do 
2020). Każdy stan. 603 243 931.

RÓŻNE
u PRZYJMĘ ZIEMIĘ KLIKUSZOWA. 
608729122.

MATRYMONIALNE
u SAMOTNY WDOWIEC ZAOPIEKUJE SIĘ 
PANIĄ Z NIEPEŁNOSPRAWNOŚCIĄ RUCHO-
WĄ. Posiadam komfortowy dom. Cel matrymo-
nialny. Tel. 731 196 321.

USŁUGI
budowlane

u TYNKI MASZYNOWE I TRADYCYJNE 
NA PIASKU KWARCOWYM, WYLEWKI MA-
SZYNOWE, 507581818.
u OGRODZENIA, www.hajdukowie.pl. 692 
069 284. 
u TYNKI I WYLEWKI MASZYNOWE, CE-
MENTOWO-GIPSOWO-WAPIENNE, TRADY-
CYJNE. ZACIERANIE MECHANICZNE. 513 
851 780.
u DACHY OD PODSTAW, WIĘŹBY, KRY-
CIE I PRZEKRYCIA DACHÓW. 889 388 484.
u OCIEPLANIE DOMÓW na materiałach 
wysokiej jakości. 787 479 002. 
u PRZYJMĘ ZLECENIA NA TYNKI GIPSO-
WE I CEMENTOWO-WAPIENNE. 535 290 
865.
u SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, RE-
GIPSY. 508 950 884 
u FASADY - DOCIEPLENIA - NA MATE-
RIAŁACH WYSOKIEJ JAKOŚCI. ATRAKCYJNE 
CENY. 507581818 

u MALOWANIE DACHÓW, ELEWA-
CJI. Wieloletnia praktyka, dobór materiałów. 
338730601, 602882325 www.maluty.com.pl

u TYNKI TRADYCYJNE Z BIAŁEGO 
KWARCU, POD MALOWANIE - ATRAK-
CYJNA CENA, WYLEWKI MASZYNOWE. 
665719051. 
u Wykonam tynki maszynowe. 698197928
u BUDOWY DOMÓW OD PODSTAW, 
STANY SUROWE OTWARTE, DACHY, ELE-
WACJE. 608729122.
u PŁYTKI, REGIPSY, MALOWANIE, WY-
KOŃCZENIE WNĘTRZ. 787 479 002. 

inne
u ZABEZPIECZANIE OBIEKTÓW PRZED 
SZKODNIKAMI zgodnie z założeniami GMP, 
GHP, HACCP. 18 20 63 868 w.21, 602 229 658

u Specjalistyczny ZAKŁAD ZWALCZANIA 
OWADÓW I GRYZONI. 18 20 63 868 w.21, 
602 229658 
u WYCINKA, PRZYCINKA DRZEW W 
TRUDNYCH WARUNKACH - 691 317 098.
PRANIE DYWANÓW, WYKŁADZIN, TAPI-
CERKI. ZAKOPANE i okolice. 536 212 505.

TŁUMACZENIA
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - JĘZYKA NIEMIEC-
KIEGO - mgr Magdalena Rysula. Zakopane, Pod 
Lipkami 10. tel. 18 20 17 239, 602 632 368.
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ogłoszenia drobne

PRACA
dam

u Piekarnia w Zakopanem zatrudni KIEROW-
CĘ. Praca stała, dobre warunki. 604 102 804, 
602 285 793.
u Restauracja Siwy Dym w Rabce-Zdrój za-
trudni: KUCHARZA KUCHNI ZIMNEJ ORAZ 
GORĄCEJ (praca na stałe lub dorywczo) oraz 
osobę do sprzątania (praca dorywcza 3-4 razy w 
tygodniu). CV na: rabka@siwydym.pl, informacje 
pod numerem 887 080 004

u EURO LABORA RACIBÓRZ – AUSTRIA, 
NIEMCY, HOLANDIA, SZWAJCARIA - JUŻ 
OD 12 LAT POMAGAMY ZNALEŹĆ NAJLEP-
SZĄ PRACĘ! ZADZWOŃ: 32/417 20 56; PRA-
CA@EURO-LABORA.COM; WWW.EURO-
-LABORA.COM (cert nr 14601).

u Zatrudnię Panią do pracy przy śniadaniach 
i sprzątaniu pokoi, Zakopane Willa Bór. Od go-
dziny 6:30, pełny etat, stała praca. Proszę o kon-
takt. 600915362
u Przyjmę MURARZY. Praca Polska, Niem-
cy. 608729122.
u Piekarnia w Zakopanem zatrudni PIEKA-
RZA. Praca stała, dobre warunki. 604 102 804, 
602 285 793.

u PIEKARNIA ZAREMBA W ZAKOPANEM 
ZATRUDNI NA STAŁE KIEROWCĘ KAT.B. 602 
759 709 
u Zatrudnie kierowcę kat D w turystyce lo-
kalnej i liniach regularnych. 601529290
u OSOBĘ DO OBSŁUGI RECEPCJI - pensjo-
nat w centrum Zakopanego. 509 578 689, info@
willa-park.pl.
u CENTRALNY OŚRODEK SPORTU w Za-
kopanem zatrudni KUCHARZA. Tel.: 725 300 
095, e-mail: praca.zakopane@cos.pl.
u PRACA! RESTAURACJA W CHOCHO-
ŁOWIE PRZYJMIE DO PRACY NA STANOWI-
SKO POMOCY KUCHENNEJ. PRACA ZMIA-
NOWA. 722 055 093  
u PRACA OD ZARAZ - POMOC W KUCH-
NI + SPRZĄTANIE POKOI. Pensjonat Zakopa-
ne. 509 578 689.

szukam
u PRZERÓBKI - FUTER, KOŻUCHÓW, 
ODZIEŻY SKÓRZANEJ. NIEDROGO, PRO-
FSJONALNIE. 606989935.

KANCELARIE PRAWNE
u Kancelaria Prawna TatraLEX świadczy usłu-
gi doradztwa prawnego; mediacji; reprezentacji 
przed urzędami i sądami; wsparcia w uzyskaniu 
dotacji i kredytów na inwestycje termomoder-
nizacyjne (m.in.”CzystePowietrze”). Rzetelność 
i fachowość gwarantowane. Deutsch, русский, 
english. Kontakt: kancelaria@tatralex.pl, +48 
500-372-428. 

BIZNES
u www.krzeptowki23.pl
u Wydzierżawię działkę w Ludźmierzu przy 
trasie Nowy Targ-Czarny Dunajec lub przyjmę 
reklamę. 608 729 122.

BIURA RACHUNKOWE
u BIURO RACHUNKOWE - DORADZ-
TWO PRAWNE - PEŁNY ZAKRES ORAZ 
SZKOLENIA BHP I PPOŻ - PROFESJONAL-
NIE - PRZYSTĘPNE CENY - UL. STOLARCZY-
KA blok 8, mieszkania 29 (parter) -182000678, 
501515342. 
u PRACOWAŁEŚ ZA GRANICĄ? ODZY-
SKAJ SWÓJ PODATEK! Niemcy - Austria - Ho-
landia - Belgia - Wielka Brytania. MIKA 721 390 
100.

NIERUCHOMOŚCI
pośrednictwo

u RE/MAX DUO – MIĘDZYNARODO-
WE BIURO NIERUCHOMOŚCI. ZAKOPA-
NE 182073773, NOWY TARG, 182755541, 
KRAKÓW. www.remax-polska.pl/duo
u VEGA - NIERUCHOMOŚCI ZAKOPA-
NE, UL. DROGA NA BYSTRE 5 600223020, 
609999989 www.vega.biz.pl 

  
w Białce Tatrzańskiej

zatrudni

pomoc 
kuchenną

Zainteresowanych  
prosimy o kontakt

517 229 996

SKUP 
AUT

SPRZEDAŻ CZĘŚCI

NAJLEPSZE CENY
Nowy Targ, 

ul. Ceramiczna 7A 
Tel. 696 774 738

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

SKUP ZŁOMU
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

sprzedaż części 
Używanych
Tel. 18 26 637 50

złomowanie 
POjaZdów

wŁaSny tranSPOrt 

OGŁOSZENIE
Przed Sądem Rejonowym w Nowym Targu I Wydział Cywilny pod sygn. akt I Ns 829/25 toczy się po-

stępowanie z wniosku Usług Logistycznych Spółki Akcyjnej w likwidacji z siedzibą w Warszawie (KRS nr 
0000020446) o zasiedzenie nieruchomości położonej w Nowym Targu, obręb 0001 Nowy Targ, stano-
wiących działki ewid. nr 11158/3 o pow. 0,0184 ha, nr 11159/4 o pow. 0,0840 ha, nr 11161/1 o pow. 
0,0450 ha, nr 11161/2 o pow. 0,0201 ha dla których nie jest prowadzona księga wieczysta. W ewidencji 
gruntów jako właściciel figuruje Skarb Państwa- a jako użytkownik Ruch S.A z siedzibą w Warszawie

Wzywa się wszystkich zainteresowanych, w szczególności następców prawnych osób ujawnionych w: 
LWH 3274, tj. Jakuba Epsteina, Cecylii z Epsteinów Liebermann, Fryda z Epsteinów Heumann, Ignacego Ep-
steina, Idy Epstein, Scheindla z Tiedczów Epsteinowa, Hermana Epsteina, Annę Sarę Epsteinówna, Markusa 
Oskara Epsteina, LWH 4993, tj. Ignacego Epsteina, Scheindla Epsteinowa, Hermana Epsteina, Annę Sarę Ep-
steinównę, Markusa Oskara Epsteina, LWH 6061, tj. Stanisława Wojnę, Janinę z Jurkiewiczów Koziołową, LWH 
9919, tj. Jana Panczakiewicza s. Kazimierza oraz Jadwigi Chrobak ujawnionej w KW nr NS1T/00009381/1 
aby w ciągu trzech miesięcy od dnia ogłoszenia zgłosili się i udowodnili swoje prawa do wskazanych nieru-
chomości, gdyż w przeciwnym razie zostaną oni pominięci w toczącym się postępowaniu.

OGŁOSZENIE
W Sądzie Rejonowym w Nowym Targu I Wydział Cywilny 

pod sygn. akt I Ns 741/26 toczy się postępowanie z wniosku 
Władysławy Bobek o stwierdzenie zasiedzenia nieruchomo-
ści oznaczonej jako dz. ewid. 5125 o pow. 0,1835 ha, obj. 
KW NS1T/0043302/4 położonej w miejscowości Stare By-
stre, gmina Czarny Dunajec, powiat nowotarski, wojewódz-
two małopolskie.

Wzywa się wszystkich zainteresowanych, a w szczególno-
ści następców prawnych Ludwiki Kalisz córki Jana i Anny, aby 
w terminie trzech miesięcy od dnia ukazania się niniejszego 
ogłoszenia zgłosili się do tut. Sądu i udowodnili swoje prawa do 
tej nieruchomości, gdyż w przeciwnym razie Sąd stwierdzi zasie-
dzenie nieruchomości, o ile zostanie ono udowodnione.

OGŁOSZENIE
Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem pod sygn. akt. 

l Ns 688/25 z wniosku Gminy Bukowina Tatrzańska toczy 
się postępowanie spadkowe po Marii Józefie Fiutow-
skiej, córce Józefa i Jarosławy, zmarłej 7 marca 2018 
r. w Białce Tatrzańskiej, ostatnio stale zamieszkałej 
w Białce Tatrzańskiej.

Sąd w z y w a wszystkich następców prawnych Ma-
rii Fiutowskiej oraz osoby zainteresowane, aby w terminie 
trzech miesięcy od ukazania się ogłoszenia zgłosili i udo-
wodnili nabycie spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą 
oni być pominięci w postanowieniu o stwierdzeniu naby-
cia spadku.

OGŁOSZENIE
W Sądzie Rejonowym w Nowym Targu I Wydział Cywilny pod sygn. 

akt I Ns 524/26 toczy się postępowanie z wniosku Miasta i Gminy Czar-
ny Dunajec o stwierdzenie zasiedzenia nieruchomości położonej 
w Czarnym Dunajcu, gmina Czarny Dunajec, powiat nowotarski, 
oznaczonej jako działka ewid. nr 5875 o pow. 0,0397 ha powstałej 
z cz.p.gr.l.kat. 10268, cz.p.bud.l.kat. 140 oraz cz.r.gr.l.kat.10077 – brak 
części skorowidza parcelowego.

Wzywa się wszystkich zainteresowanych, a w szczególności Kazi-
mierza Kowalczyka, Stanisława Kowalczyka i Marię Kowalczyk oraz na-
stępców prawnych: Andrzeja Kowalczyka, Jana Kowalczyka, Karola Ko-
walczyka, Anielę Kowalczyk, Ludwika Kowalczyka, Antoninę Kowalczyk, 
aby w terminie trzech miesięcy od dnia ukazania się niniejszego ogło-
szenia zgłosili się do tut. Sądu i udowodnili swoje prawa do tej nieru-
chomości, gdyż w przeciwnym razie Sąd może stwierdzić nabycie wła-
sności zgodnie z wnioskiem.

OGŁOSZENIE
W Sądzie Rejonowym w Nowym Targu I Wydział Cywilny pod sygn. 

akt I Ns 304/26 toczy się postępowanie z wniosku Stanisława Wa-
lusia o stwierdzenie zasiedzenia nieruchomości oznaczonej jako 
dz. ewid. 1730 o pow. 0,1355 ha położonej w miejscowości Sza-
flary, gmina Szaflary, powiat nowotarski, województwo małopolskie. 
Działka ewid. nr 1730 powstała z p.gr.l.kat. 1701/2, p.gr.l.kat 1703/2, 
cz.p.gr.l.kat. 1709/1, p.gr.l.kat. 1711/4, cz.p.gr.l.kat. 1716, p.gr.l.kat. 1718, 
1720, 1729, 1733/1, 1733/2 (skorowidz parcelowy uległ zniszczeniu) 
oraz p.gr.l.kat. 1730, cz.p.gr.l.kat. 1702, (LWH 608 ump).

Wzywa się wszystkich zainteresowanych, aby w terminie trzech 
miesięcy od dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia zgłosili się do 
tut. Sądu i udowodnili swoje prawa do tej nieruchomości, gdyż w prze-
ciwnym razie Sąd stwierdzi zasiedzenie nieruchomości, o ile zostanie 
ono udowodnione.

olej opałowy
ekoterm plus

paliwa orlen
nowy targ
ul. Składowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296
zakopane

ul. Żeromskiego (COS)
tel. 18 20 614 71

Sezonowa  

praca 
w pensjonacie  
w Kościelisku

600 403 706

ogłoszeniA płatne

eprasa.pl e0fb1bab9b
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KOMPLEKSOWE US£UGI POGRZEBOWE
PRZEWÓZ MIÊDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18,   tel./fax: 18 201 20 80
Ca³odobowy tel. 798 467 667, 519 631 731
Zakopane, ul. Nowotarska 18 (vis a vis cmentarza)

KWIACIARNIA KROKUS
Czynne: poniedzia³ek-sobota: 8.00-20.00, niedziela: 9.00-19.00

tel. 18 20 128 12, Zakopane, ul. Kościuszki 19A
calun-zakopane.pl

eprasa.pl e0fb1bab9b
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